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Spotkanie 
przedstawicieli 

rządu i episkopatu
(PAP) 27 bm. zebrała się 

Komisji wspólna przedstawi­
cieli rządu i episkopatu. O- 
mówiono sytuację w kraju. 
Zgodnie wyrażono pogląd o 
niezbędności spokoju społecz­
nego, dobrej gospodarki i rze 
telnej pracy dla zapoczątko­
wania wychodzenia z obecne­
go kryzysu. Podkreślono po­
trzebę obiektywnego, zgodne­
go z prawdą informowania spo 
łeczeństwa we wszystkich śród 
kach informacji, zarówno pow 
szechnie dostępnych, zwłasz­
cza w prasie codziennej, ra­
diu i telewizji, jak również w 
wewnętrznych sposobach infor 
macji organizacji działających 
w kraju, jak biuletyny wew­
nętrzne. Przy omawianiu sy­
tuacji w kraju nawiązano do 
homilii prymasa Polski ks. 
arcybiskupa Józefa Glempa 
wygłoszonej 26 sierpnia na 
Jasnej Górze w Częstocho­
wie.

Omówiono przebieg prac po 
wołanych przez komisję zespo 
łów roboczych i innych roz­
mów na tematy szczegółowe, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem spraw wydawniczych o- 
raz form duszpasterstwa dla 
niektórych grup ludności. 
Stwierdzono postęp w roz­
wiązywaniu tych zagadnień i 
przekazano wskazówki do dal 
szych prac i rozmów.

Następne posiedzenie odbę 
dzie się na początku paździer 
nika.

Zakończono obrady prezydium KKP NSZZ „Solidarność"

Podjęto działania wdrażające reformę
(PAP) 27 .bm. we wczesnych 

godzinach porannych w Gdań 
sku zakończyło obrady prezy­
dium Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej NSZZ „Solidar 

r.ość”. Jego końcowym efektem 
było przyjęcie oświadczenia o 
najbliższej strategii związku.

Prezydium KKP postanowi­
ło podjąć wspólnie z ruchem 
samorządowym konkretne dzia 
łania wdrażające reformę, jak 
— przeprowadzanie konkur­
sów na dyrektorów, występo­
wanie ze zjednoczeń czy doko 
nywanie przeglądów przedsię­
biorstw, a także wprowadzić 
kontrole gospodarki żywnościo 
wej oraz dziedzin z nią zwią­
zanych, jak również dziedzin 
gospodarki, których dotyczy 
akcja wolnych sobót.

Postanowiono wstrzymać 
wszelkie akcje protestacyjne

II część zebrania delegatów

Poznańska „Solidarność”

Zamierzenia Rady do spraw Rodziny

Zwiększenie pomocy inwalidom 
i ludziom niepełnosprawnym

(PAP) 27 bm. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Rady 
d.s. Rodziny poświęcone kie­
runkom polityki społecznej na 
rzecz rodziny oraz pro­
blematyce startu życiowe­
go młodzieży. Obrady prowa­
dził przewodniczący Rady, wi­
cepremier prof. Jerzy Ozdow 
ski.

Zebrani chwilą ciszy uczci­
li pamięć prymasa Polski 
kardynała Stefana Wyszyńskie 
go, który żywn interesował się 
sprawami rodziny polskiej i 
działalnością rady.

Otwierając posiedzenie prze 
wodniczący rady przedstawił 
prace i poczynania rządu w 
ostatnich 4 miesiącach dotyczą 
ce polityki wobec rodziny, 
m. in. opiniowane wcześniej 
przez radę decyzje w sprawie 
zasiłku wychowawczego, pod 
wyżki świadczeń emerytal­
no - rentowych oraz minimum 
socjalnego. Sekretarz rady 
prof. Władysław Markiewicz 
omówił wyniki — zorganizo­
wanej przez radę — Krajowej 
Konferencji Naukowej „Rodzi 
na i polityka społeczna na 
rzecz rodziny w PRL” oraz 
propozycje wniosków i ich 
praktycznego wykorzystania w 
polityce społecznej. Rada za­
akceptowała wnioski. Będą o- 
ne spożytkowane w pracach 

nie związane z zasadniczym 
kierunkiem prowadzonej przez 
nas walki. „Wszystkie siły 
związku — głosi oświadczenie 
— muszą zostać skupione i u- 
żyte w skali całego kraju dla 
obrany celów najistotniejszych 
dla społeczeństwa i powszech­
nie zrozumiałych. Podejmowa­
nie akcji protestacyjnych na 
własną rękę jest w tych wa­
runkach działaniem przeciw 
„Solidarności”.

W najbliższym czasie prze­
prowadzane zostaną zebrania 
zarządów regionalnych z u- 
działem członków prezydium 
KKP i doradców KKP w ceiu 
ustalenia jednolitej dla całego 
związku strategii działania.

Działalność wszystkich 
związkowych środków przeka 
zu zostanie skoordynowana

ś
nad całościową koncepcją zin 
tegrowanej polityki społecz­
nej opracowywanej przez zes­
pół naukowców pod kierow­
nictwem wicepremiera Ozdow 
skiego. Będą również przekaza 
ne do wykorzystania właści­
wym resortom oraz Komisji 
d.s. Reformy Gospodarczej.

Drugim punktem porządku 
obfad była dyskusja nad oprą 
cowanym z inicjatywy Rady 
d.s. Rodziny przez zespół jej 
ekspertów .Raportem o warun 
kach startu życiowego i zawo 
dowego młodzieży”.

Ponadto rada ustaliła tema­
ty, które rozpatrzy do końca 
br. Są to m. im. zwiększenie po 
mocy Inwalidom i lu­
dziom niepełnosprawnym o- 
raz koncepcja usprawnie­
nia i skoordynowania różnych 
działań na rzecz ludzi potrze­
bujących pomocy.

Problemy dotyczące tematy­
ki posiedzenia przedstawił wi 
cepremier Jerzy Ozdowski w 
rozmowie z dziennikarzem 
PAP Lesławem Sajdakiem,

Efekty ^dotychczasowych 
prac rady możną podzielić na 
dwie grupy zagadnień. Jedna 
z pich dotyczy działań doraź­
nych, związanych z ochrona 
rodziny w obecnym, trudnym 
dla kraju okresie, który wy­
ciska piętno na życiu polskiej 

dla odpowiedniej planowej 
kampanii informacyjnej „So­
lidarności”.

W. ciągu najbliższych trzech 
tygodni zorganizowany zosta­
nie w całym kraju dzień infor 
macji związkowej-. W tym 
dniu, wspólnym wysiłkiem 
związkowych środków przeka­
zu,. a także przez wiece i ze­
brania, dotrzeć powinna do 
każdego członka „Solidarnoś­
ci” informacja „O celach i me 
todach naszej walki”.

W walce o dostęp do środ­
ków masowego przekazu — 
stwierdzają na koniec podję­
tego oświadczenia członkowie 
prezydium KKP — zwrócimy 
się do załóg zakładów poligra­

ficznych 1 kolportażu prasowe 
go o przeprowadzenie tygod­
niowej akcji protestacyjnej.

RPA wycofuje wojska 
z Angoli 

rodziny; druga zaś związana 
jest x zakrojonymi na dłuższy 
ok^es pracami reformatorski­
mi na jej rzecz. Można powie 
dzieć, że efekty podjętych w 
ostatnich miesiącach prac są 
niemałe. Spory jest nip. wpływ 
rady na system zasiłków wy-' 
chowawczych, rodzinnych, 
rent, emerytur, rekompensat.

Rada ds. Rodziny będzie 
pracowała “ na dłuższą skalę 
— nad przygotowaniem każ­
dej polskiej rodzinie warun- 
ków rozwoju i stabilizacji. 
Mam nadzieję — powiedział 
wicepremier — że wreszcie za 
kończy się okres głębokiego 
załamania kraju. Tworzone są 
warunki dla wyprowadzania 
kraju z kryzysu, warunki, w 
których polityka społeczną bę 
dzie taka nie tylko z nazwy, 
ale. też ze swej istoty.

Rada opracowała „Raport o 
warunkach startu życiowego i 
zawodowego- młodzieży". W do 
kumencie tym podjęta została 
problematyka zagrożeń życia 
rodzinnego odbijających się 
niekorzystnie na wa.runkach 
startu młodzieży. Raport wska 
zuje, że należy bliżej zająć się 
rola rodziny w przygotowaniu 
młodzieży dn pracy w społe­
czeństwie oraz do pełnienia 
przez nią funkcji rodzinnych i 
obywatelskich.

Rozmowa S. Ignaca
z T. Szelachowskhn
(PAP) Jak informuje NK 

ZSL prezes S. Ignar spotkał się 
z ministrem zdrowia i opieki 
społecznej Tadeuszem Szela- 
ćhowskim. Przedmiotem roz­
mowy była. budowa, organiza 
cja i funkcjonowanie gmin­
nych ośrodków zdrowia oraz 
opieka społeczna nad starszy 
mi ludźmi na wsi.

Strajk olsztyńskich 
drukarzy - trwa

(PAP) Pomimo apelu prezydium 
KKP NSZZ „Solidarność” o przer 
wanie strajku, olsztyńscy druka­
rze opowiedzieli się z* jego konty 
nuowaniem. Wczoraj od ran^Brwal 
w olsztyńskich zakładach JRficz- 
nych strajk okupacyjny. Załoga wy 
stosowała do wszystkich drukarzy 
w Polscy apel o niepodejmowanie 
żadnych, solidarnościowych akcji.

Ze szkicownika wielkopolskiego

Trwają pierwsze wykopki

Ziemniaki zamieniają się
w mękę, syrop i kleje

INFORMACJA WŁASNA

Jeszcze chyba nigdy zakła 
dy przetwórstwa ziemniaczane 
go nie rozpoczynały tak wcześ 
nie kampanii, jak w tym roku 
— powiedział nam wicedyrek 
tor Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu, Miłosz 
Stankiewicz. Wszystko wska­
zuje na to, że kampania bę­
dzie długa i pomyślna. Prze­
widuje się przerobić w zakła 
dzie macierzystym oraz w Sta 
wie (Konińskie) ponad 270 000 
ton sufowca na mączkę, deks 
tryną, kleje, syrop i pochodne. 
Tch brak ograniczał lub utrud 
niał rytmiczność produkcji ta 
kich przemysłów, jak farma­
ceutyczny, cukierniczy, hutni­
czy, odlewniczy i wiele in­
nych. Pn dobrych prognozach 
cukrownictwa jest to zatem 
druga wiadomość, budząca 
wiarę w poprawę zaopatrze­
nia rynku.

W WPPZ kampanię rozpo­
częto 18 sierpnia. Dotychczas 
skupiono około 10 000 ton 
ziemniaków wczesnych z rejo

Weterani walk wrześniowych 
u I sekretarza KW PZPR w Lesznie

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Lesznie I sekre 
tarz KW PZPR Jan Płócini- 
czak spotkał się z ponad 30 
osobową grupą weteranów 
walk wrześniowych. Wyraża­
jąc szacunek i uznanie dla ich 
odwagi i męstwa — Jan Płó 
ciniczak nawiązał do trudnej, 
aktualnej' sytuacji społeczno- 
gospodarczej kraju.
SW trakcie spotkania Józef 

Papież, żołnierz 55 Poznań­
skiego Pułku Piechoty wrę­
czył I sekretarzowi KW PZPR 
wydaną staraniem leszczyń­
skiego ZBoWiD-u monografię 

nu Kępna (Kaliskie) a prze­
robiono — głównie na syrop 
i dekstrynę — 8 000 ton. W 
najbliższych dniach soodziewa 
ne są dwukrotnie większe do 
stawy. Podaż surowca jest du 
ża; do przerobu przyjmuje się 
obecnie ziemniaki wczesne. 
Są dorodne, duże i — jak na 
ten oki#ą — o niezłej zawar­
tości skrobi.
Zakłady-przemysłu ziemniacza 

nego, po ubiegłorocznym „chu 
dym" roku, starannie przygo­
towane są do nowej kampanii. 
Pierwsze w kraju rozpoczęły 
przetwarzać nowe ziemniaki 
zakłady w Luboniu oraz w Wą 
growcu (Pilskie). W miarę na­
tężania skupu włączane są dn 
ruchu kolejne. Tegoroczną po 
daż surowca w kraju oblicza 
się na 1,5 miliona ton. Być mo 
że. że będzie go więcej. Trze 
ba uczynić wszystko, aby mi­
mo ograniczonych zdolności 
produkcyjnych, nic się nie 
zmarnowało. Pierwsza tego­
roczna mąka ziemniaczana, 
na którą tak czekają gospody 
nie, ukaże się na rynku we 
wrześniu. (zd) 

dziejów Pułku. Władysław Wt 
wrzyniak poinformował uczest 
ników spotkania o przygoto­
waniach do budowy pomnika 
garnizonu leszczyńskiego. Bę­
dzie on postawiony w rejonie 
ulic Westerplatte i Dąbrow­
skiego. Odsłonięcie przewidu­
je się 19 stycznia lub 1 wrześ 
nia przyszłego roku. Powoła­
no Społeczny Komitet Budo­
wy Pomnika, w którym hono 
rowe przewodnictwo obejmie, 
Jan Płóciniczak. Minutą ciszy 
uczczono pamięć tych, którzy 
przed 42 laty wyruszyli na 
front, by już nigdy nie po­
wrócić do domów, (ar)

zatwierdzi program działania
INFORMACJA WŁASNA

W sobotę. 29 bm, odbędzie się 
druga część I Walnego Zebra­
nia Delegatów NSZZ „Solidar­
ność” Regionu Wielkopolska”. 
Miejsce obrad — hala widowis 
kowo-sportowa „Arena” w Poz

naniu przy ul. Reymonta, po­
czątek — godz. 8.00.

Zarząd Regionu informuje za 
interesowanych, iż do wejścia 
na to zebranie upoważnia man 
dat lub odpowiednie zaświad­
czenie KZ. (sf)

Przerwa w procesie przywódców KPN
(PAP) 27 bm. w toczącym federacji Polski Niepodległej 

się'przed' Sądem Wojewódz- ogłoszona została przerwa, któ 
kim w Warszawie procesie ra trwać będzie do 8 wrześ- 
członków kierownictwa Kon- nia br.

(PAP) Angolska Agencja 
Informacyjna podała w czwar 
tek , że wojska południowo­
afrykańskie, które wtargnęły 
do Angoli szykują się do dys 
kretnego wycofania. W szcze 
gólności1 agencja stwierdza: 
szybka reakcja angolskich sił 
zbrojnych i natychmiastowe 
potępienie międzynarodowe 
(agresji południowoafrykań­
skiej) powstrzymało rozpęd sił 
atakujących. Agencja dalej pi 
sze, że lotnisko w Ondangwie 
w północnej Namibii, które 
jest główną bazą operacyjną 
wojsk południowoafrykańskich 
w regionie jest zamknięte dla 
ruchu cywilnego.

Nad projektem ustawy o związkach zawodowych
(PAP) w Sejmie trwają prace 

nad projektem ustawy o związ­
kach zawodowych. 27 bm. zakoń­
czyło się trzydniowe posiedzenie 
podkomisji skupiającej posłńw z 
Komisji Pracy i Spraw Socjalnych 
oraz Prac Ustawodawczych, a po­
wołanej do rozpatrzenia projektu 
ustawy. W toku obrad, którym 
przewodniczył pos. Włodzimierz Be 
rutowlcz (PZPR), przeanalizowano 
szczegółowo pierwsze rozdziały pro 
jektu ustawy wraz z wnioskami 1 
uwagami, jakie napłynęły do Sej­
mu. Na tej podstawie wniesiono 
szereg poprawek 1 uśolśleń redak

cyjnych. A oto kilka ważniejszych 
zmian merytorycznych, jakie pod 
komisja proponuje wprowadzić w 
wyniku dotychczasowej dyskusji.

Proponuje się rozszerzyć jeden 
z artykułów mówiących o prawie 
tworzenia i zrzeszania się w zwią 
zkl zawodowe 1 wymienić w nim 
członków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, - rzemieślników i 
ajentów. Prawo to przysługuje tak 
że Innym osobom czerpiącym śród 
ki utrzymania z pracy osobistej, 
nie zatrudniających stale pracow­
ników w celach zarobkowych.

Kojejna projektowana zmiana

przewiduje, że przejście na eme­
ryturę lub rentę nie pozbawia pra 
wa przynależności do związku za 
wodowego ani też prawa tworze­
nia związku.

W opinii podkomisji należało by 
złagodzić warunki wymagane 
przy zakładaniu nowego związku 
zawodowego. Według poprzednie­
go projektu ustawy liczba założy­
cieli związku w dniu założenia sta 
tutu do rejestracji nie mogła być 
mniejsza niż 100 osób. Podkomisja 
proponuje ograniczyć wymaganą 
liczbę założycieli do 30 osób.

Prace podkomisji będą wznowio 
ne 2 września.
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0 autentyczny samorząd
Przed kilkoma tygodniami 

IX Zjazd PZPR wypo­
wiedział się jednozna­

cznie za reformą gospodarczą 
i samorządnością załóg. Za 

■celowe uznano jednak wszech 
stronne przedyskutowanie pro 
jektów ustaw o samorządzie 
załogi i przedsiębiorstwie pań­
stwowym. Jednym z ważnych 
elementów tej dyskusji będzie 
zbliżające się III Plenum KC 
PZPR, które poświęcono właś 
nie sprawom samorządu.

Podejmując ponownie w 
krótkim czasie na wysokim Jó 
rum partyjnym szeroko rozu­
miane problemy reformy i sa­
morządu, poprzedzonym zresz 
tą naradą konsultacyjną sekre 
tarzy dużych organizacji par­
tyjnych, kierownictwo PZPR 
daje odpór szerzonym tu i 
ówdzie poglądom, jakoby wla, 
dza hamowała wdrażanie re­
formy. Jasno w tej sprawie 
wypowiedział się na . spotka­
niu w „Cegielskim” Stanisław 
Kaitta, przypominając, iż to 
właśnie Biuro Polityczne KC 
PZPR było inicjatorem refor­
my ekonomicznej powołując 
już przed rokiem kompetentną 
komisję. Prawdą jest też, iż 
partia polemizowała z hasła­
mi; „natychmiast wdrożyć, re­
formę”, ponieważ rozsądek i 
wiedza nakazują stworzenie 
najpierw warunków do wpro. 
wadzenia reformy.

Sądzę, iż intencją poświęce­
nia plenarnego posiedzenia 
Komitetu Centralnego PZPR, 
składającego się w znacznej 
części z robotników i chłopów, 
nie jest wcale zmiana czy u- 
sztywnienie — . niektórzy 
sądzą — stanowiska w spra­
wie nowej- formuły samorzą­
du, ale zapoczątkowanie w za 
kładowych organizacjach par­
tyjnych konkretnej pracy po­
lityczno-organizacyjnej związa 
nej z- reformą i samorządno­
ścią. Potrzebną. bowierą jest w 
środowisku robotniczym wiel­
ka praca wyjaśniająca. cele, re­
formy, zadania samorządów i 
podział kompetencji między 
dyrektorem a organami, samo­
rządowymi. Zrozumienie idei 
zadecyduje bowiem, o powodze 
niu wielkiego przedsięwzięcia 
nazywanego reformą.

JANUSZ BEKAS
--gWłWiiiuwilibiiimi nam

Nowa szkoła czynem 
żołnierzy i mieszkańców

(PAP) Czynem społecznym żoł­
nierzy Lubelskiej Brygady Wojsk 
Ochrony Pogranicza i Śląskiego 
Okręgu Wojskowego oraz miesz­
kańców Kostrzyna nad Odrą (woj. 
gorzowskie) powstała w tym mieś 
cie w krótkim czasie nowa szkoła.

W budynku znalazły się 24 do­
brze wyposażone izby lekcyjne i 
gabinety specjalistyczne, w któ­
rych uczyć się będzie ponad 600 
dzieci. W drugim etapie — do 198? 
roku — powstać ma przy szkole 
blok żywieniowy, sala gimnastycz 
na i przedszkole.

Pigułki antykoncepcyjne zwiększają
ryzyko ataków serca

(PAP) Wyniki badań przepro 
wadzonych przez naukowców z 
bostońskiej Akademii Medycz-
nej, Harvardzkiej Szkoły Zdro cepcyjnej nie stanowi zagrożę 
wia Publicznego i Akademii nia dla zdrowia publicznego 
Medycznej z Pensylwanii, a Amerykanek. Przez 5 lub wię-
opublikowane w „New England cej lat pigułki stosuje tylko nie 

wielka ich liczba.Journal of Medycine” wska- 
zują, że 40-letnie kobiety, któ-, . Niemniej jednak każdego rore przez kilkanaście lat swego ku około 39 Amerykanek w wie
życia stosowały pigułki antykon 
cepcyjne dwu- a nawet trzy------ . x- ataku serca.krotnie izęśeiej doznają ata-

Ocenia się, że na całym świeków serca niż kobiety, które nl 
gdy nie zażywały tego rodzaju 
środków. Jednocześnie okazuje 
się, że zwiększone ryzyko doz­
nania ataku serca istnieje je­
szcze przez 9 lat od chwili za­
przestania stosowania pigułek.

Poprawa w dostawach cukru i papierosów

Prognozy rynku żywnościowego 
we wrześniu i IV kwartale

(PAP) Dramatyczna sytua­
cja w zaopatrzeniu w żyw­
ność sprawia, że z nadzieją o- 
czekujemy zmian na lepsze w 
wyniku tegorocznych zbiorów. 
Resort handlu wewnętrznego 
i usług .w porozumieniu z pro­
ducentami, żywnpści opraco­
wał już wstępną prognozę do 
staw najważniejszych 49 arty­
kułów.

Z prognoz tych wynika, że 
dość istotnej poprawy może­
my się spodziewać w grupie 
wyrobow, których produkcja 
oparta jest na ziemniakach. 
Przewidywane dobre ich zbio­
ry pozwolą na uruchomienie 
szerokiej produkcji przetwo­
rów ziemniaczanych (niegdyś 
wytwarzano ich w naszym 
kraju od 40 000 dn 50 000 ton 
rocznie).

Według wstępnych szacun­
ków, - kampania cukrownicza 
powinna przynieść około 
1 650 000 ton cukru. Można 
więc pomyśleć zarównn o 
zwiększeniu norm kartkowych, 
jak i o wyposażeniu przemy­
słu w niezbędny surowiec dla 
produkcji wyrobów czekolado 
wych, cukierków, pieczywa cu 
kierniczego itp. Dn rozważe­
nia je§t sprawa podziału cu­
kru między, ludność a gąłęzie 
przetwórcze. Istnieje kon­
cepcja zwiększenia norm 
przydziału cukru do wy 
sOkości około 1,5 kg z za­
chowaniem preferencji dla ko 
biet ciężarnych i matek kar­
miących. Z bilansu bowiem 
wynika, że taki podział byłby

Handlowcy o pracy 
w 8 wolnych sobotach

(PAP) Sekretariat Zarządu 
Głównego Niezależnego Związ 
ku Zawodowego-Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości prze­
kazał PAP swoje stanowisko 
w sprawie pracy handlu w 8 
wolnych sobotach. Sekretariat 
stwierdza, że już obecnie po­
nad 1/4 zatrudnionych w han-. 
dlu detalicznym i hurtowym 
oraz w transporcie handlu pra 
cuje we wszystkie wolne sobo 
ty. Rozszerzenie sieci sklepów 
czynnych w soboty musi być 
uzasadnione względami społe­
cznymi i ekonomicznymi. Pod 
stawowym warunkiem pracy 
handlu w wolne soboty jest 
takie zwiększenie dostaw to­
warów, które gwarantować 
będzie ciągłość sprzedaży 
Związek sprzeciwia się otwie­
raniu pustych sklepów wyłącz 
nie ze względów propagando­
wych. Zastrzega się też, że de­
cyzje w sprawie pracy w wiol- 
ne soboty placówki handlowe 
i magazyny mogą podejmować 
wyłącznie na zasadzie pełnej 
dobrowolności załóg.

Lekarze amerykańscy twier­
dzą jednak, iż tego rodzaju ubo 
cznę działanie pigułki antykon 

ku 40-49 lat na 100 000 doznaje 

cie około 25 min kobiet stosuje 
pigułki antykoncepcyjne. Nato 
miast w Ameryce i Europie za­
chodniej około 40 proc, kobiet 
zażywa te środki w okresie zdo 
Iności prokreacyjnych. 

najkorzystniejszy z punktu wi 
dzenia wykorzystania potencja 
łu przemysłu cukierniczego.

Znacznie trudniejsza sytua­
cja rysuje się w zaopatrzeniu 
w mi?so i jfgo przetwory o- 

tłusicze roślinne. Spadek 
sk>;v sP^^ował. za handel 
nie jest w stanie zrealizować 
nawet obniżonych na sierpień 
i wrzesień norm przydziału 
mięsa. Aby znieść te ob­
niżki, w październiku powin­
no trafić na rynek 145 000 ton 
mięsa, z czego 114 000 ton na 
bieżące potrzeby kartkowe. 
Handel jest już „winny" po­
siadaczom kartek lipcowych i 
sierpniowych okołn 30 000 ton 
mięsa. Wszystko wskazuje na 
to. że jeżeli obecny poziom 
skupu utrzyma się również w 
IV kwartale, szanse na odejś­
cie od zmniejszonych norm bę 
dą niestety minimalne.

Rząd podjął kroki, które ma 
ją poprawić sytuację. Chodzi 
przede wszystkim o zaktywizn 
wanie skupu. Na potrzeby 
wsi przeznaczono dodatkowo 
około 700 000 ton węgla; czy­
ni się starania o zwiększenie 
dostaw pasz. Postanowiono 
traktować jako kontraktacyj­
ne. a więc upoważniające do 
przydziału węgla, wszelkie do 
stawy żywca do punktów sku­
pu. Działania te mogą przy­
nieść określone rezultaty, pod 
warunkiem, że ich realizacja 
w terenie przebiegać będzie 
sprawnie. Generalnie jednak 
istotne zwiększenie podaży 
mięsa wymaga rozwiązań na­

Po, nieudanej inicjatywie 0. Carrona
(PAP) Nowo wybrany poseł 

do Izby Gmin z Ulsj£ru, 
Owen Carron, ostro zareago­
wał na odrzucenie w środę 
•jego., propozycji spotkania z 
premierem Margaret Thatcher 
w celu przedyskutowania im­
pasu wokół strajków głodo­
wych więźniów IRA. Carron 
wybrany do Parlamentu na 
platformie solidarności z pro­
wadzącymi głodówki więźnia­
mi IRA zapowiedział, że bę­
dzie się starał spotkać z mini 
strem stanu d/s Irlandii Pół­
nocnej, Michaelem Alisonem, 
który swego czasu był włączo­
ny w rokowania z więźniami 
zakładu karnego Maze, pod 
Belfastem nad kwestią gło­

Manewry sil zbrojnych 
paktu ANZUS

(PAP) W Catńberze zakomu­
nikowano, że 31 bm. u połud­
niowo-wschodnich wybrzeży 
Australii rożpoczną się mane­
wry morskie krajów członko­
wskich paktu wojskowego 
ANZUS pod kryptonimem 
„Sea Eagle”. Manewry, .które 
potrwają do 24 września, są 
traktowane jako kolejny etap 
w przygotowaniach do zapo­
wiedzianych na koniee tego 
roku ćwiczeń wojskowych 
„Kaniguroo-81”.

Kieł namuta 
sclBytany na wędkę
(PAP) W Łukanowicach nad 

Dunajcem w woj. tarnowskim 
dokonano zupełnie przypadko 
wo interesującego odkrycia 
archeologicznego. Pracownik 
Zakładów Azotowych w Tarne 
wie Adam Florek podczas węd 
kowania zamiast dorodnego 
szczupaka złowił... kieł mamu 
ta, którego wiek określa się na 
14 000 lat. Znaleziskiem zainte 
resowało się Tarnowskie Muzę 
um Okręgowe. 1 

tury kompleksowej. Sytuacja 
w skupie rzutuje również na 
możliwości zaopatrzenia w 
tłuszcze zwierzęce. Mniejsze 
dostawy są szczególnie dotkli­
we dla Śląska oraz innych 
zurbanizowanych regionów kra 
ju. Niestety nie najlepiej 
przedstawia się również szan 
sa zrekonmpensowania niedobo 
rów tłuszczów zwierzęcych — 
tłuszczami roślinnymi. W po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
niedobory smalcu handel sza 
cuje na około 22 000 ton. Do 
sklepów trafiać będzie w IV 
kw. około 8 200 ton smalcu 
miesięcznie. Dostawy margary 
ny szacuje się na około 10 300 
ton, czyli mniej więcej 40 min 
sztuk kostek ćwlerćkilogramo 
wych.

Utrzymane będą dotychcza­
sowe racje na masło, spowo­
duje to jednak obniżenie dos­
taw śmietany do poziomu 70 
proq. roku ubiegłego.

Pewna poprawa nastąpić 
powinna w dostawach papie­
rosów. Handel spodziewa się 
opanowania sytuacji na rynku 
tytoniowym do końca br. Przy 
wrócono już zeszłoroczny po­
ziom produkcji papierosów 
rzędu 6,5 miel szt. miesięcz­
nie. przemysł otrzymał środki 
na import bibułek i innych 
niezbędnych komponentów. 
Rozpoczął się także import, w 
wyniku którego na rynek zo­
stanie dostarczonych do koń­
ca roku dodatkowo około 7 
mld papierosów.

dówek. Carron przyznał, te 
po takim spotkaniu nie spo­
dziewa się jednak obiecują­
cych wyników ze względu na 
brak prerogatyw Alisóha do 
rozwikłania problemu.

W wywiadzie dla jednej z 
dęblińskich gazet Carron, któ­
ry również bezskutecznie za­
biegał o spotkanie z premie­
rem Republiki Irlandzkiej, 
Garretem Fitzgeraldem, poparł 
słuszną walkę narodu z siłami 
brytyjskimi. Nie dopatrzył się 
niczego ujemnego w walce lud 

mości o własny kraj, stanowią 
cej według niego przejaw pa­
triotyzmu, nie zasługującego 
absolutnie na pogardę.

Przemyt marihuany 
na m/s „Kopalnia Jastrzębie”

(PAP) Kolejny przemyt nar­
kotyków udaremnili celnicy z 
Gdańska. Wykryli, oni na stat­
ku PŻM „Kopalnia Jastrzębie” 
27 paczuszek z zawartością 2,18 
kg marihuany w postaci wysu 
szonego kwiatu i łodyżek tej ro 
śliny. Narkotyki zostały znale-

Nieuczciwy kierownik 
kolonii w areszcie

(PAP) Niepedagogiczne a 
handlowe zdolności zademon­
strował Jerzy C., któremu Hu­
ta „Warszawa” powierzyła obo 
wiązki kierownika kolonii let 
niej w Tęgoborzu w woj. no­
wosądeckim. Oto w prywat­
nym magazynie kierownika u- 
jawnto.no znaczne ilości arty­
kułów żywnościowych o łącz­
nej wartości 100 000 zł. Wszy­
stko wskazuje na to, iż duża 
ich część trafiała miast do ma­
gazynu kolonii i na stoły w ja 
dalni — do tego „prywatnego 
magazynu”. Były w nim kon­
serwy, herbata, masło, smalec, 
słodycze, kakao (20 kg), wyro­
by czekoladowe (6 kg). Nabył

Pilscy wlertirfcy sptNłzlewaJ? się
gazu ziemnego

INFORMACJA WŁASNA

W trakcie wiercenia poszu- 
kiwawczo-baclawczego w otwo 
rze „Unisław - 1” koło Toru­
nia prowadzonego przez zało­
gę Przedsiębiorstwa poszuki­
wań Nafty i Gazu w Pile na 
zlecenie Instytutu Geologiczne 
go, natrafiono w końcu ubie­
głego roku na ślady gazu 
ziemnego. Wiercenia przerwa^ 
no ną głębokości około 4500 
metrów z powodu wystąpienia 
ogromnego, nie notowanego w 
historii polskiego górnictwa 
naftowego ciśnienia złożo­
wego, które wyniosło aż 820 at 
mosfer.

Jak poinformowano w pil­
skim przedsiębiorstwie, po 
konsultacjach naukowych i 
technicznych podjęto decyzję 
o kontynuowaniu wiercenia w 
celu wyjaśnienia czy są to tyl 
ko ślady czy też złoże, z które 
go będzie można uzyskać prze 
mysłowy przypływ gazu ziem 
nego. Jeśli okaże się, że fak.

Wysokie notowania 
polskich architektów

(PAP) Twórczość polskich 
architektów jest znana i ce­
niona w wielu krajach. Spora 
liczba naszych orojektantów 
działa za granicą — szacuje 
się, iż jest ich około 2 000. 
Największe skupiska tworzą 
we Francji i USA. W Paryżu 
utworzono nawet stowarzy­
szenie zawodowo - społeczne: 
Związek Architektów Polskich 
we Francji. Organizacja ta 
współpracuje z krajem po­
przez SARP bądź towarzys­
two „Polonia".

Twórczość polskich architek 
tów działających za granicą 
prezentuje ostatni numer pis­
ma .Architektura” — organu 
SARP. Zawiera on także rela­
cję z redakcyjne) dyskusji 
przeprowadzonej w gronie ar 
chitektów polskich, którzy 
mieszkają i pracują we Fran­
cji. Większość z nich przyje­
chała do Paryża w latach 
sześćdziesiątych, 'a dziś są wy 
soko notowani na paryskiej 
zawodowej giełdzie.

Prezentację współczesnych 
projektów .Architektura” roz 
poczyna przypomnieniem twór 
czości polskiego architekta — 
Macieja Nowickiego, który na 
trwałe wszedł do dziejów śwja 
towej architektury. Brał on 
udział w projektowaniu bu­
dynku ONZ w Nowym Jorku, 
był dziekanem Wydziału Ar­

zionę w suficie nad drzwiami 
w biurze załogowym. Jak się 
to najczęściej zdarza i tym ra 
zem nie było właściciela cen­
nej zawartości. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi Komenda 
Wojewódzka MO i prokuratu­
ra w Gdańsku.

nadto kierownik 1,7 kg kawy na 
turalnej, ponad 800 paczek pa 
pierosów, 52 butelki wódki. 
Istnieje podejrzenie, że towar 
ten miał być przewieziony do 
Warszawy w celu spekulacyj­
nej sprzedaży. Tak bowiem 
uczynił z zakupionymi u rolni 
ków cielakami.

Prokuratura Rejonowa w 
Nowym Sączu wydała nakaz 
tymczasowego aresztu dla Je­
rzego O., ostatnio pracownika 
prywatnego zakładu elektro­
mechanicznego i nie wiadomo 

dlaczego zatrudnionego w cha­
rakterze kierownika kolonii 
letniej dzieci.

koło Torunia
tycznie natrafiono na złoże 
przemysłowe geolodzy będą 
mogli rozpocząć projektowa­
nie kolejnych otworów poszu­
kiwawczych 1 eksploatacyj­
nych w tym rejonie. Wstępne 
badania wykazały,, iż można 
się liczyć z wartościowym tam 
złożem.

Pilscy wiertnicy będą mogli 
kontynuować dalsze wiercenie, 
gdyż otrzymali z importu nie­
zbędne w tych warunkach ko 
ronki diamentowe do świdrów 
dzięki którym przewierci się 
złoże i uzyska tzw. rdzenie do 
dalszych badań geologicznych. 
Sporo czasu zajęły przygoto­
wania techniczne mające na ce 
lu zneutralizowanie występu­
jącego wysokiego ciśnienia. 
Zamówiono również za grani­
cą specjalną głowicę eksploata 
cyjną przystosowaną do tak 
wysokich ciśnień. Zastosowa­
na ona zostanie w przypadku 
potwierdzenia przemysłowego 
przypływu gazu ziemnego.

(wis)

chitektury na uniwersytecie 
w Północnej Karolinie, projek 
tował też w Indii miasto Chan 
digarh. Pozostał po nim pro­
jekt zagospodarowania tere­
nów targowych w Raleiigh w 
Północne) Karolinie z ich naj 
ważniejszym elementem — 
wielką halą wystawową dla 
bydła. Budynek, ten o orygi­
nalnej konstrukcji został w 
roku 1972 wpisany do narodo­
wego rejestru miejsc zabytko­
wych.

Kolejnf architekci prezento­
wani w piśmie to: Witold Cęc 
kiewicz — projektant ambasa 
dy polskiej w New Delhi, Jan 
Dziewulski i jego dzieło — te 
aty rzeźby w Paryżu. Aleksan 
der Kujawski i zaprojektowa­
ne przez niego Centrum Żeg­
larskie w Bombanr.es.

Na 80 stronach „Architektu­
ry” zawartych jest, wiele ory. 
ginalnych. wybitnych i zreali­
zowanych Już projektów — 
dzieł polskich specjalistów. 

. Są to zarówno osiedla i zespn 
ły mieszkaniowe, jak i budyn­
ki użyteczności publicznej, cen 
tra handlowe, klasztory, mias­
teczka wakacyjne wybudowa­
ne we Francji, Meksyku i 
Szwajcarii. Są to architekto­
niczne wizytówki wykształco­
nych w Polsce wybitnych 
twórców współczesnego bu­
downictwa.

Górniczy meldunek
(PAP) Jak Informuje Ministers­

two Górnictwa 1 Energetyki 26 bm. 
załogi kopalń węgla kamiennego 
wydobyły 582 662 tony węgla. W 
ubiegłym miesiącu 27 llpca br. do 
bowa produkcja tego paliwa wy­
niosła 605 285 ton, a przed rokiem 
26 sierpnia 1980 r. 602 347 ton.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, prze 
lotne opady deszczu oraz możliwe 
lokalne burze.

Temperatura maksymalna od 
plus 14 -do plus 17 stopni, mlndmal 
na od plus 8 do plus 10 stopni. 
Wiatry słabe 1 umiarkowane, okre 
sami dość silne z kierunku zachód 
niego.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz 
naniu 1 Koninie 11 stopni, Kali- 
szu 14 stopni, Lesznie i Pile 10 
stopni; ciśnienie 1002 hPa ezyll 
752 mm.
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wrtywienU na- 
, “ jest obecnie najważ- 

h » ,dl\ Hospodar 
“• Br»M żywności stano­
wią Podstawową bolączkę 
«ycia codziennego Polaków. 
Powstaje pytanie: czy 1 kie 
dy Potrafimy wyżywić gię 
•ami? Co możemy w tym 
Mikresie zrobić w Wielko- 

411 sieWe 1 dl* kr»- 
ju? Na ile na poprawę za­
opatrzenia może wpłynąć 
Praca przemysłu rolno-spo- 
zywczego, działającego tra­
dycyjnie w naszym regio­
nie? Na te oraz inne pyta­
nia staramy się odpowie­
dzieć w cyklu artykułów 
pod hasłem „Raport żywno 
Solowy”.DZISIAJ — O
PRZEMYSLE 
TRATOW 
CZYCH.

KONCEN- 
SPOZYW-

Mięsa, cukru, masła i jesz­
cze co najmniej kilku 
innych artykułów żyw­

nościowych jest w Polsce za 
mało i dlatego mamy kartki. 
Gdyby zatem próbować w ty 
wieniu rozszerzać dietę o te 
produkty, kitórych sprzedaż nie 
podlega jeszcze racjonowaniu, 
to możliwości urozmaicenia 
menu są raczej niewielkie. No 
bo co pozostaje w „niekańtko-- 
wej” sprzedaży? Ryby, herba­
ta, ocet, warzywa i owoce, po 
części sery — o ile się wystoi 
w długiej kolejce. Nawet 
chleb można w Poznańskiem 
nabywać w sposób ograniczo­
ny do 4 bochenków jednorazo­
wo. Bez kartek można też ku 
pować teoretycznie szeroką ga 
mę koncentratów spożyw­
czych. Wybór jest jednak o- 

Pakowani* zup w poznańskim „Amino”.
Fot. „Głos” — K. Królak

beenie bardzo mizerny, a fakt, 
że w Poznaniu są w sklepach 
zupy w proszkach jest w więk 
sżej mierze zasługą będącego 
pod ręką „Amino”, aniżeli na 
sycenia rynku w te produkty.

Przeciętny Polak ma prak­
tycznie — poprzez system kart 
kowy — dietę w zasadzie już 
ustaloną. Nie mogąc zwięk­
szyć spożycia wyrobów, któ­
rych porcje są mu przydziela­
ne administracyjnie, urozmai­
cać może -sobie jedynie zjada­
jąc produkty, których sprze­
daży — jak dotąd. — się nie 
racjonuje i nie ogranicza. Czy 
w tym „rozszerzaniu i uroz- 
maicaniu”_ można liczyć — o- 
becnie lub w niedalekiej przy 
szłości — na przemysł koncen 
trałów spożywczych?

Odpowiedzi na to pytanie 
szukałem w Zjednoczeniu 
Przemysłu Koncentratów Spo­
żywczych w Poznaniu. Spora 
to organizacja gospodarczą.

Raport żywnościowy (4)

Produkcją żywności skoncen­
trowanej zajmuje się bowiem 
w Polsce 7 00.0 osób zatrudnlo 
nych w fabrykach w Kaliszu, 
Poznaniu, Skawinie, Opolu, 
Włocławku, Wodzisławiu', 
Gdańsku, Olsztynie i Wierz­
chosławicach. budzie ci wytwa 
rzają w ciągu roku 250 000 ton 
koncentratów żywnościowych 
o wartości około 10 mld zło­
tych.

W tym roku w „koncentra­
tach” — nazwijmy tak skróto 
wo ów przemysł — sytuacja 
jest trudna jak w całej gos­
podarce, jak w „bloku żywno 
ściowym” w ogóle. I właściwie 
nie może tu być lepiej, niż 
gdzie indziej. Jest to bowiem 
przemysł niezwykły 1 może słu 
żyć jako swoisty papierek lak 
musowy dla oceny całej pro­
dukcji żywnościowej w Polsce. 
W nim, jak w przysłowiowej 
soczewce zbiegają się wszyst­
kie kłopoty surowcowo-żywno 
ściowe. „Koncentraty” korzy­
stają bowiem w swojej pro­
dukcji praktycznie z wszyst­
kich składników i surowców, 
niezbędnych dla przemysłu 
żywnościowego. Bo przemysł 
ten potrzebuje przecież mięsa, 
tłuszczów, mleka, mąki, skro­
bi, żelatyny, kwasku cytryno­
wego, oleju sojowego i wielu 
innych produktów. Potrzebuje 
kartonów, puszek, słoików, fo 
lii i papieru polietylenowego 
—- słowem opakowań. Całą ta 
lista, to nic innego jak spis 

jednych z najbardziej obecnie 
brakujących w Polsce produk 
tów.

— Przez pierwszych pięć 
miesięcy — informuje zastęp­
ca dyrektora Zjednoczenia .do 
spraw technicznych Ryszard 
Czarnecki — trzymaliśmy się 
nieźle. Udawało się nam utrzy 
mać wielkość produkcji na 
poziomie roku ubiegłego. Zna­
cznie gorzej było w czerwcu i 
lipcu i w rezultacie za 7 mie­
sięcy mamy w stosunku do 
roku minionego zaległości war 
tości 23 procent produkcji. 
Nie lepsze wyniki będą też w 
sierpniu i wrześniu. Trochę po 
prawi się zapewne w IV kwar 
tale. „Kładą” nas drastyczne 
braki surowcowe. Szczególny 
spadek produkcji odnotowuje­
my w konserwach. W lipcu na 
przykład zamiast 875 ton zrobi 
liśtńy ich 170. Braki mięsa 
sprawiają, że — jak tak dalej 
pójdzie — być może, zupełnie

O
ustanie produkcja tego asor­
tymentu, dla którego mamy 
przecież linie produkcyjne w 
kilku fabrykach. Na przykład 
we Włocławku robimy1 już 
groch z kapustą. Ale zastana­
wiam się czy nie szkoda pu­
szek na ten asortyment, skoro 
przecież potrzebne są też do 
pakowania kawy „Inka”. Zresz 
tą szukanie pracy dla tych 
załóg w produkcji konserw 
czysto warzywnych też nie bę 
dzle proste, bo o niezbędny su 
rowiec ubiegał się będzie też 
przemysł owocowo-warzywny 
który też ma luzy produkcyj-; 
ne, wynikające z zaprzestania 
wytwarzania konserw warzyw 
no-mięsnych.

Duże kłopoty mamy też z 
napojami (braki cukru), kisie 
lami, budyniami i galaretka­
mi (fatalny niedobór żelatyny) • 
Spada też produkcja koncen­
tratów obiadowych. Z braku 
mięsa staramy się tu wykorzy 
stywać inne surowce. Stąd wy 
twarzamy więcej zup pieczar­
kowych, żurów i barszczy bia­
łych. Mimo ogólnie trudnej sy 
tuacji w kilku wyrobach, no­
tujemy wzrost produkcji w 
stosunku do roku minionego. 
Więcej wyprodukowaliśmy ole 
jów, makaronów, płatków ry­
żowych, pieczywa cukiernicze 
go. Więcej upaliliśmy kawy, 
zwiększyliśmy produkcję eks­
traktów, pakowaliśmy dużo 
herbaty, kakao,. i kwasku cy­
trynowego-, produkowaliśmy 
niemało dobrych majonezów

Z tego, co się dalej dowiadu 
ję, zjednoczenie zamierza uczy 
nić wszystko, co możliwe, aby 
utrzymać na dawnym pozio­
mie a w przyszłości nawet 
zwiększyć, produkcję odżywek 
dla dzieci. Produkcja odżywek 
sypkich i „Bebika” nie male­
je. Na ten cel przeznacza się 
nawet mleko z importu, spec­
jalny olej sojowy wytwarzany 
w Brzegu, jednak muszą być 
odpowiednie opakowania. Go­
rzej z „bobovitami”, których 
produkcja zmalała prawie o 
połowę (brak mięsa). Są suge­
stie, aby te wyroby sprzeda­
wać na kartki.

Taka je»t sytuacja krajowa. W
poznańskim „Amino” umiarkowa­
ny optymizm. Dyrektor Wojciech 
Bobek mówi, że wyniki 7 miesię­
cy można uznać za dobre. Pro­
dukcja wzrosła o blisko 3 pro­
cent a największe przyrosty notu 
je się w paluszkach, płatkach ry 
żowych 1 makaronach.

Tak więc sytuację w prze­
myśle koncentratów spożyw­
czych można by tak podsumo­
wać: są moce produkcyjne 
brakuje surowca. Przy licz­
nych kłopotach, jak w całej 
gospodarce (energetyka, opako 
wania itp.) przemysł ten mógł 
by wyprodukować sporo wy­
soko przetworzonych i poszu­
kiwanych produktów. Są prze 
cięż niezłe linie technologicz­
ne i wykwalifikowane, załogi. 
Brakuje surowców. Jeżeli 
.koncentraty” ich nie będą o- 
trzymywać, nie możemy li­
czyć na urozmaicenie dość mo 
notonnej i ubogiej polskiej 
diety — tą właśnie przetwo­
rzoną 1 nowoczesną żywnością 
Dodajmy — żywnością łatwą i 
szybką w przygotowywaniu.

MAREK PRZYBYLSKI

Rocznica 
porozumienia 
szczecińskiego

30 sierpnia przypada pierwsza 
rocznica podpisania porozumie­
nia spoleczneno w szczecińskiej 
stoczni im. Adolfa Worskiego. 
No zdjęciu: (od lewej) Marian 
Jurczyk i Ka'> erz Br owski 
po podpisaniu tego historyczne 

go już dokumentu.

Fot. - CAP

JŃTK naprawiają takż® s|>rzęt rolniczy 

świadectwo, którego 
nie trzeba się wstydzić

Najpierw były głosy nie­
śmiałe. Ot, takie prze­
bąkiwania — pół żartem, 

pół serio — o możliwości wy 
korzystania części mocy tech­
nologicznych na produkcję dla 
rolnictwa. Jak to — znaczą­
co pukali się w czoło jedni — 
mamy naprawiać lokomotywy, 
a nie coś tam dłubać przy ma 
szynach rolniczych; wszyscy 
teraz dmą w tę trąbę, to i my 
musimy? A może jednak war 
to pogodzie jedno z drugim — 
zastanawiali się inni. •

W końcu wysunięto konkret 
ną propozycję. Było to w os­
tatnich dniach kwietnia. Na 
zakładowej konferencji wybór 
czej partii. Zdecydowano: Za 
kłady Naprawcze Taboru Ko 
lejowego w Poznaniu chcą 
wesprzeć przedsiębiorstwa roi 
ne, które mają kłopoty z częś 
ciami zamiennymi do jakiego 
kolwiek sprzętu. Nie była to 
jednak deklaracja, zgłoszona 
— jak to kiedyś bywało — 
dla samej okazji. Nie dlatego, 
że było ważne wydarzenie y 
życiu zakładu i należało je u- 
czcić. Po prostu obliczono, że 
zasadnicza produkcja na tym 
nie ucierpi, a pomoc dla rol­
nictwa jest bardzo potrzebna. 
We wspólnym przecież intere 
sie.

Później raźnie zaczęto żarnie 
niać słowa w czyny. Ustalo- 
'no, na których wydziałach 
można „wykroić” najwięcej re 
zerw technologicznych, obmy 
ślono jak ma się w praktyce 
odbywać realizacja zleceń z 
gospodarstw rolnych, omówio 
no z ludźmi szczegóły wyko­
nywania tej dodatkowej pro­
dukcji. Dodatkowej, lecz i dla 
wielu trudnej, bo skoro przy 
zwyczaiłi się już do wytwa­
rzania- określonych detali, mu 
sieli się na inne „przestawić”.

Publicznie ogłoszono nume­
ry telefonów, pod którymi 
klienci mogli wszystko sobie 
wyjaśnić co do ewentualnego 
zamówienia takich czy innych 
części rolniczych. Mogli też w 
ten sposób wstępnie zgłosić 
zlecenie, by później dopełnić 
formalności. Tych wszakże by 
ło i jest niewiele. Ot, potrze 

bujecie czegoś, więc musimy 
jak najszybciej i jak najle­
piej zrobić, a o papiery, to się 
będziemy martwić.

Wnet okazało się. że to za­
jęcie służące rolnictwu, stało 
się dla kolejarzy jakby odtrut 
ką od codziennych zmartwień 
z remontem taboru. Bo jakie 
z nim są kłopoty, można łatwo 
ustalić — zapytać pierwszego 
z brzegu pracownika ZNTK. 
Powie jasno, co zrobiły z ty­
mi ludźmi, którzy kiedyś decy 
dowali o zakupie lokomotyw. 
Nawet przecież bogate pańs­
twa zachodnie nie pozwalają 
sobie na taki luksus, by tyle 
mieć aż typów i-serii lokomo 
tyw (to się doprawdy nie mieś 
ci w głowie! A o części za­
mienne nikt się w ministers­
twie nie martwił. Teraz mu­
szą się z tym biedzić ZNTK, 
i to nie tylko w Poznaniu. A 
wszystko i tak nie sposób wy 
konać, bo trzeba by mieć od 
powiednie agregaty i narzę­
dzia. Na te zaś nie starcza te 
raz dewiz.

Pracownikom starcza jednak 
dobrych chęci, umiejętności i 
zapału, by przygotować prze­
różne części do maszyn rolni­
czych. Ot, pierwsze z rzędu 
zlecenie. Ze Stacji Hodowli 
Roślin w podpoznańskich Na- 
gradowicach, która zresztą nie 
pierwszy raz zgłasza się o po 
moc do ZNTK. Zbiór ziemio­
płodów tuiż, tuż, a tam stoi 
niesprawny kombajn ziemnia 
czany z NRD i francuski do 
buraków. Potrzeba do nich 30 
wstrząsa czy i dwa koła pas o­
we. PGM w Środzie, gdzie 
stacja nagradowicka chciała 
zamówić te detale odmówił, 
bo nie dysponuje stosownymi 
maszynami. W „Agromie” też 
odprawione z kwitkiem — 
kombajtny dewizowe, więc, za 
dewizy trzeba by wszystko 
sprowadzać, a „twardej walu­
ty” — za mało.

W ZNTK poszło gładko. Do 
starczone wzory potrzebnych 
części umożliwiły przygotowa­
nie skróconej dokumentacji. ' 
Takiej roboczej, byle w war­
sztacie wiadomo było, o co 
chodzi. Zrobiono też szkic, ze 
staw materiałów, parametry 

detali i sposób ich wykonania. 
A potem już na konkretny 
wydział. Tam odkuwka albo 
odlew, obróbka mechaniczna, 
cieplna... Pozostaje już tylko 
sporządzenie kalkulacji i po­
wiadomienie klienta o termi­
nie odbioru towaru.

Dotychczas nie było ani 
jednej reklamacji!

To tym godniejsze podkreś 
lenia, że części wykonuje się 
mnóstwo i to bardzo różnych. 
Jak na dłoni widać to w hali 
obróbki mechanicznej. Tutaj 
dwie tokarki zajęte przygoto­
wywaniem kół zębatych, tro­
chę dalej powstają koła stoż 
kowe, a tam wałki wielowy- 
pustowe. Są też koła łańcucho 
we, sprzęgiełka i nóże do ko 
siarek, wałki wieloklinowe, 
różne odlewy z żeliwa i brą­
zu. Najwięcej jednak zama­
wianych jest kół zębatych, któ 
re zresztą są i'kolejową spe­
cjalnością . ZNTK. Asortyment 
jest zazwyczaj zbieżny, tylko 
parametry inne.

O długich seriach nie ma — 
oczywiście — mowy Przede 
wszystkim dlatego, że jest to 
-produkcja uboczna. -A jednak 
zamówienia realizowane są 
bardzo szybko. Często już na 
stępnego dnia można odebrąć 
zlecone części. To zależy od 
materiału i stopnia skompli­
kowania technologii. Najważ­
niejsze jednak, że zdecydowa 
na większość przedmiotów roi 
niczych z ZNTK zastępuje 
części, które —gdyby nie po 
moc tych zakładów — musia 
łyby być sprowadzane z za­
granicy. Za walutę n& ogół.

To więc kawał rzetelnej ro 
boty, ó którą obecnie — no 
tu ukrywać — niezmiernie 
trudno, a której tak bardzo 
nam teraz potrzeba. Poznania 
cy z ZNTK nie nadużywają 
jednak wiekich słów. Progra 
my tworzą też takie, na jakie 
ich stać. Zamierzeń nie mają 
wybujałych. Lecz przede 
wszystkim pracują. I właśnie 
ów czyn — a nie słowa — wy 
stawiają ludziom świadectwo. 
Świadectwo, którego nie mu­
szą się wstydzić.

PIOTR BOROWICZ

-eśli sam sobie nie pomożesz, kto ci pomoże?" To stare 
I porzekadła kilka miesięcy temu zacytowali polscy lęka 

rze w apelu do społeczeństwa. A chociaż od tamtej 
chwili minęło nieco czasu — treść nie tylko nie uległa dez­
aktualizacji, lecz wobec coraz trudniejszej sytuacji — nabra­
ła jakby większej aktualności.

„Musimy wszyscy przetrwać najbliższy rok nie tylko od­
porni psychicznie, ale i zdrowi fizycznie. My, lekarze, nie 
możemy sami wam tego zapewnić. Musicie pomóc sobie sa­
mi".

Sytuacja bowiem przedstawia się tak:
— Po pierwsze, ostatnie lata postępu medycyny loyrobiły 

w społeczeństwie pogląd, że sprawy zdrowia należy całkowi 
cie powierzyć medykom. Tymczasem lekarze i ich współpra­
cownicy specjalizują się w zwalczaniu chorób — gdy one 
już są. Zdrowie i jego ochrona interesuje ich mniej. W tym 
też zakresie możliwości medycyny są ograniczone.

— Po drugie — trudności występujące w naszym kraju 
ograniczają, owe możliwości jeszcze bardziej. Priorytet dla 
budownictwa szpitalnego okazał się fikcją, brak leków jesz­
cze się pogłębia, brakuje 25 000 miejsc w domach pomocy 
społecznej, blokuje się miejsca w lecznicach, nie uzyskano 
poprawy w dostępności pacjentów do lekarzy rejonowych. 
Nadto to, co i jak jemy — prędzej czy później wywrze 
wpływ na stan zdrowia.

Więc co?
Resort podejmuje różne zob owiązania. Resort twierdzi,że 

robi, co może w tej katastrofalnej sytuacji gospodarczej, aby 
stan zdrowotności się nie pogorszył. Ale oprócz rozlicznych 
perspektywicznych zamierzeń, trzeba coś zrobić zaraz: dziś, 
jutro, Więc — co?

Lekarze polscy odpowiadają tak: „Złowrogie skutki moż. 
na zminimalizować. Pod jednym generalnym warunkiem: 
każdy ze współobywateli musi uświadomić sobie, że jego 
zdrowie w decydującym stopniu zalęźy od niego samego”.

Zalecenia lekarskie w tym względzie nie idą zbyt daleko. 
Recepta na ochronę własnego zdrowia zawiera się w czte­
rech postulatach. Tak więc lekarze polscy proponują cby- 
Watelom:

1. — by każda z osób powyżej lat 18 pijąca alkohol ogra­
niczyła spożycie do 1 litra w ciągu miesiąca. Dotyczy to tak

Moje zdrowie i ja
zwanych przeciętnych obywateli, dla których przy niedosta­
tecznym odżywianiu i jeden litr stanowi poważne zagro­
żenie zdrowia i może mieć skutki dalekosiężne, jak i dora­
źne (wypadki, urazy, wczesne inwalidztwo). Komentarz do 
tej recepty wydaje się zbędny wobec pustych półek i tasiem 
cowych kolejek przed monopolowymi sklepami.

2. — by w ciągu najbliższego roku liczbę wypalanych pa 
pierosów ograniczyć o połowę, a także przestrzegać zasady, 
by absolutnie nie palić w obecności osób, które tego nie ro­
bią, szczególnie zaś w obecności dzieci. W stanie obecnego 
niedożywienia choroby biorące swe źródło w papierosowym 
dymie (nowotwory, niedomagania układu krążenia, gruźlica)' 
atakują ze zdwojoną siłą,

3. — by więcej ruszać się. „Siedzący" t „stojący" tryb ży­

cia zabija nas stopniowo tak samo, jak nadużycie alkoholu 
i papierosów. Lekarze nie potrafią bez udziału każdego z 
nas przeciwdziałać żylakom, niedotlenieniu mięśnia serco­
wego, niewydolności układu krążenia, niewydolnościom wy­
nikającym z niedostatecznej pracy płuc. Lekarskie umieję­
tności, leki i urządzenia nie wystarczą, tym bardziej, że wkra 
czają dopiero w stanie choroby... Co więc należy czynić? 
Codzienna gimnastyka, po 10-15 minut dziennie, trochę re­
kreacyjnego truchtania — to minimum.

4. — by przy niedostatku żywności tym większą uwagę 
zwrócić na składniki odżywiania: żeby się orientować, czym 
i jak można sobie w miarę możliwości wyrównywać niedo­
bory żywieniowe. Tu bardzo jest ważne, żeby właśnie w 
tym trudnym roku wykorzystywać dla wytwarzania żywno­
ści każdy wolny skrawek ziemi, zwłaszcza na terenach miej 
skich i podmiejskich (zapoczątkowały to m. in. poznańskie 
'Winogrady urządzając przydomowe ogródki). Liczy się prze 
cięż każda marchewka, strąk fasolki, bobu, pomidor. Rów­
nież — ruch przy uprawianiu działki.

Oto i wszystkie lekarskie zalecenia. Oczywiście, powie­
dzieć można że jak to „samodbanie" o własne zdrowie 
będzie się rozszerzało, to i pewnie operacje chirurgiczne 
wykonywać będziemy w punktach „zrób to sam”. Można 
też owe recepty na czas kryzysu uznać za umywanie rąk 
przez służbę zdrowia. Myślę j ednak, że tego typu uproszczę 

nia byłyby zgoła niesłuszne. Bo prawdą jest, że jeśli nawet 
na złość utnę się-w palec, to lekarz czy pielęgniarka powin 
ni mi pomóc, ale przecież boi eć będzie mnie, mnie osobiś 
cie. Lepiej więc palca nie ucinać.

- JOLANTA LENARTOWICZ
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O CHLEBIE

Pamięci dowódcy Armii „PomańM

Wielki żołnierz
W minioną sobotę (22 bm.) 

w południe, po powrocie z 
pracy, w kilku sklepach na 
Wildzie (Poznań) nie było chle 
ba. Wreszcie od jakichś chłop 
ców, niosących bochenki, do­
wiedziałam się, że jest przy 
narożniku ul. Gwardii Ludo­
wej i Chwiałkowskiego. Rze­
czywiście, było go tam dużo i 
w dodatku świeżego. Kupiłam 
go więc i w domu okazało się, 
że podobnie niesmacznego, nie 
wypieczonego, kluchowatego — 
jeszcze nie jedliśmy. Był to 
chleb o nazwie „mazurski”, po 
6.70 zł. Teraz dopiero zrozu­
miałam, dlaczego, w tym skle­
pie prawie nie było klientów, 
co się nie zdarza normalnie 
wtedy, gdy w innych chleba 
brak. Nic dziwnego, że takiej 
„gliny” — kto wiedział — nie 
kupował.

Kiedy w poniedziałkowym 
„Głosie” przeczytałam komu­
nikat o podwyżce cen m. in. 
chleba (nie znalazłam tam „ma 
zurskiego”, chociaż gatunków 
wymieniono wiele), pomyśla­
łam: jeśli będą nas „częstowa 
li” takim, jak ten sobotni, 
tyle że po tak wysokiej cenie, 
to powinni go sobie piekarze 
sami jeść. Co prawda, prof. 
Krasiński zastrzegał kiedyś w 
telewizji, że pieczywo oczywi­
ście „powinno być jakościowo 
dobre”. A wypiekane' dotąd pie 
cżywo nie „powinno” być do­
bre? Boję się, by przemysł 
piekarniczy nie zapomniał o 
tym, „powinien” i że będziemy 
nadal musieli jeść pieczywo 
właściwie niejadalne. -Przy 
okazji proszę za pośredni­
ctwem „Głosu” o wyjaśnienie, 
co w tę ubiegłą sobotę robiła 
kontrola techniczna piekarni, 
która produkowała chleb „ma 
zurski" i dlaczego w południe 
nie można było w pobliskich 
sklepach kupić chleba? Oczy­
wiście innego od tego, który 
dostałam'. (2136)

HALINA K.
Poznań

OD REDAKCJI: O Sprawie po­
prawy jakości pieczywa pisaliśmy 
w numerze „Głosu” z wtorku. 25 
bm.

DRUŻYNA GEN. S. MACZKA

Redakcjo! Do was kieruję 
ten list z prośbą o pomoc w 
odnalezieniu i nawiązaniu kon 
•taktu z byłymi żołnierzami, 
walczącymi pod dowództwem 
generała Stanisława Maczka 
Jest to związane z tym, iż po. 
wstała u nas w tym roku 100 
Poznańska Drużyna Harcerska 
im. gen. S. Maczka, Chcemy 
więc dokładnie poznać losy jed 
nostek, którymi on dowodził i 
ludzi, którzy znali go, jako do 
wódcę. A losy np. 1 Dywizji 
Pancernej są bardzo mało zna 
ne. To samo dotyczy 10 Bry­
gady Kawalerii, jedynej pol­
skiej brygady kawalerii całko 
wicie zmotoryzowanej, wal­
czącej w kampanii wrześnio, 
wej. Działamy przy 33 szcze­
pie harcerskim im. Zdobyw­
ców Cytadeli. Drużynowym no 
wej 100 PDH jest Grzegorz 
Maciejewski. (2091)

DARIUSZ MOŁODECKI 
przyboczny 100 PDH

POSTULAT 
W ROZPATRYWANIU

W odpowiedzi na list pt. 
„Może się zastanowi?”, opubli 
kowany w „Głosie” z 10 lipca, 
a dotyczący podwyższenia wy 
miaru grzywny za wykroczę- 
nia, popełnione pod wpływem- 
alkoholu, Departament Spo­
łeczno - Administracyjny M’ 
nisterstwa Spraw Wewnętrz. 
nych uprzejmie informuje, że 
postulat ten zostanie rozpa­
trzony w toku podjętych już 
prac nad nowelizacja prawa o 
wykroczeniach. (1769)

mgr J. SMERECZANSKI 
zast. dyrektora

Listy krótkie t rzeczowe ma 
Ja wleksze szanse druku Anc 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kr 
respondencji Adres .,Gjo» 
Wielkopolski’ skrytka poczt, 
wa 1074. 60-959 Poznań

Wśród wielu polskich do­
wódców, których nazwi 
ska zostały chlubnie za­

pisane w historii II wojny 
światowej — poczesne miej­
sce zajmuje generał dywizji 
Tadeusz Kutrzeba — dowódca 
Armii „Poznań”. Nazwisko to 
w opisach bitwy nad Bzura 
przewija się jak złota nić 
chwały. Nie znana jest jed­
nak bliżej jego osobowość, bio 
grafia jego żołnierskiego ży­
cia.

Od jego śmierci minęły 34 
lata — zmarł w 1947 roku w 
Londynie. Pochowany został 
na cmentarzu w Brookwood; 
następnie prochy sprowadzono 
do Polski i złożono w grobow­
cu na Powązkach, w Warsza­
wie. Tyle wiadomości z ostat­
nich dni życia.

Inne szczegóły z jego życia 
są wyjątkowo skromne. Wia- 
mo że urodził się w roku 1888 
w Czernichowie pod Krako­
wem; że ojciec zmarł młodo; 
że matka Aldona z Foremnów 
znalazła się w trudnej sytua­
cji, co zdecydowało o oddaniu 
Tadeusza do austro-węgierskie 
go Korpusu Kadetów; że ukoń 
czyi Wojskową Szkołę Realną 
i mając 20 lat rozpoczął służ­
bę w wojsku austriackim. Na­
stępnie jako jeden z wybitniej 
szych oficerów ukończył Szko 
lę Sztabu Generalnego ze 
specjalnością saperską. Bar­
dzo ogólnie wiadomo, że w cza 
sie austriackiego zaboru na te 
renie Małopolski działał w 
polskiej konspiracji wojsko­
wej i do polskiej armii prze­
szedł w stopniu kapitana.

W 1919 roku był szefem szta 
bu dywizji, a w roku 1920 
szefem sztabu armii Rydza- 
Śmigłego. Po zakończeniu woj 
ny nie należał do czołówki le­
gionowej, raczej stał na ubo­
czu, ale po przewrocie majo­
wym w 1926 roku nie znalazł 
się „w odstawce” i wkrótce 
został mianowany generałem. 
Jak twierdził wyjątkowo mu 
nieżyczliwy gen. kawalerzysta 
Rómmel, tylko dlatego, że po 
odejściu ze stanowiska komen 
danta Wyższej Szkoły Wojen­
nej, francuskiego generała 
Faury — nie było kogo wyzna 
czyć na tę funkcję. Nie taka 
była jednak prawda. T. Ku­
trzeba jako wieloletni wykła­
dowca tej .szkoły, posiadał naj 
lepsze przygotowanie teoretycz 
ne i duży zasób praktycznych 
wiadomości w zakresie dowo­
dzenia. Funkcję komendanta 
Wyższej Szkoły Wojennej peł 
nił od 1928 do 1939 roku. Uj- 
fnującą postawą, szlachetnoś­
cią, prostolinijnością, a prze­
de wszystkim wszechstronnym 
wykształceniem wojskowym 
zdobywał dużą popularność 
wśród najbliższych i szacunek 
u podkomendnych. Z kierowa­
nej przez niego Wyższej Szko­
ły Wojennej — wyszło wielu 
wybitnych młodych oficerów.

Zbiory pomników i nagrobków

We Wschowie (Leszczyńskie) powstaje lapidarium, czyli zbiór 
budowli i rzeźby cmentarnej. Na zdjęciu: sklejanie zniszczonych 

nagrobków pochodzących 2 cmentarza w Swięciechowej.
Fot. „Głos” — R. Królak

mało znany
nad którymi już nie ciążyły na 
wyki drylu zaborczych armii.

Jako komendant Wyższej 
Szkoły Wojennej nie ograni­
czał swojej funkcji do orga­
nizowania tylko procesu dy­
daktycznego i gier wojennych. 
Ale również wiele czasu po­
święcał publicystyce wojsko­
wej. W szeregu teoretycznych 
prac pisanych po 1936 r. dał 
właściwą ocenę politycznej i 
wojskowej sytuacji w Europie. 
Pisał wówczas, że na wypadek 
wojny z Niemcami, „sojusz 
wojskowy z Francją może 
mieć podstawowe znaczenie do 

Gen. dywizji — Tadeusz Kutrze­
ba.
Fót. — Archiwum

skutecznego dłuższego oporu 
Polski, pod warunkiem, że zdo 
łamy porozumieć się ze Związ 
kiem Radzieckim, który nawet 
nieznaczą ilością wojsk usztyw 
niłby polską obronę, czyniąc 
ją jakby strażą wschodniego 
ramienia koalicji zachodnio- 
rosyjskiej”. Dodajmy, 'f że to 
właściwie generał T. Kutrze­
ba opracował plan obrony gra 
nic zachodnich, a w tym rów­
nież szczegółowy plan obrony 
Ziemi Wielkopolskiej. Był to 
plan nowocześnie pomyślany, 
oparty o linie naturalnych 
przeszkód i rozbudowę punk­
tów oporu. Na terenie Wielko 
polski przebiegał on po linii 
jezior od Żnina —. Gopła — 
Kanału Morzysławskiego i rze 
ki Warty, po Uniejów. W o- 
parciu o założenia obrony 
tak zwanego przedmościa „Ko­
ło — Konin” — przewidywał 
manewr zaczepny w skrzydła 
armii hitlerowskich, atakują­
cych wojska polskie na pół­
nocy lub na południu. Przewi­
dywał, że Niemcy nie odważą 
się uderzyć na najsilniejsze 
polskie ugrupowanie w Wiel- 
kopolsce. Założenia do uderze 
nia w ostatecznym przypadku 
na południe, gdzie szybkim 
marszem posuwała się 8 i 10 
armia niemiecka pod Warsza­
wę, były słuszne, choć nie da­
ły przewidywanego efektu ope 
racyjnego. Można przyjąć, że 

znaczną winę za ten stan rze­
czy ponosi Sztab Generalny, 
który akceptował manewr, kie 
dy skrzydłowe polskie armie 
po ciężkich walkach granicz­
nych były już w pełnym od­
wrocie.

Pamięć o generale T. Ku­
trzebie jest badzo żywa i bli­
ska wśród byłych żołnierzy — 
Wielkopolan, którzy pod jego 
dowództwem stoczyli jedną z 
największych bitew w całej 
kampanii wrześniowej 1939 ro 
ku. O nich to właśnie już W 
obozie jenieckim Murnau pi­
sał w prostych żołnierskich 
słowach: „...przechodząc koło 
grobów poległych nad Bzurą 
żołnierzy polskich, niech ci, 
którzy się na przyszłych do­
wódców sposobią wspomną, 
że tu leżą żołnierze, którzy sta 
rali się wykonać niewykonal­
ny wówczas obowiązek obrony 
Polski”.

W innym miejscu swojej 
książki „Bitwa nad Bzurą”, 
po ocenie działań poszczegól­
nych wielkopolskich dywizji, 
pisze: (..) „Żołnierzom wielko­
polskim należą się za wrzesień- 
1939 r. szczególnie ciepłe sło­
wa uznania. W największej bit 
wie tej kampanii wzięli oni 
udział rozstrzygający i zwy­
cięski. Błysnęła wtedy, na 
krótko wprawdzie nadzieja, że 
uda się. nam zatrzymać nie­
powstrzymany dotychczas po­
chód wroga i przeciąć pasmo 
jego powodzeń. Żołnierz wiel­
kopolski okupił to krwawo. 
Nie jego była wina, że błędy 
dowództwa, a przede wszyst­
kim olbrzymia przewaga nie­
przyjaciela, nie pozwoliły wy 
korzystać odniesionego zwy­
cięstwa w uderzeniu na połud­
nie i że w ostatecznym wyni­
ka został okrążony i uległ w 
nierównej walce”.

Jest to zaszczytna ocena wa 
leczności, zdyscyplinowania i 
bohaterstwa żołnierza rodem z 
Ziemi Wielkopolskiej, tego żoł 
nierza, który wyrósł i wycho­
wał się na wiekowych tradyc­
jach „straży przedniej” w ob­
ronie polskich ziem na zacho­
dzie i północy, na tradycjach 
walki Dzieci Wrzesińskich o 
mowę polską, Drzymałów, wal 
cząćych z uporem o ojczysty 
zagoń i zwycięskiego Powsta­
nia Wielkopolskiego.

Osobowość tego wielkiego 
patrioty, dowódcy o wielkim 
talencie i charakterze, choć 
minęły od jego śmierci 34 la­
ta, nie doczekała się pełniej­
szej monografii, podobnie zre 
sztą jak wielu wspaniałych do 
wódców dywizji 1 pułków wiel 
kopolskich, którzy na czele 
swoich żołnierzy w 1939 roku 
„stawiali czoło kataklizmów 
przewagi ponad możliwości od 
radzającego się państwa i jego 
siły zbrojnej”.

JOZEF KRZYWANIA

Co też waćpan opowia­
dasz! 'Tak nagle i chył­
kiem? W głowie mi się 

nie mieści.
— Prawdę mówię, mościa do 

brodziejko. W nocy jakoś spać 
nie mogłem, więc dla łyknięcia 
świeżego powietrza okno otwa 
rłem — a wychodzi ono naprze 
ciw Hotelu Drezdeńskiego — 
oatrzę, a tu nagle z wielkim 
impetem nadjeżdża paradny po 
wóz na płozach, zaprzężony — 
wyobraź sobie, dobrodziejko — 
w cztery pary koni. Zgrzane by 
ty i spienione, aż z nich dymi­
ło. Za nimi zatrzymały się inne, 
tle czterokonne sanie i kilku je 
idźc^w. Z powozu wyszedł ma 
'y przygrubawy człowiek w fu 
aze i czapce sobolowej. Inni 

rzyjezdni już się do hotelu do 
ijali. Brama się rozwarła, zni 
nął w niej cały ten tajemni- 
zy kulig. Jeszcze dobiegały do 
anie urywane francuskie sło­

wa. Czyżby to przyjechał ce- 
:arz? — pomyślałem sobie. Z 
•iekawości rano zaglądnąłem 
do tego zajazdu, ale oficerowie 
tanowczo mnie wyprosili. Więc 

później, przed południem, tam 
się pofatygowałem.

— Ej, nie śniło się waćpanu? 
A może — jak to przy piątku

Nowy rok szkolny

Nauczyciele 
i narodowa edukacja
Nowy rok szkolny tuż tuż, więc kto żyw: publicyści i ro­

dzice, nauczyciele i terenowa administracja chwytają 
za pióra, zdzierają gardła wołając czego już nie ma, 

czego może zabraknąć, czego nie stanie na pewno abyśmy 
mogli z powodzeniem wkroczyć w ten nowy rok szkolny, rok 
trudny, jak dawno nie' bywało. W tych słusznych przeważnie 
głosach alarmu, rwdobnie jak w zgłoszonych już pod adre­
sem oświaty siedmiu tysiącach postulatów — nie brakuje 
niczego. Bo to fakt, że brak i majtek z koszulkami gimna­
stycznymi, brak plasteliny i tenisówek, piórników 1 zeszytów, 
kredek i czegoś tam jeszcze. Ba, brak nauczycieli i szkół, 
jasności programowej, nowych podręczników. Ale w tej po­
wodzi braków tym bardziej nie wolno nam się zgubić, tym 
bardziej potrzebna jest mądra selekcja potrzeb na dziś, tym 
niezbędniejsza jest uwaga nad priorytetem spraw najpil­
niejszych. Bo to nie od pieniędzy i inwestycji, nie od budże­
tu i liczby zeszytów zależeć może, to czy szkoła nasza, nasz* 
nauczanie podlegnie dalszemu regresowi. O tym regresie mó­
wi się zaś najczęściej.

W rozdziale VII uchwały ostatniego Zjazdu partii powie­
dziano wprost: niemożliwy jest harmonijny rozwój społecz­
ny, niemożliwe będzie szybkie wyjście z kryzysu bez nowo­
czesnego systemu edukacji. Posłowie partyjni mają wnieść 
pod obrady Sejmu całokształt problematyki narodowej edu­
kacji, najprawdopodobniej postulowana Rada Oświaty zaj- 
mie się programem reformy tej edukacji. To jednak sprawa 
najbliższej przyszłości. A ro jest najważniejsze na dziś?

Najważniejsze i to wcale nie tak ogromnie zależne od bazy 
materialnej i wyposażenia, jest to, aby już dźwigać wyżej 
poziom nauczania. To społeczeństwo edukowało się przez wie­
le lat powojennych w gorszych warunkach niż mamy dziś. 
To nie warunki materialne oświaty sprawiły, że takiej de­
precjacji uległa matura, że z roku na rok spadał poziom wie­
dzy 1 wymagań, że znaleziono nawet argumenty zą tym, aby 
jako zasadę wprowadzić promowanie z ocenami niedostatecz­
nymi — na szczęście już uchylone. Brak zeszytów i piórni­
ków nie powinien przeszkodzić w tym, aby już podnosić po­
ziom szkoły, aby już zwiększać wymagania w stosunku do 
uczniów i do nauczycieli. Takiemu procesowi już może słu­
żyć większa samodzielność szkoły 1 nauczycieli — o czym 
również mówiono na Zjeździe partii, takiemu procesowi po­
winny służyć poprawione programy nauczania historii 1 ję­
zyka polskiego, literatury ojczystej i nauk] • współczesnej 
Polsce.

Aż 60 programów i nowych instrukcji nauczania otrzymają 
pedagodzy, chociaż do ich realizacji nie dostaną od razu no­
wych podręczników, to przecież są pedagogami, mają za sobą 
studia, mają swój aparat umysłowy i swoje własne poglądy 
i przekonania. Przez wiele lat narzekali, te nie mogą z tych 
atrybutów samodzielnie, wedle własnych przekonań korzy­
stać. Oto mają tę szansę, niech jej nie zmarnują, niech przy­
kładami własnego samodzielnego myślenia podnoszą zbyt 
nisko upadły autorytet nauczyciela. Niech znowu nauczyciel 
stanie się dla ucznia wzorcem moralnym i intelektualnym, 
bo bez tego nie ma kształcenia.

Sprawy bazy szkolnej i bytu nauczycieli już bezpośrednio 
zaczynają towarzyszyć tamtemu fundamentalnemu założeniu. 
Tak, jak żądała tego cała nauczycielska społeczność, rząd zo­
bowiązany został do opracowania trzyletniego programu po­
prawy warunków materialnych nauczycieli, ich poziom za­
robków, zgodnie z żądaniem zjazdu ZNP, zrównany zostania 
z poziomem średnich zarobków kadry inżynieryjno-technicz­
nej w przemyśle.

Również zgodnie z nauczycielskimi dezyderatami, znacznie 
wzrosły środki na inwestycje: z 4 700 milionów złotych do 
6 670.

Co z tych liczb wynika? — jeśli w roku ubiegłym odda­
liśmy 51-Szkól podstawowych, to w tym roku oddamy 82 
szkoły, w roku ubiegłym oddaliśmy przedszkolom ok. 10 ty­
sięcy miejsc, w tym roku 23 tysiące, Wiele przedszkoli po­
wstanie w budynkach odzyskanych od instytucji, które się 
za bardzo rosły. Takie działania w terenie zyskały już 
przychylną akceptację.

A więc wiele już zrobiono w sprawie bazy szkolnej, wiele 
zrobiono wychodząc naprzeciw nauczycielskim postulatom. 
Ale gdy zaczyna się rok szkolny — czas na nasze postulaty 
w kierunku nauczycieli. A jest to właściwie postulat jeden, 
ten, o którym bywa mowa już wyżej. Mimo braku zeszytów 
czy kredek, oczekujemy od nauczycieli dźwigania w górę 
poziomu naszej szkoły, oczekujemy bardzo trudnej, twórczej, 
kształcącej i kształtującą.) pracy, samodzielnej refleksji pe­
dagogicznej i dostarczania młodzieży własnych wzorów — 
jakim ma być wykształcony młody polski obywatel.

śledzika zbytnio w gorzałce mo 
czyłeś i konie ci się w oczach 
pomnożyły? Ja — mój drogi — 
trzy wizyty Napoleona w na 
szym Poznaniu oglądałem. Pier 
wszą była przed sześcioma la 
ty po rozgromieniu Prus. Dwu 
dziestego siódmego listopada

WESTERNY

WIELKOPOLSKIE
♦♦♦♦•♦•'♦•♦•♦•■♦■••■■♦•♦i 
(1806 r.) w kierunku Międzyrze 
cza wyjechała gwardia honoro 
wa pod komendą mojego wuja 
Ksawerego Działyńskiego, aby 
go powitać, a my ze sztandara 
mi tłumnie udaliśmy się na dro 
gę jeżycką. Deszcz wówczas 
siąpił niemiłosiernie. Przemo­
knięci cierpliwie czekaliśmy 
aż do wieczora. Nie zjawił się. 
Zniechęceni wróciliśmy do 
miasta. Była już chyba dziesią 
ta, kiedy dzwony kościelne wy 
płoszyły nas z domów, zalud­

ANDRZEJ TUMIALIS

Z poznańskim
niły się ulice, zapłonęły po­
chodnie. Wszyscy pośpieszyliś 
my pod Kolegium Jezuickie, 
gdzie jenerał Dąbrowski dla 
gościa apartamentu przygoto 
wać kazał; Niech żyje cesarz! 
Vive 1’empereur! Niech żyje 
wielki Napoleon! — krzyczeliś 
my. Co to był za entuzjazm! 
Tego nie da się opisać.

Następnego dnia znakomitsi 
Wielkopolanie udali się na po 
koję cesarskie z powitaniem. 
Niektórzy (— wyobraź sobie 
waćpan — po łacinie do niego 
przemawiali, a on — jak mi 
potem wuj Działyński mówił 
— nić nie rozumiał, bo on tak 
po łacinie jak ja po turecku. 
Dwudziestego dziewiątego i 
trzydziestego listopada, nas, pa 
nie mu przedstawiano. Wać­
pan sobie nie wyobrażasz, jak 
z przejęciem przed nim dyga­
łyśmy. Pamiętam — dłużej za 
trzymał się przy pannie Kwi- 
leckiej, bo najurodziwsza, i 
nie mógł się nadziwić, że ma

GH
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Na królewskim weselu
Korespondencja własna z Wielkiej Brytanii

Tego wspaniałego festynu 
długo zapewne nie zapom 
ni brytyjska policja, sie- 

demsetmilionowa widownia te 
lewizyjna w kilkudziesięciu 
krajach świata, ćwierć milio­
na zagranicznych turystów 
(wśród których był także niżej 
podpisany), ów festyn to ślub 
stulecia — Royal Wedding 
— 32-letniego następcy brytyj­
skiego tronu księcia Walii 
czworga imion Karola, Filipa, 
Artura, Jerzego z 20-letnią la­
dy Dianą Franciszką, przed­
szkolanką, najmłodszą córką 
lorda Spencera. Ponieważ poi 
ska prasa już o tym wydarze­
niu cokolwiek pisała, ograniczę 
się w tej korespondencji do in­
formacji ekstradodatkowych.

Brytyjscy policjanci przysło­
wiowe urwanie głowy mieli z 
królewskimi .zaślubinami na 
wiele tygodni przed 29 lip- 
ca tego roku. Jak bowiem za­
pewnić bezpieczeństwo brytyj­
skiemu dworowi, gościom, mi­
lionom osób, o których było 
wiadomo, że ponad trzykilome 
trową trasę z Pałacu Bucking 
ham przez ulice The Mail, 
Strand, Fleet Street do katedry 
św. Pawła będą okupować 
przez wiele godzin poprzedza 
jących przejazd monarszego 
orszaku? W rezultacie sztabo­
wych narad szeregowi poli­
cjanci znowu wyszli na tym 
najgorzej: musieli obstawić 
wspomniane ulice w odstępie 
co metr i obserwując wiwa­
tujące tłumy nie widzieli nic 
więcej.

Pierwszy więc raz w dzie­
jach brytyjscy policjanci poka 
zali plecy swojej królowej, 
„równemu facetowi” — jak się 
w Anglii określa księcia Walii 
i jego świeżo zaślubionej żo­
nie, nieśmiałej, skromnej lady 
Di, która zza wspaniałego we­
lonu i kuloodpornej szyby ka­
rety, a po ślubie z otwartego 
powozu roztaczała wdzięczne 
•uśmiechy, ugruntowując bły­
skawicznie zdobytą popular­
ność, nie tylko wśród wyspia­
rzy. Ale i parę innych rzeczy 
zdarzyło się przy okazji pierw 
szy raz. Wbrew tradycjom kró 
lewski ślub odbył się nie w 
Opactwie Westminsterskim. a 
lady Diana nie ślubowała swo­
jemu książęcemu małżonkowi 
posłuszeństwa, lecz „tylko”' mi 
łość, Wierność 1 szacunek.

Londyński festyn rozpoczął 
się jednak poprzedniego wie­
czoru. W sławnym Hyde Par­
ku, gdzie w następnych dniach 
obok siebie odbywały się. zno­
wu równie sławne-wiece, gro­
madzące wokół rozmaitych 
„nawiedzonych”, stojących na 
jakichś skrzynkach, ich wier­
nych wyznawców 1 przypad­
kowych kibiców, po zapadnię­
ciu zmroku zorganizowano gi 
gantyczny ‘pokaz sztuczny^ 
ogni, Przybyli zagraniczni goś 
cie i — oczywiście — całą kró 
lewska rodzina, zabrakło tyl­
ko Diany. Oświadczyła, że jest 
zmęczona i o dziesiątej wie­
czorem uda się na spoczynek.

bochenkiem chleba\

jąc lat osiemnaście jeszcze 
nie mężatka 1 nie ma dzieci. 
Później ciotka Działyńska krót 
ko to skwitowała: prostak i 
cham!

Drugiego grudnia — właś­
nie przypadała pierwsza rocz­
nica zwycięstwa pod Auster- 
litz i druga koronacji na ce­
sarza — udtiliśmy się na mszę. 
Po południu senatorowie mu 
winszowali, wieczorem zaś 
miasto w sali teatru bal wy 
dało. Sam Napoleon z tronu 
nam się przyglądał, wodząc o- 
czyma za urodziwszymi i 
zgrabniejszymi. Tego balu do 
końca życia nie zapomnę.

Przez trzy owe tygodnie 
Poznań stał się właściwie sto 
licą napoleońskiej Europy. Na 
gle szesnastego grudnia cesarz 
opuścił nasze miasto.

Niech mi waćpan jeszcze 
nie przerywa. Widziałam Na­
poleona drugi raz w lecie na 
stępnego roku. Miasto wów­
czas pęczniało od wojska,

szlachty i pospólstwa. Każdy 
przecież chciał go zobaczyć. 
Cały dzień — czternastego lip 
ca czekaliśmy na nieffo, Dopie 
ro wiecżorem przy salwie ar 
mat i graniu dzwonów nadje 
chał od strony Chwaliszewa. 
Przy Kolegium — bo tam miał 
stałą kwaterę — panowie oto 
czyli jego powóz złaknieni 
wieści o dalszych losach oj­
czyzny. A on zbył ich, rzuca­
jąc po drodze, że „naród pols 
ki ze swego przyszłego losu 
kontent będzie’’, pobiegł na 
pokoje, umył się, przebrał i 
zdrzemnął się na kanapie. O 
północy coś przekąsił, pocze­
kał jeszcze na dokończenie na 
prawy powozu i pognał z poś 
piechem na Głogów. Nierać 
był i malkontent, może ciężko 
mu było spojrzeć w oćzy za­
wiedzionym Polakom. Jak tyl 
ko wymknął się z miasta, ka 
zał jechać 'wolno, w Kościa­
nie zaś spożył śniadanie w goś 
cińcu u Niemca, jakby bał się, 
że w polskim go otrują.

Waćpan, miejże trochę der

pliwości, jeszcze się wygadasz, 
przecież nie opowiedziałam ci, 
jak trzeci raz fetowaliśmy go 
w Poznaniu. Było to przecież 
nie tak dawno, pół roku te­
mu. W ostatni dzień maja, w 
środę przed Bożym Ciałem, 
przyjechał od strony Wildy, 
Naprędce ustawione bramy 
triumfalne schlebiały mu na­
pisami: „Heroi Invincibili” — 
Bohaterowi Niezwyciężonemu, 
„Restaurator! Patriae” — Od­
nowicielowi Ojczyzny, „Gra- 
ti Polani Imperatori Ma- 

gno.” — Wdzięczni Polacy Wiel 
kiemu Cecarzowi. Na pewno 
mu ktoś tłumaczył.. Całą noc 
orkiestra grała na ratuszu, uli 
ce jaśniały od iluminacji i po 
chodni, śpiewano pieśni pa­
triotyczne. Upiliśmy się byt­
nością Napoleona.

W Boże Ciało cesarz w ma 
łej świcie pokazał się na mieś 
cie, wszędzie odbierając okrzy 
ki uwielbienia i podziwu. W 
piątek z kuzynką pobiegłam 
na zamek, na Muszą Górę, pa 
rada wojskowa miała się od­
być na tym placu, nazwanym 
już placem Napoleona. Zasta 
liśmy tam tylko biwakujących 
naszych żołnierzy, którzy po­
wrócili z Hiszpanii. Mówili, żt

Narzeczeni spędzili ostatni 
wieczór osobno, jak nakazui 
tradycja, chociaż... 1 tym ra­
zem udało się im „obejść” wie 
lowiekowy zwyczaj. Najpierw 
Karol dość długo podejmował 
gości z zagranicy, a Diana 
przebywała w towarzystwie 
Królowej-Matki-babki narze­
czonego. Po bankiecie przed 
fajerwerkami wymknęli się jc-’ 
nak z królewskiego pałacu 
otwartym samochodem na pry­
watne przyjęcie.

Tradycyjnych elementów 
„Royal Wedding” zawierał jed 
nak najwięcej. Do katedry św.

Nazajutrz po ślu 
bie stulecia w 
londyńskim Mu­
zeum Madame 
Tussaud's usta­
wiono figury 
księcia Karola I 
księżnej Diany.

Fot. — autor

Pawła najpierw wkroczył kler 
wszystkich wyznań z arcybis­
kupem Westminsteru na czele. 
Potem wprowadzono zągranicz 
ne koronowane głowy z księż 
ną Monaco — Grace (z domu 
Kelly) i księciem Rainierem w 
pierwszej parze. Wtedy dopie 
ro od drzwi wspaniałej kate­
dry ruszył orszak królowej 
Elżbiety II. Księciu Karolowi 
towarzyszyli bracia — An­
drzej i Edward. Kiedy do ka­
tedry podjechała kareta wio­
ząca lady Dianę i jej ojca, roz 
legły się fanfary. Młoda pan­
na — właśnie zgodnie z trądy 
cją — miała na sobie coś sta­
rego, coś nowego, coś poży­
czonego i coś niebieskiego. Jej 
welon był już kiedyś używa­
ny — ponad sto lat temu bra­
ła w nim ślub królowa Wikto 
ria. Tradycyjny był także ślu­
bny tort, ponoć prawdziwe 
arcydzieło marynarskiej archi 
tektury. Przygotowywano go 
przez trzy i pół miesiąca w 
jednej z baz morskich. Miał 
pięć pięter (wysokość nowej 
księżnej Walii), ważył 112 ki­
logramów. Po uroczystości ślu 
bnej, zgodnie z tradycja — 
angielski dwór powiększony o 
skromną przedszkolankę wie­
lokrotnie ukazywał się pod­
danym na balkonie Pałacu 
Buckingham: Nie mogło się — 
co oczywiste — obejść bez zwy 
czajowego „gorzko, gorzko”, a 
wymuszony w ten sposób po­
całunek, państwo młodzi speł­

nili zdaje się nie bez przyjem 
ności, co jeszcze tego wieczo­
ra i nazajutrz na wielkich fo 
tografiach utrwaliły angielski 
gazety.

Po południu londyńczycy i 
turyści odprowadzili swoich 
ulubieńców na dworzec Wa- 
terloo, skąd rozpoczynała s - 
podróż poślubna. A potem roz­
poczęły się kolejne uliczpe 
uczty, tańce i inne swawole, 
które trwały — znowu zgod­
nie z tradycją — do białe- 
rana.

Dzień to był także słoneczny 
nawet upalny, ale ani zmęcze- 

nię, ani gorączka z nieba i 
rozgrzanych płyt chodniki 
wych nie przeszkodziła tysięcz­
nym tłumom ustawiać się w 
gigantycznej kolejce do kate­
dry świętego Pawła, żeby na 
własne oczy zobaczyć wnętrze 
tej świątyni, spojrzeć na miej 
sca, gdzie poprzedniego dnia 
rojno było od koronowanych 
głów, prezydentów, premie­
rów, ministrów obecnego rzą- 
dU z Margaretą Thatcher na 
czele, poprzednich brytyjskich 
premierów.

Wasz korespondent zwiedził 
tę katedrę kilka dni później, 
kiedy kolejka była tam już 
trochę krótsza. Nie zdecydował 
się też stanąć w trzykilometro­
wym poczwórnym ogonku, w 
którym stali chętni obejrzenia 
prezentów, jakie młoda para 
otrzymała z całego świata. 
Przez tę niechęć do kolejek 
czytelnicy nie znajdą w „Gło 
sie” szczegółowego opisu pre­
zentu, który rząd Polski — je 
dyny ponoć spośród rządów 
krajów socjalistycznych — 
przekazał księżnej Dianie: sre­
brnej bransoletki inkrustowa­
nej białymi bursztynami. Sta­
nął w krótszym ogonku (w 
Polsce — średniej długości) do 
muzeum figur woskowych na 
Baker Street. Po to, żeby cho­
ciaż tam twarzą w twarz spot 
kać się z Diana. Karolem i ca 
łą rodziną królowej Elżbie­
ty II.

ZYGMUNT ROLA

Zakładowa organizacja „So­
lidarności” w poznańskiej 
„Modenie” może już odno 

tować pierwsze osiągnięcia w 
swej codziennej związkowej 
pracy. Udała się akcja wcza­
sowa. O zamierzeniach w 
tym zakresie pisaliśmy w 
maju więc teraz odnotujemy, 
że to, co Komisja Za­
kładowa postanowiła,- to wy-r 
konała. A postanowiła, by wy­

korzystując fundusz związko­
wy i różne sposoby uzyskania 
dodatkowych skierowań, wy­
słać na letni wypoczynek wię 
kszą liczbę pracowników niż 
by to było możliwe jedynie 
przy wykorzystaniu funduszu 
socjalnego. Około 160 dodatko 
wych skierowań dla dwutysię 
cznej załogi to dużo. A nie tyl 
ko o tę liczbę chodzi ale i o 
fakt, że wśród dodatkowych 
skierowań było również sporo 
ną wczasy profilaktyczne dla 
ludzi pracujących w warun- 
kath uciążliwych czy tych, któ 
rych stan zdrowia tego wyma 
gał.

W pełni zrealizowane też zo 
stało drugie zamierzenie. Utwo 
rzona została płytoteka, w któ 
rej znajdą odpowiadające im 
nagrania miłośnicy zarówno mu 
zyki rozrywkowej jak i powa­
żnej. Dzięki dotacjom z Korni 
sji Zakładowej „Solidarności” 
wzbogacone zostały zbiory fa 
brycznej biblioteki. Dużym po 
wodzeniem cieszą się bilety 
do Teatru Muzycznego i Ope 
ry, które nabywać mogą pra­
cownicy „Modeny” z 50-pro- 
centowa zniżką — druga cześA 
ceny biletów pokrywana jest z 
funduszu związkowego.

Nie wszystkie jednak żarnie 
rżenia udało się wprowadzić w 
życie. Polepszenie wyposaże­
nia przychodni zakładowej trze 
ba odłożyć na później. Pienią 
dze na to są, ale gdzie kupić po 
trzebny sprzęt? Komisja Zakła­
dowa zrezygnowała także w sier 
pniu z opłacania z własnych 
funduszy fizykoterapeuty. Nikt 
bowiem nie przychodził na gi 
mnastykę leczniczą i korekcyj 
ną — nawet ci, którym zaleca 
to lekarz. A przecież Komisja 
angażując fizykoterapeutę rea 
lizowała postulat załogi mówią 
cy o konieczności zorganizowa 
nia tego rodzaju opieki zdrowo 
tnej dla pracowników „Modę 
ny”. Ileż spośród zatrudnionych 
tu 1 300 kobiet z owych leczni 
czych i profilaktycznych żabie 
gów powinno korzystać! Ba, 
ale — ile może? Do niedawna 
mówiło się że kobieta pracu- 
iaca zawodowo ma dwa etaty 
dziś przybył jej jeszcze trzeci 
— ten „zaopatrzeńiowo-kolej- 
kowy”.

Komisja Zakładowa „Solidar 
ności” w ..Modenie” nie poprze 
staje na stwierdzeniu faktu, że 
no nrostu kobiety nie mają cza

Świadkowie 
wodowań

(PAP) 35 lat pracy artystycznej 
obchodzą w tym roku amatorskie 
zespoły działająca przy Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni. 
Uświetniają one uroczystości wo­
dowań statków, akademie, corocz­
ne targi rybne itp.

wielu tam poległo. Po półno­
cy Napoleona już nie było. Te 
raz mów waćpan, co usłysza­
łeś.

— Jakem dobrodziejce już 
mówił, jeszcze raz wstąpiłem 
ale nie na pokoje lecz na po­
dwórze hotelu, gdzie mam zna 
jomego stajennego. Przysiągł 
mi, że to był Napoleon, spał 
tylko około trzech godzin, o 
ósmej z generałami zasiadł do 
śniadania, ale ledwo co skosz 
tował. Już schodził z genera­
łami do sań, kiedy jego przy 
boczny za szesnaście groszy 
kupił bochenek chleba, kazał 
go owinąć w białą serwetę, bo 
to dla „jego cesarskiej mości”.

Na mieście mówią, że Napo 
leon uciekł przed ścigającymi 
go wojskami carskimi.

— Nie kracz waćpan! Taki 
wódz by uciekał. Dziś jest 
dwunasty dwunastego miesią 
ca dwunastego roku naszego 
wieku. Dwunastki są szczęśli­
we, trzy tym więcej. "Waćpan 
nie wierzysz w kabałę liczb?

— Droga dobrodziejko, po 
szczęśliwych dwunastkach nie 
szczęśliwe trzynastki idą...

JOZEF PIEPRZYK

Zwykły związkowy dzień

Przede wszystkim 
pomóc ludziom

su aby myśleć o swoim zdro­
wiu, bo są zabiegane, przepra 
cowane. Chce im pomóc, chce 
zdjąć z nich część ciężaru. Nie 
jest to łatwe, ale możliwe.

Kobiety z „Modeny” nie mu 
szą cisnąć się w zakładowym 
bufecie, aby kupić coś na śnia 
danie. Wszystko, co jest tam 
dostarczane porcjuje się, waży, 
pakuje, opatruje ceną i dostar 
cza bezpośrednio do hal pro­
dukcyjnych? Podobnie z papie 
rosami. Kto to wszystko robi? 
Pracownice bufetu same nie 
dałyby sobie przecież z tym ra 
dy. Pomaga więc im aktyw 
związkowy, przede wszystkim 
przewodniczący 24 istniejących 
w „Modenie” kół związkowych 
Ale nie tylko. Dyrekcja zawsze 
gdy trzeba, skieruje do tej pra 
cy parę osób z administracji.

Wspólne działanie jest bo­
wiem najlepszym sposobem je 
śli naprawdę chce się służyć 
ludziom. I chyba dlatego tak 
harmonijne jest w „Modenie” 
współdziałanie „Solidarności” 
i z dyrekcją i ze związkiem 
branżowym (jego Rada Zakła 
dowa może zdziałać wiele choć 
związek ten skupia ma­
łą tylko część załogi) i przede 
wszystkim z Komitetem Zakła 
dowym PZPR. Przewodniczący 
„Solidarności” i I sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego wspólnie 
załatwili w Wydziale Handlu 
i Usług Urzędu Miejskiego ka 
pitalną dla załogi sprawę — 
dostawy do zakładu wszystkich 
poza mięsem artykułów roz- 
rozprowadzanych w systemie 
kartkowym. Od 1 października 
każdy pracownik „Modeny” 
bez wyczekiwania w kolejkach 
i biegania od sklepu do skle­
pu będzie mógł na miejscu w 
fabryce realizować kartki swo 
je 1 całej rodziny. Ponieważ 
WSS przekazuje bufetowi „Mo 
deny” dwa etaty ekspedientek 
więc sprzedaż będzie chyba 
sprawna. O te etaty również 
starano się wspólnie, podobnie 
jak o zapewnienie kobietom 
pracującym w tym zakładzie 
możności zakupu środków hi 
gieny osobistej.

Czy te działania były wpisa 
ne w plany pracy „Solidarno­
ści” i Komitetu Zakładowego 
PZPR? Dosłownie — nie. Ale 
są one przecież realizacją pod 
stawowego dla . obu organiza­
cji celu — pracy dla ludzi,- dla 
załogi.

I dlatego zarówno organiza 
cja partyjna, związkowa, dyre 
keja i związki branżowe pod 
jęły ostatnio jeszcze jeden pro 
blem — reorganizacji przedsię 

hiorstwa. Powołano wspólny zes 
pół, który przeprowadzi prze­
gląd wszystkich stanowisk pro 
dukcyjnych a także służb nad 
zoru, głównego mechanika głów 
nego energetyka i administra 
cyjnych. Dokona tzw. fotogra 
fii dnia ich pracy, pracy wy­
działów, działów i całego za­

kładu. Celem jest doprowadzę 
nie do ulepszenia systemu or 
ganizacji pracy i zarządzania, 
wyeliminowanie nonsensów 
administracyjnych.

To również bardzo ważne 
działanie na rzecz załogi. Nie 
tylko jeśli chodzi o doraźne 
zmiany. Można powiedzieć, że 
w ten sposób zaczęto w „Mo­
denie” przygotowywać się do 
reformy gospodarczej. Wokół 
jej programu jest jeszcze wie 
le dyskusji i kontrowersji. Ale 
przecież niezależnie od tego 
jak — na przykład — ostatecz 
nie zostanie rozstrzygnięta spra 
wa powoływania dyrektorów 
przedsiębiorstw, uporządkowa 
nie lub udoskonalenie organi­
zacji pracy i systemu zarządza 
nia jest niezbędnym elementem 
przeprowadzania reformy w 
każdej fabryce. Wspólnie więc 
zarówno siły społeczne skupio 
ne w organizacji partyjnej i 
związkach zawodowych jak i 
dyrekcja robią to, co już teraz 
nie tylko można, ale chyba już 
powinno się robić. Również dla 
tego, aby „wejść w reformę” 

szybciej i lepiej. Potem, oczywiś 
cie, weźmie wszystko w swoje 
ręce samorząd pracowniczy, 
który w „Modenie” zostanie po 
wołany — taka jest decyzja 
i PZPR 1 „Solidarności” w tej 
fabryce — po uchwaleniu przez 
Sejm ustawy określającej za­
kres działania i kompetencje 
samorządu. Ale przedpole dzla 
łania, konkretne propozycje dla 
samorządów przygotowuje się 
już dziś.

Wiele się więc robi w „Mo­
denie” dla ludzi, dla przedsię 
biorstwa w zwykłej codziennej 
działalności związkowej, w 
partnerskiej współpracy „Soli­
darności” z organizacją partyj 
ną.

ZOFIA SZPROKOFF

Poznańskie centrum 
tańca i muzyki

Tu 1 ówdzie mówi się o zmierzchu popularności dyskotek, ale 
nie sprawdza się to na imprezach organizowanych przez Wiel­
kopolski Ośrodek Taneczny w Poznaniu. Choćby na letniej 

dyskotece w sali przy „Arenie”, która cieszyła się dużym powo­
dzeniem wśród poznańskiej młodzieży. Oprócz dobrej muzyki były 
tam też pokazy tańców i interesujące pogadanki.

Interesujący Jest program przedsięwzięć poznańskiego ośrodka 
na najbliższe miesiące. Wspomnijmy więc o tanecznym show-mara- 
tonie dyskotekowym z konkursem tańca, który przygotowywany jest 
w „Arenie”, czy turnieju tańca towarzyskiego. Już obecnie przyj­
mowane są zapisy na liczne kursy taneczne oraz do zespołów 1 klu­
bów tanecznych, działających przy ośrodku. Jeden z takich klu­
bów — „Wotan” — ma już na swoim koncie liczne występy a ostat­
nio doskonalił swoje umiejętności na obozie w Borach Tucholskich. 
W planach jest też utworzenie zespołu tańca towarzyskiego, wpro­
wadzenie zajęć z rytmiki dla dzieci z Jeżyc oraz comiesięczne kon­
sultacje par tanecznych z całego kraju, które zazwyczaj w terenie 
nie mają możliwości doskonalenia umiejętności 1 zdobywania wyż­
szych klas tanecznych.

Dobre wyniki trzech zorganizowanych w Koninie konfrontacji 
dziecięcych zespołów tanecznych skłaniają do przygotowania ko­
lejnej podobnej Imprezy, która odbędzie się w czerwcu przyszłego 
roku.

Wielkopolski Ośrodek Taneczny jest jednak nie tylko "placówką 
upowszechniającą taniec. Jest też siedzibą Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników Upowszechniania Kultury Ta­
necznej, skupiającego pracowników związanych z ruchem tanecz­
nym, a więc — nauczycieli 1 Instruktorów tańca, choreografów, 
prezenterów, muzyków orkiestr tanecznych, akompaniatorów, nau­
czycieli rytmiki oraz samych tancerzy. Jest to grupa zawodowa 
bardzo rozproszona, pozbawiona dotychczas konkretnej pomocy za­
wodowej — poinformował nas przewodniczący, związku Krzysztof 
Lewandowski. Chcemy bronić ich praw, udzielać pomocy mate­
rialnej ale także uczestniczyć iw ustalaniu planów 1 zarządzaniu 
placówkami kulturalno-oświatowymi, by jak najlepiej służyły one 
społeczeństwu. Jesteśmy właśnie przed zjazdem związku, porząd­
kując sprawy organizacyjne 1 strukturalne. Prawdopodobnie pierw­
sze okresowe rady zakładowe powstaną w Poznaniu 1 Radomiu.

Jak nas poinformowano, związek zamierza przystąpić do Konfe­
deracji Autonomicznych Związków Zawodowych, uczestnicząc na 
razie w jego pracach na prawach obserwatora. (bej)
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Nadwyżki podaży ropy nad popytem

«’• 6 GŁOS WIELKOPOLSKI

A jednak można wykorzystać moce produkcyjne

Trudności nie zwalniają myślenia
(PAP) Nie ma chyba przed 

siębiorstwa. które nie odczu­
wałoby trudności w utrzyma­
niu w miarę ńormalnego ryt­
mu produkcji. Zewsząd do-
chodzą sygnały o brakach 
zaopatrzeniu w surowce i

ku trwać będą do 1984 r. Ma 
szyny z P,*»nania służyć będą 
do wyposażenia i moderniza­
cji tych wydziałów „starego 
Ursusa”, gdzie produkować

wanie pasty wymagałoby zu­
życia dużej ilości energii. Do 

. produkcji pasty użyto nieczyn

w 
ma

teriały oraz energię. W tej sy­
tuacji można zachowywać się. 
w dwojaki sposób: albo zało­
żyć ręce wskazując na obiek­
tywną niemożność, albo szu­
kać sposobów.wyjścia z impa­
su. Jakby na sprawę nie spój 
rżeć, tylko drugie rozwiąza­
nie nie kłóci się ze zdrowym 
rozsądkiem i instynktem sa­
mozachowawczym. Wbrew po 
zorom jest sporo możliwości 
manewru.

Fabryka Obrabiarek Specjał 
nych „Ponar - Wiepofama" w 
Poznaniu zanotowała spore lu 
zy produkcyjne. Kierownic­
two fabryki wystąpiło więc z 
ofertą dostaw swoich obrabia 
rek do tych zakładów które 
kontynuują rozbudowę, a z po 
wodu braku dewiz rezygno­
wać muszą z zakupu maszyn 
importowanych. Zaintereso­
wanie propozycją wyraził już 
„Ursus”, który podpisał z 
„Wiepofamą” porozumienie o 
zakupie obrabiarek i linii au­
tomatycznych wartości 200 
min zł rocznie. Dostawy, które 
rozpoczną się w przyszłym ro-

się będzie ciągniki polskiej . 
konstrukcji. Poznańskie ma­
szyny wytwarzać też będą 
części dn ciągników produko­
wanych w kooperacji z CSRS 
oraz licencyjnych traktorów 
„Fergusso^ą". Wypada dodać, 
że jedna obrabiarka zespoło­
wa kosztuje za granicą od 
250 000 do 400 000 dolarów, 
zaś linią automatyczna — na­
wet 1,5 min dolarów.

Do'końca lipca br. Elbląskie 
Zakłady Naprawy Samocho­
dów wyremontowały i przgka- 
zały zakładom komunikacyj-- 
nym 1403 autobusy marki „Au 
tosan”, czyli o 94 więcej niż 
w tym samym okresie ubr. 
Możliwe to było dzięki roz­
szerzeniu do pónad 40 proc, 
procesu regeneracji, części. 
Niestety w Elblągu nie znałeś 
li jeszcze sposobu regeneracji 
klejów, farb i wykładzin.

W Zakładach Chemicznych 
„Blachownia” w Kędzierzynie- 
Kożlu, dzięki operatywności 
pracowników jednego z wy­
działów wyprodukowano prób 
ną partię 600 kg pasty dp pra 
nia. Z wytwarzania proszków 
zrezygnowano, gdyż sproszko-

ne od kilku lat urządzenia, 
które można wykorzystywać 
bez większych przeróbek. Pas

będzie do produkcji kleju. Z 
niepełnowartościowych gumo­
wych mieszanek wytwarzać 
się będzie ochraniacze oraz in 
ne, dotąd importowane, ele­
menty. Z odpadów gumowych

ta z Blachowni sprawdziła się próbować się będzie produko
w fabrycznej pralni. Jeśli u- 
zyska atest „Sanepidu” będzie 
produkowana na szerszą skalę.

Kombinat Maszyn dla Prze 
mysłu Spożywczego „Spo- 
masz” w Bydgoszczy, wykonał 
do końca czerwca plan eks­
portu w 68 proc. Fabryka 
przyjęła dodatkowe zamówie­
nia na dostawę maszyn do Buł 
garii, CSRS, NRD i Węgier; 
Kontrahentom z Turcji sprze 
dano dokumentację na pro­
dukcję urządzeń polskiej pro 
dukcji. Bydgoski „Spomasz” 
przewiduje, że uzyska w tym 
roku na rynkach wolnodewi- 
zowych dodatkowo 1,6 min zł 
dew. wpływów.

wać opony dp wózków, ma­
szyn rolniczych i wozów kon­
nych. Dobrze też że w Dębi­
cy myśli się jak usuwać przy 
czyny i dąży się do zmniej­
szenia ilości odpadów.

Dziewiarska Spółdzielnią 
„Bistor” w Przemyślu posta­
nowiła, z braku importowa­
nych materiałów, zmienić częś 
ciowo asortyment produkcji. 
Uszyła i dostarczyła w br. do 
sklepów m. in. ponad 20 000 
dresów dziecięcych .i młodzie­
żowych oraz innych wyrobów 
dziewiarskich, które powstały 
z krajowych surowców.

W szczycie owocowo - wa­
rzywnym w Pomorskich zakła 
dach Przetwórstwa w Byd-

W dębickim „Stomilu” pow_ goszczy stałej załodze zatrud-
staje rocznie ponad 2 200 ton 
odpadów gumowych. Okazu­
je się, że przy obecnyćh moż­
liwościach technicznych moż­
liwe jest zagospodarowanie po 
nad połowy tych odpadów. 
Już w początku przyszłego rn 
ku specjalne młyny rozpoczną 
mielenie odpadów kordowp - 
gumowych, a uzyskiwany w 
ten siposób surowieć używany

nionej przy taśmie pomagają 
również pracownicy admini­
stracji. Przy przerobie i kon­
serwowaniu ogórków, fasolki, 
pomidorów pracuje także du­
ża grupa młodzieży z OHP, o- 
soby oddelegowane z innych 
zakładów pracy oraz kilku­
dziesięciu żołnierzy. Prze­
twórnia pracuje również w 
soboty i w niedziele.

Pokłosie bezowocnej 
konferencji OPEC

(PAP) W środę wieczorem 
władze.nigeryjskie poinformo­
wały o obniżeniu de facto ce­
ny eksportowanej przez Nige­
rię ropy o 4 doi. na baryłce, 
pozostawiając oficjalną cenę 
eksportową na ,po'ziomie . 40 
doi. Zaoferowano nabywcom 
do końca roku możliwość ko­
rzystania z upustu cenowego 
w wysokości 4 doi. na baryłce. 
Decyzję umotywowano konie­
cznością natychmiastowego wy 
stąpienia w obronią Interesów 
narodowych, zagrożonych spa­
dającym popytem na ropę na 
rynkach światowych.

Obniżka cen ropy nigeryj- 
zskiej jest bezpośrednim na­
stępstwem ubiegło tygodniowej 
nieudanej konferencji OPEC 
w Genewie, zwołanej właśnie 
z inicjatywy Nigerii. Spotka­
nie to miało doprowadzić do 
wyrównania różnic w cenach 

dyktowanych przez rozmaitych 
producentów ropy. Na jednym 
biegunie — jak wiadomo — 
znajduje si ęumiarkowana Ara 
bia Saudyjska, pobierająca za 
baryłkę ropy 32 doi, a Ina dru 
gim krańcu Nigeria, Libia i 
Algieria, żądające od swych 
klientów po 40 doi. Kompro­
misu nie udało się Osiągnąć ze 
względu na niewyrażenie

przez Arabię zgody na podnie 
sienie swej ceny w większym 
rozmiarze, niż 2 doi, a równo­
cześnie na sprzeciw Iraku i 
Wenezueli zejścia z pułapu 40 
doi.

Saudyjski minister przemy­
słu naftowego, szejk Jamani 
przepowiedział zresztą na kon 
ferencji w Genewie, że produ 
eenci ropy w najbliższych ty­
godniach będą zmuszeniu w 
poszukiwaniu klientów do ob­
niżenia swych cen. Pierwszą 
ofiarą nadwyżki ropy nad po­
pytem na rynkach światowych 
stała się Nigeria, której eks­
port spadł z poziomu około 2 
min baryłek dziennie na po­
czątku roku do ledwie ponad 
770 000 baryłek dziennie obec­
nie. Szacunki strat Nigerii z 
tytułu obniżenia eksportu ro­
py sięgają od 1,20 mld doi do 
ponad 3,35 mld doi.

Zdaniem kół branżowych 
obecnie po desperackim kroku 
Nigerii w wyjątkowo trudnej 
sytuacji- znalazły się Libia i 
Algieria, sprzedające podobną 
jakościowo ropę co ta pier­
wsza. Dla sprostania konku­
rencji mogą być one zmusro- 
ne -do pójścia w ślady Nigerii-

W opinii przeciętnego mieszkańca RFN

Amerykanie narodem brutalnym 
i żującym gumę

■I ■ ,
Cel — wojna w Kosmosie

Plany zbrojeniowe Pentagonu
lizacji programu militaryzacji

(PAP) Magazyn zachodmo- 
niemiecki „Der Spiegel” opu­
blikował 21 listów — opinii o 
Stanach Zjednoczonych, z któ­
rych 17 zawiera wypowiedzi 
nieprzychylne, dwie życzliwe 
oraz dwie neutralne. Autora­
mi listów są osoby biorące 
udział w zorganizowanej przez’ 
„Der Spiegel” ankiecie mają., 
cej na celu sondaż opinii pu­
blicznej na temat decyzji pre­
zydenta Reagana dotyczącej 
produkcji bomby neutronowej.

Z wypowiedzi wynika, iż 
zdecydowana większość ankie 
towanych jest ustosunkowa­
na krytycznie do Ameryka­

nów, w ich pojęciu narodu 
„brutalnego, żującego gumę, 
mało kulturalnego i podżega­
jącego do wojny”.

Zdaniem przeciętnego miesz 
kańca RFN, życie w USA zdo 
minowane jest przez przestęp 
czość, seks, narkomanię, ko- 

; miksy oraz kulturę typu cola 
i sandwich przy niezmiernie 
ubogich wartościach intelektu 

i' humanizmu Większość auto­
rów wypowiedzi nawołuje do 
przeciwstawienia się ameryka 
nizacji życia w RFN, będącej 
w rzeczywistości, pogonią za 
pieniądzem.

(PAP) W Waszyngtonie po­
informowano o planach budo­
wy nowego.systemu radarowe' 
go wczesnego ostrzegania o 
możliwym „radzieckim napa­
dzie jądrowym” na USA od 
strony Atlantyk^.- Zostanie on 
umieszczony w stania Georgia. 
Dwa podobne systemy już 
funkcjonują, a -w planach 
Pentagonu, te „radarowe 
tarcze” będą systematycznie 
„śledzić wszystkie potencjalne 
przyczułki ataków rakieto­
wych u wybrzeży Atlantyku i 
Pacyfiku.

Prawdziwą przyczyną two­
rzenia takich kompleksów jest 
jednakże zagwarantowanie ree

Kosmosu, do którego w szyb, 
kim tempie przystąpił obednie 
Pentagon. Jak zauważa agen­
cja! AP, „systemy uprzedzania” 
będą odgrywały ważną rolę w 
obserwacji wszystkich Obiek­
tów znajdujących się orbi­
cie wokół»iemskiej. Inaczej 
mówiąc, posłużą do naprowa­
dzania na cel niszczycieli sate 
litów, które pod koniec obec­
nego dziesięciolecia Pentagon 
zamierza umieścić w Kosmosie. 
Natomiast opowieści na temat 
rzekomego „zagrożenia radziec 
kiego” przydały się Pentagono 
wi dla ukrycia tych agresyw­
nych przygotowań wojsko­
wych.

Jesień złota czy deszczowa
(PAP) Kończące się tegorocz 

">e lato jest najcieplejsze od 
'975 r. Czy jesień będzie też cie 
nła i pogodna. Z materiałów 
historycznych zgromadzonych 
w Instytucie Meteorologii i Gos 
podarki Wodnej wynika, że ist 

nieje większe prawdopodobień 
stwo ciepłej jesieni po cienłym 
lecie. W latach 1976 —1980 mie 
siące letnie, były chłodne. Odbi 
jało się to na wrześniu, który 
w latach 1976 oraz 1979, 1980 
był przeciętny, natomiast w la 
tach 1977 — 1978 wyjątkowo 
chłodne. Te letnie i wczesnoje 
sienne chłody były rekompen­
sowane nietypowymi falami cie 
pła u schyłku jesieni. W latach 
.1976 - 80 obserwowano znacznie

cieplejsze październiki z wy­
jątkiem tylko 1979 r. Ostatnie 

cztery lata zaznaczyły się tak­
że wyjątkowo ciepłym listopa­
dem. Było to więc jak gdyby 
przesunięcie ciepła na końcowy 
okres jesieni. Pocieszający jest 
fakt, że 1975 r„ kiedy mieliśmy 
ostatnie normalne lato był rów 
nież bardzo ciepły wrzesień. 
Podobnie było w 1973 r., — nor 
malne ciepłe lato i ciepła jesień. 
Obecny rok przypomina — jeś 
li nie liczyć ochłodzenia pod ko 
nieć sierpnia — lata 1973-1975. 
Być może będziemy mieli rów­
nież ciepłą i pogodną jesień — 
z dość wysokimi temperatura­
mi i słoneczną pogodą we wrze 
śhiu i październiku.

Fiat 126p — za 10 złotych

Na los Wielkiej Loterii Fantowej „Święto Prasy — 81” zo­
stał wygrany w Koninie samochód „Fiat” 126 p. Szczęśli­
wym jego posiadaczem został Wiesław Antoni Włodarczyk.

Jednocześnie przypominamy, że w Wielkiej Loterii Fanto­
wej Święta Prasy sq jeszcze do wygrania „Floty” 126 p oraz 
inne atrakcyjne nagrody wartości od 1.000 do 10.000 żł. ■

Zapraszamy do udziału w naszej loterii.

telefonydonoszą — —*
0 Niedaleko Motylewa (Pilskie) 

„Syrena” wpadla w poślizg i zde­
rzyła się z autobusem. Na skutek 
odniesionych w wypadku obrażeń 
zmarł pakażer „Syreny”, a kiero­
wcę tego samochodu przewieziono 
w ciężkim stanie do szpitala.

O W Kowalewku (Poznańskie) 
kierujący rowerem zjechał nagle 
na lewą stronę drogi 1 doprowa­
dził do zderzenia z motocyklem. 
Kierowca został ciężko ranny.

* Na ul. Reymonta w Poznaniu 
obrażeń doznał pieszy, którego po 
trącił „Fiat” 125p.

• Ciężko ranny został pieszy, któ 
rego na jezdni ul. 28 Czerwca 1956 
w Poznaniu potrąciła „Syrena”.
• W Nowym Tomyślu (Poznań 

skie) ranni zostali dwaj pasażero­
wie „Zastawy”, która uderzyła w 
bramę posesji.'
• W Zalesiu (Kaliskie) nietrzeź­

wy rowerzysta doprowadził do zde 
rżenia z motocyklem. W wypadku 
ranni zostali kierowca i pasażerka 
motocykla oraz jadący rowerem.

O W Szczytnikach (Kaliskie) z 
nieustalonych przyczyn spaliła się 
stodoła ze zbiorami i maszynami 
rolniczymi. Straty ocenia się na 
około 300 000 zł.
• W miejscowości Siewchów 

(Kaliskie) trwa ustalenie przyczyn 
pożaru w następstwie którego spa 
lił się dach na budynku gospodar 
czym 1 50 sztuk drobiu. Straty oce 
nia się na około 25 000 zł.
• W Książenicy (Kaliskie) na sku 

tek zwarcia w instalacji elektrycz 
nej spaliła się stodoła ze zbiorami 
oraz zadaszenie obory i znajdują­
ce się w niej siano. Straty wyno­
szą około 205 000 zł. (jz)

Spotkanie F. Mitterranda 

z przywódcami arabskimi
' (PAP) Prezydent Francji Frań 

■cois Mitterrand spotkał się w 
środę z przebywającymi w Pa­
ryżu z prywatnymi wizytami 
Emirem Kataru Chalifą Ibn Ha 
mad As-Sani oraz królem Jor­
danii Husajnem. Jak podkreśla

ją agencje, spotkania te miały 
na celu pomóc Mitterrandowi 
w określeniu roli, jaką w poko 
jowym rozwiązaniu konfliktów 
na Bliskim Wschodzie miała 
by do spełnienia Franoja.

Harcerze pomagali rolnikom
(PAP) W Beskidach zakoń­

czona została tegoroczna akcja 
letnia „Klimczok 81”, w której 
uczestniczyło ponad 7 000 har­
cerzy i zuehów z 18 chorągwi 
wojewódzkich.

Na zgrupowaniu nad Jezio­
rem Żywieckim katowiccy har 
cerze zdobywali sprawności że 
glarskie i pływackie. Dużym po

wodzeniem cieszyły się obozy 
wędrowne. Oprócz aktywnego 
wypoczynku harcerze brali 
udział w licznych pracach na 
rzecz miejscowego środowiska, 
m.in. każdy z nich przepraco­
wał kilka godzin przy sprzęcie 
siana i zboża, pomagając w 
tych pracach sędziwym rolni­
kom.

Mąki brak a młyny stoją puste
(PAP) W wielu regionach 

kraju występuje Poważny nie­
dobór mąki. Według oceny Mi 
nisterstwa Rolnictwa i Gospo 
darki Żywnościowej m. in. w 
.woj. katowickim przy zapo­
trzebowaniu 340 000 ton mąki 
w ciągu roku brakuje ok. 
200 000 ton tego produktu. Pro 
dukcja mąki w tym regionie 
pokrywa zaledwie 41 próc. po 
trzeb. Jeszcze większy niedo­
bór mąki — bo wynoszący 
łącznie ok. 220 000 toin — wy­
stępuje w woj. krakowskim, 
nowosądeckim oraz bielskim. 
Lokalna Produkcja młynów w 
tych województwach pokrywa 
niecałe 30 proc, zapotrzebowa 
nia. Większy popyt niż wynosi 
podaż tego artykułu występu­
je również w kilku innych wo 
jewództwach m. in. zamojs­
kim, tarnowskim, tarnobrzes­
kim. ciechanowskim, siedlec­
kim, ostrołęckim, łomżyńskim 
a także warszawskim.

Obecnie młyny Przemysłu 
Zbożowo ‘ Młynarskiego „PZZ” 
mogą wyprodukować w ciągu 
roku ok. 3,1 min ton mąki. 
Tymczasem zapotrzebowanie 
na nią. które jest oparte o 
zamówienia odbiorców, wyno­
si w br. 3,8 min ton.

Zakłady Przemysłu Zbożo­
wo - Młynarskiego w celu zła 
godzenia deficytu mąki, zwła 
szcza na potrzeby piekamic- 
twa, pracują w wolne Ąod pra­
cy soboty, przeznaczając nie- 
.dziele na niezbędne przeglą­
dy techniczne maszyn i urzą­
dzeń młynarskich. Dzięki pra­
cy załóg młynów w soboty pie 
karnie otrzymują w każdym 
tygodniu kilkanaście tysięcy 
ton mąki dodatkowo.

Dalsze możliwości zwięk­
szenia produkcji Przez pań­
stwowe zakłady zbożowe w 
drodze usprawnień organiza­
cyjno - technicznych są już 
wyczerpane. Tymbardziej, że 
większość maszyn zainstalówa 
na w pracujących młynach 
jest znacznie . wyeksploatowa­
na. Wystarczy powiedzieć, iż 
2/3 urządzeń liczy sobie ponad 
10 lat, natomiast pozostałe pra 
cują więcej niż 35 lat.

W tej sytuacji niezbędne 
jest nie tylko Podjęcie budo­
wy nowych obiektów, zwłasz­
cza w regionach gdzie wystę­
puje największy niedobór mą 
ki, lecz także wykorzystanie 
istniejących młynów, które po 
koniecznej modernizacji lub 
adaptacji mogłyby produko- 
ivać więcej mąki i lepiej za­
opatrywać rynek lokalny. O- 
kazuje się jednak, że problem 
młynów gospodarczych, 'które 
w krótkim czasie mogłyby zła 
godzić deficyt mąki a tym sa 
mym pieczywa, jest różnie 
traktowany przez władze ad­
ministracyjne województw o- 
raz gmin.

Żle przedstawia się sytua­
cja w tej dziedzinie w woj, 
tarnowskim; gdzie produkcja 
tamtejszych młynów nie jest 
wystarczająca w stosunku do 
potrzeb.- Stało się tak ponie­
waż w ostatnich latach zlikwi 
dowano kilkanaście małych 
wiejskich zakładów, a stan 
techniczny młynów państwo­
wych znacznie się pogorszył. 
Dlatego też konieczna jest na 
tychmiastowa modernizacja 
istniejących obiektów i reak­
tywowanie dawniej istnieją­

cych. Jednak w tym kierun 
ku — jak do tej pory — nń 
się nie robi. Podobnie jest z 
młynem w Drohiczynie (woj. 
białostockie) należącym do 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”.

W woj. lubelskim tylko 6 
młynów gospodarczych .wykt 
nywało usługowy przemiał 
ziarna dla Państwowych Za­
kładów Zbożowych. W tym ro 
ku po przeprowadzeniu na­
praw i modernizacji liczba 
młynów prowadzących prze­
miał dla PZZ zwiększyła się 
do 18, a db końca br. mają 
przybyć dwa dalsze.

Uruchomienie ich wpłynę­
ło na sprawniejsze zaopatrze­
nie w mąkę lokalnych pie­
karń wiejskich. Nie można tak 
natomiast powiedzieć o woj. 
płockim, gdzie w liipcu zam­
knięto 23 młyny Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” z Powodu... urlopu 
całych załóg.

Pełną mocą natomiast pracu 
ją Okręgowe Zakłady Przemy 
słu Zbożowo i .Młynarskiego 
„PZZ” w Jarosławiu w woj. 
przemyskim. . W br. zakłady 
te dostarczą łącznie ponad 
103 000 ton mąki i kaszy — 
czyli więcej niż w ubr.

W woj. skiernię-wickim tylko 
w jednej trzeciej wykorzysta­
ne są zdolności produkcyjne 
młynów gospodarczych pod­
ległych gminnym spółdiziel- 
niom „Samopomoc Chłoipska” 
oraz w niewielu ponad 20 
proc, mocy zainstalowanych 
w młynach prywatnych. Prz- 
czyną jest brak wykwalifiko­
wanych kadr oraz przedłuża­
jące się remonty.
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Poznański*

Ha polach grząsko 
że maszyny się topią

Pogoda jest ostatnio zdecy­
dowanie gorsza dla rolnictwa 
nit jeszcze kilkanaście dni te­
mu. Najbardziej chłopom do­
kuczają opady deszczu, choć i 
chłód, to nic dobrego w wege 
tecji roślin. Ulewy wszakże 
utrudniają, czy wręcz unie­
możliwiają niekiedy wykony­
wanie prac potowych. Po pro­
stu ziemia jest tak grząska, że 
maszyny się topią w błotnistej 
mazi.

Kilka takich alarmistycz­
nych sygnałów odebraliśmy w 
bieżącym tygodniu z wojewódz 
twa poznańskiego^ Ai trzy 
traktory pomagały wydostać 
sią z „pułapki” kombajnowi, 
który utknął na polu niedale-- 
ko Mieściska. W Szczepanko­
wie, w gminie Ostroróg, jeden 
z gospodarzy omal nie postra­
dał z kolei ciągnika, który za­
rył na polu i do połowy, kół 
„zanurzył” w rozmokłej glebie.

Czwartkowa ulewa, która 
przeszła nad licznymi rejona­
mi Poznańskiego, a gdzie­
niegdzie połączona z gradobi­
ciem, jeszcze bardziej skompli 
kuje prace połowę. Zachodzi 
nawet obawa, że w niektórych 
gminach kółka rolnicze będą 
musiały przerwać wykonywa­
nie usług, by nie uszkodzić lub 
zniszczyć i tak nie wystarcza­
jącego sprzętu. Rolnicy w nie 
których czynnościach zdanj 
by wówczas byli wyłącznie na 
własne siły, co zapewne od­
biłoby się na rezultatach pro­
dukcji. Może jednak uniknie 
się tego- (bop)

Do precedensowego zdarze­
nia doszło w gminie Wieleń w 
województwie pilskim, gdzie 
GS „Samopomoc Chłopska" 
patronująca klubom „Młode­
go Rolnika” postanowiła zli­
kwidować wszystkie tego ty­
pu placówki. Gospodarze klu­
bów — ezyli osoby, które na 
co dzień zajmowały się orga­
nizacją życia kulturalnego na 
wsi “ otrzymali wypowiedze­
nie i pracy. Decyzje te umo­
tywowano brakiem... zaintere­
sowania środowiska sprawami 
kultury, a przede wszystkim 
małymi zyskami finansowy­
mi i działalności handlowej.

Kaliskie

Nie chodzi o zęby dyrektora
pzy przemysłowa służba 

zdrowia zmierzać ma w 
kierunku pogłębiani* awej 
specjalizacji, czy sbliżeni* de 
przeciętnego pacjenta, oczeku­
jącego ułatwienia w leczeniu 

podstawowym? A jak w zakła­
dach traktowane ,ą sprawy 
higieny pracy, wywierającej 
przecież istotny wpływ na 
zdrowi* pracownika? Bywa z 
tym różnie w Kaliskiem. Tam, 
gdzie problemy są w ogóle do' 
strzegane — robi się mniej lub 
więcej, by zostały rozwiązane. 
Gorzej, kiedy twierdzi się po 
prostu, że nie ma sprawy.

•Lecznictwo przemysłowe 
jeszcze w województwie nie 
okrzepło, choć powstało w 
roku 1976. Ni* rozwinięto na-' 
leżycie przede wszystkim dzia 
łu chorób zawodowych oraz 
poradnictwa specjalistycznego. 
Nie jest zatem łatwa znajdo­
wać przyczyny schorzeń, uwa­
żanych przez pacjenta zą naby 
te w zakładzie. Tym bardziej, 
że przez lata nie było warun­
ków łagodzenia skutków tych 
chorób.

Na co najczęściej, zapadają 
kaliszanie? Przechodzą choro­
by górnych dróg oddechowych, 
układu krążenia, narzekają 
na zwyrodnienia narządów 
ruchu. Przyczyn należy szu­
kać m. im. w wibracjach i za­
pyleniu w halach oraz dojaz­
dach dużej rzeszy osób do pra 
cy. Nadal „Kaliszanka” i 
„Haft” mają nocne zmiany, ob 
sadzone szczególnie przez ko­
biety.

Przedsiębiorstwa niejedna­
kowo dbają zresztą o załogi. 
„Polo” postarało się o wyo­

Pilskie

Kultura nie obchodzi wsi
i jeszcze przynosi straty.

W Trzciance decyzją na­
czelnika miasta zlikwidowana 
została filia biblioteki w gma 
chu Urzędu Miejskiego. W ten 
sposób wygospodarowano po­
mieszczenia na... biura. Jakie 
będą dalsze losy biblioteki — 
nie wiadomo.

drębnieni* stanowisk dl* cię­
żarnych. WSK dysponuj* do­
brze wyposażonym ośrodkiem 
rehabilitacji. Wieruszewska 
„Wólczanka” zamyka spis po­
zytywnych przykładów. Prze­
ważnie epych* się wszystko 
na przemysłowy ZOZ, na pół 
lub ćwierćetatowych lekarzy. 
I na tym koniec. Prawi* nie 
istniej* rehabilitacja zawodo­
wa, lecz^ za to winę ponoszą 
na ogół poszkodowani, przera­
żeni uciążliwością załatwiania 
sprawy.

Poradni zasadniczo nie bra­
kuje. W samym Kaliszu otwar 
to ich 20, drugie tyl* jest w 
terenie. Nie o liczbę jednak 
chodzi. Najważniejszą wydaje 
się dostępność porad lekars­
kich, a zapewniłoby ją kilka­
naście dodatkowych etatów. 
Wtedy coś by się poprawiło. 
Odciążono by też ZOZ-y, 
zawsze obarczone ponad mia­
rę. To wszakże wymaga 1 pro 
filaktyki, na ogół — niestety 
— pomijanej.

Trudności może nieco złago­
dzić budowa kompleksu obiek 
tów, zaplanowanych w Kali­
szu, Są jednak na razie w sfe 
rze zamiarów podobnie jak 
pływalnie czy sauny. Co bar­
dziej zaradne zakłady wożą 
swych pracowników autokara 
mi m baseny. Ale to tylko 
■cząstka wymacanej troski o 
załogę.

I dyrektorów niekiedy bolą 
zęby. Nie o nich jedynie cho­
dzi. Właściwie zorganizowany 
pion przemysłowego leczni­
ctwa wyeliminuje mnóstwo 
problemów ze zdrowiem prace 
wnik^w. A na tym przecież za 
leży każdemu, (ewi)

Jest także przykład na to, 
że małe jest zainteresowanie 
otwieraniem placówek. I tak, 
w odremontowanym Woje­
wódzkim Domu Kultury, w 
którym poprzednio istniał klub 
„Ruchu" oddział wojewódzki 
RSW „Pras* — Książka —

Okiem kwiaciarki

Tak wygląda fragment Starego 
Rynku w Kaliszu z* „stanowis­
ka” kwiaciarki. Kramlków z 
przeróżnymb kolorowymi kwia­
tami jest tam każdego dnia 

wiele.
Fot. „Glos” — R, Królak

odDówiagam;
M. A. Komorniki — Dla autor­

ki listu, podpisanego „stali czy­
telnicy z Komornik” mamy wy 
Jaśnienie s Wojewódzkiego U- 
rzędu Poczty. Prosimy o adres 
lub o odbiór s redakcji. (1894).

Iwona N. Poznań — Niestety, 
właśnie z braku miejsca, spowodo 
wanego ograniczeniem objętości 
gazet, a jednocześnie dużą liczbą 
ważnych materiałów na tematy 
polityczne 1 gospodarcze, nie mo­
żemy obecnie zamieszczać krzy­
żówek. (2039).

Ruch” nie wyrażą zgody na 
ponowne uruchomienie tej pla 
cówkl. motywując to przewi­
dywanymi stratami finanso­
wymi z działalności.

Przypadki te wcale nie są 
odosobnione. Refleksje nasu­
wają się same. Panaceum na 
nieudolność organizacyjną jest 
jedno — likwidacja. Pytanie, 
czy tak powinno być — zadaję 
tym, którzy podejmują takie 
decyzje i tym, którzy noszą 
się z podobnymi zamiarami.

(wis)

Konińskie —------  ' ; r M
37 szkół zmienia ’ i 

organizację nauczania
W województwie konińskim 

rok szkolny rozpoczyna około 
60 000 dzieci w szkołach pod­
stawowych, 3 500 w liceach o- 
gólnoksrtałcących or*z 15 I*00 
uczniów w szkołach zawodo­
wych. Inauguracja roku na­
stąpi w Chełmnie nad Nerom 
w gminie Dąbie.

Wprawdzi* mów; się o peł­
nym wykonaniu remontów bie 
żących w szkołach, to jednak 
w niektórych obiektach będą 
jeszcze trwały prace. Na przy 
kład wciąż jeszcze ich nie za­
kończono na budowie szkoły 
nr 2 na Osiedlu Morzysław w 
Koninie.

Wraz z licznymi zmianami 
organizacyjnymi funkcjonowa 
nia oświaty — m. iin. wprowa 
dzenie wolnych sobót w 
szkołach — władze oświatowe 
i kierownictwa poszczególnych 
placówek podejmują wysiłki 
dla możliwie pełnego zrealizo 
wania programów. Dla uorosz 
czenia dowozów i dojść dzieci 
do szkół, przywrócono we 
wsiach kilka szkół zlikwido­

Leszczyńskie

W jedną sobotę 
można wyprodukować 

35 milionów papierosów
Kościański zakład Wytwórni 

Wyrobów Tytoniowych produku­
je w- tym roku mniej papierosów 
niż przed rokiem. Już bowiem w 
planie rocznym założono obniże­
nie produkcji, która w poprzed­
nim roku wyniosła 9 miliardów 
sztuk, o 350 milionów papiero­
sów. Założono bowiem, że nie­
możliwe jest wyprodukowanie ta­
kiej samej liczby papierosów, jeś­
li przerywa się pracę w wolne 
soboty.' Zważywszy, że zakład w 
Kościanie od dawna pracuje na 
trzy zmiany, po prostu nie ma 
możliwości odrobienia straty.

W planie nie przewidziano jed­
nak niedostatku surowców, który 

z całą ostrością wystąpił w I 
półroczu. Przykładowo, w maju 
wykonano 860 min papierosów, 

wanych przed l*ty, w wielu 
podwyższono stopień organie* 
cyjny. Zmiany detyozą IT *Bk6ł 
w województwie.

Jednym z poważniejszych 
zmartwień oświaty jest.niedo­
statek kadry nauczycielskiej 
w szkołach wiejskich, głów­
nie zaś w tych, które staną się 
od 1 wrześni* np powrót pla­
cówkami o pełnym prołilu na­
uczania. Bywa, że niedobór 
kadry wynika z braku ludzi, 
ale też bywa, iż podstawowym 
powodem jest niedostatek 
mieszkań.

Warto wspomnieć e jeszcze 
jednej sprawie. W Kole od 
dłuższego czasu toczy się wal 
ka o wybudowanie szkoły. Pó 
ki co (szkoła ma być w tym 
roku rozpoczęta) władze mias­
ta zdecydowały przekazać na ■ 
potrzeby dzieci parter budyn­
ku Komitetu ’ Miejskiego' 
PZPR oraz budynek Urzędu 
Gminy w Kole. Jest to jednak 
rozwiązanie doraźne, trudne 
do utrzymania przez dłuższy 
czas. (woj)

ezyli o 21 procent mniej niż prze 
widywano. Doszło nawet do przer 
wania produkcji „Klubowych”.

Obecnie sytuacją znaczne się 
poprawiła 1 praktycznie nie ma 
kłopotów z surowcami do produk 
cji . papierosów, natomiast trochę 
gorzej jest z opakowaniami, ale 
przemysł papierniczy otrzyma! już 
środki finansowe i wkrótce sy­
tuacja powinna się t poprawić. 
Są więc warunki do powięk­
szenia produkcji papierosów, jeśli 
podejmie się pracę w wolne so­
boty. „Solidarność” i inne związ­
ki, organizacja partyjna oraz ra­
da pracownicza pozytywnie odno­
szą się do apehi KKP NSZZ „So­
lidarność” o przepracowanie 8 
wolnych sobót. Po rozpowszech­
nieniu tego apelu wśród załogi, 
podczas masówek wypowie *ię 
ona oetatecznie czy zechce we 
wrześniu, październiku 1 listopa­
dzie podjąć pracę w wolne so- 
boty. Podobne masówki odbędą 
się także w poznańskim za-Wa- 
dzie WWT.

Praca całej Wytwórni w jedną 
sobotę oznacza produkcję 35 mi­
lionów papierosów. Byłby te Więc 
istotny zastrzyk, liczący Się w 
ogólnym bilansie.. Ostatnie słowo 
będzie jednak należało do zało­
gi. (bej)

SIERPIEŃ 
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Nieczynne

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr.)

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. 
„Dropi papa” (wł.), „Zabawka” 
(fr.), niedz. „Szeryf Długie Ucho” 
(poi.)

GRODZISK: piąt., sob,, niedz. 
„Człowiek klanu” (amer.), „Rój” 
(amer.), sob., niedz. „Poszukiwa­
cze złota” (poi.)

JAROCIN: piąt., sob. „Kariera 
na zlecenie” (fr,), „Korek” (wł.), 
„Mama” (rum.-fr.), sob., niedz. 
„Kolorowy promień** (poi.), „Wła 
dysław Sikorski” (poi.), „Mroczny 
przedmiot pożądania” (fr.-hiszp.)

KALISZ Kosmos: piat., sob., 
niedz. „Wierna żona” (fr.), „Diabli 
mnie biorą” (fr.), niedz. „Przygo­
da arabska” (ang.); Stylowe: piąt., 
sob., niedz. „Ucieczka na Atenę” 
(ang.), „Paryż — Warszawa bez 
wizy” (poi.), niedz. „Dzieci wśród 
piratów” (jap.); Syrena: piąt. 
„Wszyscy i nikt” (poi.), piąt., sob. 
„We władzy ojca” (wł.), sob., 
ąiedz. „Gdzie jest generał’* (poi.), 
niedz. „Drukowane kwiaty” (pr. 
skł.), „Szczególny dzień” (wł.)

KĘPNO: piąt., sob., niedz. „Con­
stans” (poi.), „Buffalo Bill i In­
dianie” (amer.), sob., niedz. „Niech 
żyją duchy” (czech.)

KŁODAWA: piąt., sob. „Indeks” 
(poL), niedz. „Uśmiech” (amer.)

KONIN Centrum: „Dzieci wśród 
piratów” (jap.), „Niezamężna ko­
bieta” (amer.); Górnik: „Snieżycz- 
ka 1 różyczka” (NRD), „Czarny 
korsarz” (wł.)

KRCTOSZYN: piąt , loI „Ostat­

ni raz’» (amer.), niedz. „Aza na 
spacerze” (poi.), „Wszyscy i nikt” 
(poi.), „Tortury” (fr.)

LESZNO: piąt., sob. „Zielone 
lata” (poi.), „Bobby Deerfield” 
(amer.), piąt., sob., niedz. „Czło­
wiek z żelaza” (poi.), niedz. „Bit­
wa o Midway” (amer.)

NOWY‘ TOMYŚL: piąt. „Hair” 
(amer.), piąt., sob., niedz. „Rzecz­
pospolita babska” (poi.), sob., 
niedz. „Jego kobiety” (NRD), 
niedz. „Adaś ! Ola” (poi.)

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Zamach stanu’, (poL), „Przygody 
Alibaby i czterdziestu rozbójni­
ków” (radź.), sob., niedz. „Treso­
wany piesek” (poi.)

OBRZYCKO: „Żandarm na eme­
ryturze” (fr.) - *

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„Saturn 3” (ang.), niedz. „Królo­
wa śniegu” poi.)

PLESZEW: piąt., sob. „Czarny 
korsarz” (wł.), niedz. „Okupacja 
w 26 obrazach” (jug.), „Nie oglą­
daj się, za nami idzie koń” 
(czech.)

RAWICZ: „Kiedy będzie ślub” 
(rum.), „Imperium namiętności” 
(jap.), sob., niedz. „Król Cyga­
nów” (amer.)

SŁUPCA: „Żandarm w Nowym 
Jorku” (fr.), „Groźny mrówko- 
lew” (poi.)

SYCÓW: piąt., sob., niedz. „Ob­
cy — 8 pasażer „Nostromo’, (ang), 
niedz. „Jaworowi ludzie” (poi.).

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Przygody barona Muenchhause- 
na” (fr.), „Ciemne słońce” 
(czech.), niedz. „Tajemniczy 
plan” (poi.).

ŚREM Klubowe: piąt., sob., 
niedz. „Bez skrupułów” (fr.), 
niedz. „Lodowa pani” (poi.); 
Słonko: piąt. „Moja Anfisa”
(radź.), piąt., sob., niedz. „Żan­
darm w Nowym Jorku” (fr.), 
niedz., „Przypływ uczuć” (fr.)

ŚRODA: „Porwać cesarza”
(węg.), „Książę i żebrak” (panam.)

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 
„Żandarm na emeryturze” (fr.), 
sob., niedz. „Tomcio Paluch” (pr. 
skł.

TUREK: piąt. „Czas przeszły” 
(fr.), sob., , niedz. „Violette I 
Francois” (fr.).

WAŁCZ Tęcza: pdąt., sob. „Czło 
wiek z żelaza’* (poi.), niedz. 
„Coma” (amer.), „Gdzie jest ge­
nerał” (poi.); WOK: piąt., sob., 
niedz. „Superpotwór” (jap.), sob. 
niedz. „Dziewczynka i koń” 
(NRD), „Historia żółtej ciżemki” 
(poi.).

WRONKI: 1 piąt., sob., niedz. 
„Zwolnienie warunkowe” (amer.),

„Gang Olsena na szlaku” (duń), 
niedz. Pan słoń” (poi*.).

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Ciosy” (poi.), niedz. „Gwiazdor 
filmowy” (poi.).

WSCHOWA: piąt., Gorączka so 
botniej nocy” (amer.), sob., 
niedz. „Młody ‘ Frankenstein” 
(amer.), niedz. „Roztańczone pan­
tofelki” (poi.). /

ZŁOTÓW: piąt. „Szatan z VII 
klasy” (poi.), „Nosferatu-wampir” 
(RFN), sob., niedz. „Boska Em­
ma” (czech.), niedz. „Skarby se­
zamu” (poi.).

PIĄTEK
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Spotkanie z fol­
klorem; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio „Gama”; 15.05 Popo­
łudnie dziewcząt 1 chłopców — 
aud. z telef. udz. słuch.; 15.35 Ką­
cik melomana; 16 Muz. i Aktualn.; 
16.30 Nowości z radiowych stu­
diów; 17.10 Magazyn Związkowy; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Warszaw­
skie Ork. Radiowe; 19.40 „Punkt 
widzenia”; 20.05 Konc. życzeń; 
20.30 Ork. w repertuarze popular­
nym; 21.18 Muzyka K. Szymanow­
skiego; 22.28 Wybitni soliści pol­
scy; 23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Jeżeli grać, 
to tylko w sekstecie; 8.30 Prosto 
z kraju; 8.45 Mikrorecital Judy 
Collins; 9 Dni walczącej stolicy < 
Kronika Powstania Warszawskie* 
go; 9.15 Mała poranna muzyka* 
9.45 Wakacje z przebojem; 10.35 
Wakacje z przebojem; 11 Kto po­
może inwalidom: 11.30 Wakacje ze 
swingiem; 12.05 Niech gra muzyka; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Prywatne życie ducha dziejów” 
— pow.; 14 Lato w Filharmonii; 
15.05 Gitara, kastaniety, piosenka; 
15.30 Konc. bez biletu; 16 Posłu­
chać warto; 16.15 Muzykobranie; 
16.49 Wenezuela 81; 17.05 3 minu­
ty dla kierowców; 17.10 W tona­
cji Trojki; 18.10 Polityka dla wszy 
stkich; 18.25 Muzyka na- letnie po­
południe; 19 Pow.. w wyd. dźw. 
„Katedra Marii Panny w Paryżu”; 
19.35 Gitarowe sola R. Townera: 
19.40 Dni walczącej stolicy — Kro­
nika Powstania Warszawskiego; 
19.55 Muzyczne impresje; 20 In- 
terradaio; 20.40 Katalog nagrań; 
21.20 A. Ferrabosco — angielski 
mistrz wioli; 22.08 Gwiazda sied­

miu wieczorów — Annę Murray; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys­
kografie; 23 Księga ballad angiel­
skich 1 szkockich; 23.05 Jam ses­
sion w Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15 
17, 19.30, 22

PROGRAM IV: (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 — Radioexpress; 
lokalny serwis informac.; wiadom. 
„Sygnałów dnia” (pr. I); przegląd 
prasy poznańskiej; inf. dla kie­
rowców; 8.50 — Radloexpress dla 
poznańskich załóg; 12.05 — Czas 
dobrych gospodarzy; 16.45 — Aud. 
sport.; 16.55 — Komunikaty; 17 — 
Radioexpress; 17.15 — Stereo: ^ple 
wa Mireille Mathleu; 17.40 — Ma­
gazyn spraw studenckich; 18 — 
Pozn. Konc. Życzeń.

i SOBOTA
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9 

Lato z Radiem; 11.15 Jakżem do 
ciebie przychodził; 11,40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Polskie pleśni 
historyczne; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.01 Rybacka prognoza po­
gody; 13.05 Studio „Gama” oraz 
transmisja z kolarskich mistrzostw 
świata — Praha; 14.05 Teatr PR 
----- Przegląd słuchowisk Rozgł. 
Reg. — Wrocław „Już wieczór 
czyli bardzo dobra pastylka”; 
15.05 Dla dzieci lato, zaczekaj 
chwilę — aud. poetycka; 15.30 Stu 
dio Relaks oraz c.d. transm. z ko­
larskich mistrzostw świata; 15.35 
Kącik melomana; 16 Muz. i Ak­
tualn.; 16.30 C. d. transm. z ko­
larskich mistrzostw świata; 16.35 
Autor tekstów o sobie — spotka­
nie z J. Has; 17.10 Radiowe spot­
kania; 17.30 Radiokurier oaz c.d. 
transm. z mistrzostw świata; 19.26 
Śpiewa A. Zaucha; 19.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 21.05 
Gwiazdy jazzu — Count Basie; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Lu­
blin na muzycznej antenie; 23.30 
Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 18, 19, 21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat... 9 Dni walczącej stolicy — 
Kronika Powstania Warszawskie­
go; 9.15 Utwory fortep. Gottschal- 
ka gra I. Davls; 9.30 Interpelacje 
Trójki; 9.40 Fragm. „Porgy and 
Bess” Gershwina w transkrypcji 
J. Helfetza; 10 Po upadku Trze­
ciej Rzeszy”; 10.35 Wakacje z prze 
bojem; 11 Pow. w wyd. dźw. „Ka­
tedra Marii Panny w Paryżu”; 
11.30 Wakacjg ze swingiem; 12.05 
W tonacji Trójki; 13.50 „Prywat­
ne życie duobg dziejów” — pow.; 

14 Lato w Filharmonii; 15.05 Słu­
chaj razem z nami; 16 Między 
wierszami; 17.05 3 minuty dla kie­
rowców; 17.10 Słuchaj razem z 
nami; 19 Klub Światowid — nie 
tylko o polityce; 19.20 Walce na 
fortepian; 19.35 Gitarowe sola R. 
Townera; 19.40 Dni walczącej sto­
licy — Kfonlka Powstania War­
szawskiego; 19.55 Muzyczne impre­
sje; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 Śpiewa A. Murray; 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko — „Porywa­
cze”; 22.45 DaWnych wspomnień 
czar — 23 Księga ballad angiel­
skich i szkockich; 23.05 Słuchaj 
razem z nami.

Wiadomości: 7, 1, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22

PROGRAM IV: (aud. lokalne Po­
znania) — 6.45—8 — Radioexpress; 
lokalny serwis informac; wiadom. 
„Sygnałów dnia” transm. pr. -1; 
przegląd prasy poznańskiej; inf. 
dla kierowców; — tel. dyżurny 
653-18 do g. 8; 12.05 — Czas do­
brych gospodarzy; 16.45 — Felie­
ton literacki; 16.55 — Komunika­
ty; 17 — Radioexpress;; 17.15 — 
Stereo: ^Popołudnie z muzyką; 
17.40 — Aud. literacka; 18 — Ste­
reo: Grająca szafa.

NIEDZIELA

PROGRAM 1: 7.30 Moskwa z me­
lodią i piosenką; 8.20 „Wspomnie­
nie z pleneru — grupa „Kombi”; 
8.25 „Musicon” z Poznania; 9.05 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 10.05 
Inf. sportowe; 10.10 Poranpy kon­
cert Ork. PRLTV pod dyr. J. Pru­
szaka; 10.30 Radiowy Teatr dla 
dzieci „Mój dom”; 11 Koncert 
przed hejnałem — na życzenie me 
lomanów; 12.05 „W samo połud­
nie”; 12.58 Imf. dla kierowców; 13 
Studio „Gama”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16,05 Te­
atr PR — „Świadkowie — albo na­
sza mała stabilizacja”; 17 Radio­
we ork. przed mikrofonem; 17.30 
Studio .Młodych; 18.05 Inf. dla kie­
rowców; 18.07 Najpiękniejsza jest 
muzyka polska — utwory Chopi­
na w różnych opracowaniach; 
19.15 Prey muzyce o aporcie; 20 
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Konc. życzeń; 21.05 Chłodnym 
okiem — ode.; 22 Telegramy mu­
zyczne ze świata; 22.30 Moja au­
dycja muzyczna; 23.05 Inf. sporto­
we; 23.15 Rewia Piosenek; 23.45 
Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 0, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę... 9 Dni walczącej stolicy — 
Kronika Powstania Warszawskie­
go; 9.15 Recital A. Schiffa; 10 60 
minut na godzinę; 11 Przeboje z 
nowych płyt; 11.30 Z mojego ar­
chiwum; 12 Instrumentaliści śpie­
wają; 12.30 Wspinaczka na górę 
Niitaka — jylko przeczucia — 
ode. 5; Orkiestry 1 dyrygenci; 14.05 
Kontrapunkt; 14.30 Z nagrań Pr. 
III; 15 Rep. literacki; 15.20 Nocny 
spacerowicz — nowa płyta Gino 
Vannelliego; 16 H. Krzyżanow­
skie J opowieść o książce trującej; 
16.15 Konc. nadmorski — Charlie 
Bryda; 17.05 3 minuty dla kierow­
ców; 17.10 Piosenki Magdy Cza­
plińskiej; 17.30 Nie będziemy pań­
stwa straszyć; 13 Muzyczny por­
tret Paula Simona; 19 „Od poezji 
czystej do nuty człowieczej”; 
19.20 Nahorny gra Beatlesów; 19.35 
Gitarowe sola R. Townera; 19.40 
Dni walczącej stolicy — Kronika 
Powstania Warszawskiego; 19.55 
Muzyczne impresje; 20 Jazz piano 
forte; 20.40 Martin Heidegger „Cóż 
po poecie”; 20.50 Tak jak wyglą­
dasz dziś wieczorem — gra Oscar 
Peterson; 21 Dzieła O. Meesiaona; 
22.08 Śpiewa A. Murray; 22.15 Konc. 
nadmorski — E. Garnera; 19.05 
Księga ballad angielskich 1 »Xoe- 
kich; 23.05 Mała nócna mugyka; 
23.30 S. Vince<niz „Węże u Dęte­
go”; 23.40 Między dniem a mam 
— B. Dawidowlcs — solistka t ka­
meralistka.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.39, M

PROGRAM IV: (aud. lokalne Po­
znania) — 8.05 — Stereo: Melodie, 
których chętnie słuchamy; 9 „Sier 
pleń 80”; 16.05 — „Niedola** słuch.; 
16.30 — Magazyn lotniczy; 17- — 
Stereo- Godzina... 22 — Wielko* 
polski kalejdoskop sportowy.



• Praca
Przyjmę dziewiarkę do 
pracy na maszynę dzi€-

Ślusarza, pracownika — 
przyjmę. Przybylskiego 8, 
Swierczewo. 35027g

Bony PeKaO kuplę, ul. 
Mylna 54A m. 20. 35228g

Kuplę młode lisy nada­
jące się do hodowli. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35071g.

Kuplę szafkę „Rubens”

Kiosk — kwiaty. Telefon 
20-40-79. 36176g

Sprzedam kombajn ibożo 
wy yistulę ze zbiorni­
kiem i z plewnlkiem, sil 
nik zapasowy i dużo ezęś 
ci zamiennych. Zemsko 
26, poczta 1 gmina Gra-

Własnościowe M-l Koper 
nlka sprzedam, tel. 439-82 
od 8 — 10. 34921g KOMUNIKAT

wiarską programową 1 
Veritas produkcja maso­
wa. Wynagrodienie bar­
dzo dobre, teł. 79-19-73 
godz. 19—21. 14804g

Technik ogrodnik poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra 
za”. Skryta 1 dla 33687g.

Murarzy, pomocników —

Loka) nadający się na za 
cład krawiecki w Cen­
tura kuplę lub wydzier­
żawię. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 34727g.

ZACHODNIA DOKP w Poznaniu — informuje, ze aia 
uzyskania oszczędności paliwowych i energetycznym po­
cząwszy od dnia 1 września 1981 roku na teren e tutej­
szej ZDOKP

Blacharza samochodowe­
go oraz uczniów przyj­
mę. Warsztat naprawy 
samochodów, specjal­
ność: Polonez. Telefon 
474-38, godz. 7.30—8, 15.30— 
18. 34818g

Specjalistyczni zakład 
blacha rstwa pojazdowego

przyjmę. Poznań Ogrody, 
Cienista 18. 35034g

Zatrudnię pracowników, 
również rodzinę, możli­
wość mieszkania. Ogród 
nictwo Janikowo, Topo­
lowa 16; p-ta Kobylnica 
(dojazd autobusem 73 z 
Poznania). 35226g

podłużną. Oferty „Pra­
sa", Skryta 1 dla 35218g.

Cegłę klinkierową lub peł 
ną, lepik kuplę. Telefon 
20-91-30. 35212g

Kuplę podkłady do Wleń 
cy, tel. 761-68 wieczorem. 

35171g

nowo. 35187g

Sprzedam zagraniczne
płytki bioterapomagnety- 
czne na anginę pectorls 
— stymulujące pracę ser 
ca. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 34886g.

Preparowane cebule fre­
zji. Tel. 609-87 po 20-tej.

y 34731g
--------— —— ■. - - 1 
Kożuszki dziecięce, Strze 
lecka 25 m. 7A pó godz. [ 
15.---------- ,-----------------34741g

Kożuchową kurtkę męską ! 
do pasa. Tel. 652-07, po i 
godz. 18. 34742g '

Nóż krawięcki RFN. Os. 
Kraju Ratf 19 m. 123.

34743g

Sprzedam kożuch włoski, 
tel. 545-42 wieczorem.

34776g j

Płaszcz skórzany sprze­
dam. Tel. 77-83-64. 34825g

Płaszcz skórzany i kożu­
szek sprzedam. Tel. 405-11 
po godz. 16. 34826g

Sprzedąm cyklameny do­
niczkowe, tel. 13-08-20, od 
godz. 8 — 15. 34839g

Sprzedam kożuch dam­
ski za bony PKO, telefon 
79-04-40. 34842g

Krzewy róż szklarnio­
wych, tel. 20-97-07. 34845g

Zagraniczne dwa dywany 
3.5X2,5 sprzedam, godz.
12 — 15. Poznań, Dobra 
26 m. 1. 34850g

Sprzedam japońską gita­
rę elektryczną „May'a”. 
Rycerska 19 m. 19. 34851g

Sprzedam radio „Kleopa 
tra”, powiększalnik Kro­
kus 44L, narty epoksy, 
buty 41. Głogowska 38 m. 
5 godz. 17 — 20. 34925g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe nadające się na 
handel lub rzemiosło, na 
mieszkanie 2 lub 3-poko- 
jowe Tel. 41-86-38. 34866g
Małżeństwo poszukuje
M-2 na rok. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 34878g.

NIE BĘDĄ KURSOWAŁY
następujące

POCIĄGI PASAŻERSKIE:
A. Pociągi dalekobieżne:

1. Posp. 7304: Poznań 18.45 — Zakopane 5.30 — od 1/2 
września br. j „ o

— Posp. 3703: Zakopane 22.30 — Poznań 9.30 — od 2/3 
września br..

2. Posp. 8308 „Wawel”:' Świnoujście 9.30 — Szczecin 10.40 
— Poznań 13.55/14.17 — Kraków 21.00 — od 1 wrześ­
nia br.

* —. Posp. 3807 „Wawel”: Kraków 9.35 — Poznań 17.09/17.33 
— Szczecin 20.47 — Świnoujście 22.15 — od 2 wrześ­
nia br.

3. Posp. 16101/16201 „Sudety”: Warszawa Wsch. 5.55 — 
Ostrów Wlkp. 8.52/8.54 — Kłodzko 13.33 — Jelenia Gó­
ra 14.24 — od 1 września br.

— Posp. 61202/61102 „Sudety”: Jelenia Góra 14.57 — Kłodz­
ko 15.38 — Ostrów Wlkp. 19.12/19.18 — Warszawa 
Wschodnia 0.03 — od 1/2 września br.

4. Posp. 8508: Szczecin 0.05 — Piła 3.01/3.05 — Toruń 
5.45/5.54 -J- Olsztyn 8.14 — od 1 września br.

— Posp. 5807: Olsztyn 16.20 — Toruń 18.40/18.50 — Piła 
21.23/21.27 — Szczecin 0.20 — od 1/2 września br.

Odwołane na odcinku Toruń — Olsztyn —^Toruń.
5. Posp. 7306 „Ślązak”: Zielona Góra 5.54 — Kraków 13.00 

— od 5 września br.
—• Posp. 3705 „Ślązak”: Kraków 16.05 — Zielona Góra 23.15 

— od 5 września br.
6. Osób. 18131: Łódź Kai. 18.51 — Piła 1.43/1.54 — Koło­

brzeg 5.14 — od 1/2 września br.
— Osób. 8M32: Kołobrzeg 22.07 — Piła 1.47/2.01 — Łódź 

Kał. 9.18 — od 2/3 września br.
7. 7112: Poznań 7.00 — Kutno 10.08/10.24 — Warszawa 13.04 

— od 1 września br.
— Osób. 1711: Warszawa 17.35 — Kutno 20.11/20.16 — Po­

znań 23.29 — od 1 września br.
Odwołane na odcinku Kutno — Warszawa — 

Kutno.
Informacji o odwołaniu pociągów dalekobieżnych na te­

renie innych DOKP udzielają wszystkie stacje PKP.
- B. Pociągi miejscowe — odwołane od 1 września 1981 r.: 

1. 33530: Czempiń 9.00 — Śrem 9.37.
— 33529: Śrem 11.47 — Czempiń 12.24.

2. 834/35: Poznań 18.30 — Osowa Góra 18.59.
— 836/37: Osowa Góra 19.13 — Poznań 19.43.

3. 44131: Zbąszynek 9.08 — Międzyrzecz 10.00.
— 44128: Międzyrzecz 10.20 — Zbąszynek 11,10.

(Fiat 126p) zatrudni kwa 
lifikowanych blacharzy. 
Zgłoszenia: Os. Powstań 
Narodowych 4 m. 28 (po 
godz. 20). 34819g

Elektroinstalatorów za­
trudnię, telefon 32-32-66. 

34887g

Spawacza elektryczno- 
gazowego oraz montera 
instalacji c.o. przyjmę.
Tel. 67-36-06.- 34917g

Potrzebny pracownik do 
pieczarkarni — warunki 
dobre. Przeźmierowo, ul. 
Dolina 49. 34919g

Przyjmę murarzy i po­
mocników zaraz — pra­
ca stała. Polna 31 m. 1 
po godz. 20. 34932g

Lakiernika samochodowe 
go 1 uczniów przyjmę. 
Poznań, Csarnkowska 26. 

34945g

Zatrudnię piekarzy. Wa­
runki bardzo dobre, tel. 
32-11-33. 34952g

Malarzy 1 uczniów przyj 
mę. Klonowa 11 m. 11 
Dębiec. 34953g

Przyjmę panie do szycia 
staników i fartuszków.
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 34972g.

Zatrudnię ślusarza^ to­
karza. Oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 34981g.

iJlody złotnik poszukuje 
pracy. . Oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 34988g.

Maturzystki — osoby do 
przyuczenia atrakcyjnego 
zawodu. Bardzo dobre wa 
runki nauki, pracy i pła 
cy oferuje Pracownia 
„Haft Artystyczny”, ul. 
Kościuszki 76 m. 4. Po 
wyuczeniu zapewniamy 
zatrudnienie, dla zamiej­
scowych zakwaterowanie.

35206g

Przyjmę instalatorów c.o. 
i wod.-kan. Kaleta, Kor­
deckiego 10 (Górczyn).

35205g

Zatrudnię dwóch masa­
rzy, Rzeźnictwo i Wędil- 
niarstwo Roman Marków 
ski, Gruszczyn, gmina 
Swarzędz. 35193g

Panienka do sprzedaży lo 
dów i pieczywa cukierni 
czego potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
35190g.

Zatrudnię tokarza, freze­
ra, ślusarza. Poznań, Gó 
recka 138 tel. 32-08-32.

j 35188g

Przyjmę uczniów do za­
wodu instalacyjnego, tel. 
20-00-52. 35186g

Przyjmę pracownica do 
prac w betoniarstwie. Jó­
zef Pawlicki, Luboń, 
Świerczewskiego 10. 35182g

Przyjmę krawcową na do 
brych warunkach. Kra­
wiectwo lekkie i bieliź- 
niarstwo. Tel. 33-21-75.

35180g

Dochodzący dozorca do­
mu potrzebny — okolica 
Wyspiańskiego. Oferty
Skryta 1 dla 35173g.

Opiekunkę do dziecka — 
drobne prace domowe, 
tel. 540-69. 35170g

Kupię zgrzewarkę do fo­
lii PCV. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35169g.

Lodówkę kupię. Łąkowa 
18 m. 10, po godz. 20.

35099g

Kupię lub zamienię na 
samochód działkę z pra­
wem zabudowy do 35 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 35058g.

Większą Ilość sztruksu za 
chodnlego i froty na su- > 
klenkl kupię. Oferty „Pra 1 
sa” Skryta 1 dla 34728g. i

Opony do Syreny kupię. 
Os. Wlk. Października 11 
m. 164 do południu.

34744g

Kupię moher. Telefon 
79-19-78 godz. 19 — 21.

34803g

Biurko, orzech, mahoń, 
połysk, tel. 20-97-07.

34844g

Pralkę automatyczną, za 
mrażarkę kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
34854g.

Kupię na korzystnych 
warunkach cen^ent, flis- 
ki, kuchenkę gazową. O- 
ferty tylko pisemne Ry­
szard Korpys, Dojazd 4 
m. 1. 34885g

Kupię pianino w kolorze 
jasnym. Oferty „Pfasa”, 
Skryta 1 dla 34892g.

Cegłę zwykłą 1 szamoto­
wą kupię. Tel. 203-233.

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju lub mie- i 
szkania. Oferty „Prasa”, | 
Skryta 1 dla 34880g.
Pilnie zamienię mieszka- | 
nie własnościowe typu .
M-4 (56 ms — Rataje) na ' 
lokatorskie M-3. Warun- 
K1 do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
34881g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 Os. Słonecz; 
ne Szczecin, na podobne • 
lub M-3 w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 34898g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 1 lub 2-pokojo­
we w nowym budownic­
twie. Oferty z ceną kie­
rować: 85-319 Bydgoszcz, i 
ul. Korczaka 9 m. 71, Jan •' 
Pobłocki. 34936g ।

Pokój jednoosobowy do1 
wynajęcia. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 34995g.

Student cudzoziemiec po 
szukuje samodzielnego
mieszkania umeblowanego 
2 lub 3-pokojowego z te­
lefonem. Płatne rok z gó 
ry. Oferty ,-,Prasa”, Skry 
ta 1 dla 36318g.

Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania lub willi z te 
lefonem. Merkury, tel. 
408-01, pokój 208. 34449g l

Poszukuję mieszkania 3-! 
pokojowego na Piątko- 
wie. Płatne dwa lata z 
góry. Oferty „Prasa”, ' 
Skryta 1 dla 35396g.

Do galwanizerni zaraz 
przyjmę 3 szlifierzy — 
polemiko^. Zgłoszenia: 
Poznań, Dzierżyńskiego 
129A, godz. 8—18.

34999g

,_________________ 34943g
Poszukuję dostawców wa 
rzywa, owoce, kwiaty. O-1 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 34966g. _
Kuplę kożuch nowy, teł.

Sprzedam włoski kożu­
szek, kurtkę oraz męską 
kurtkę skórzaną z kożusz 
kiem. Poznań, Winklera 
36 m. 4, godz. 16 — 20.

34982g

Małżeństwo poszukuje sa 
modzielnego pokoju z ku 
ehnią i łazienką. Wiado­
mość 460-21 wewn. 236, do 
godz, 13.00. 35085g

Sprzedam mieszkanie wla 
snośelowe M-3 43 mi w 
bloku. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 35086g.

M-3 stare budownictwo — 
kupię w Gnieźnie lub Wą 
growcu. Płatne częścio­
wo w bonach PKO. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
35110g.

Poszukuję na 3 lata nie­
dużego mieszkania z przy 
należnościami. Oferty
„Prasa”, Skryta 1 dla 
35116g.

Przyjmę zaraz do pracy 
dwóch cukierników Po­
znań Lodowa 4 telefon 
646-95. 35013g

Przyjmę zaraz kobietę do 
krawiectwa lekkiego. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35154g.

Zatrudnię pracownika w 
warsztacie ślusarskim, te 
lefon 33-20-88. 35153g

Lakiernik samochodowy 
potrzebny. Wynagrodze­
nie prowizyjne. Szamotu 
ły, ul. Bieruta 6c m. 8.

35168g

Zatrudnię pracownika do 
hodowli trzody chlewnej 
(najchętniej chlewmi-
strza), człowieka obowiąz 
kowego — mieszkanie za 
pewnione. Leopold Rezle 
wicz, Uścikowo Folwark, 
gm. Oborniki, 2 km od 
Obornik. Zgłoszenia sobo 
ty 8 — 17. 35156g

87-22-53. 34971g

Pralkę automatyczną i ra 
dio „Radmor” kupię. Teł. 
67-47-91 po godz. 20.
____ ____________ 34992g

O Sprzedaż
Sprzedam włoski kożuch 
damski. Chwiałkowskiego 
lOa m. 19. 35038g

Kultywatory ciągnikowe 
sprzedam. Blachnierek.
Otorowo, gm. Szamotuły. 

34394g

Sprzedam zagraniczną su 
knię ślubną, wzrost 164, 
tel. 478-^70. 34983g

Przyczepę ciągnikową ni 
ską sprzedam. Stanisław 
Baranowski, Wrzembórz, 
61-306 Kołaczkowo. 34998g

Prakticę MTL 3 nową 
sprzedam, tel. 22-19-68.

35004g

Ule wielkopolskie sprze­
dam. Nizinna 6. 35023g

# Samochody
Sprzedam „Malucha”. Sci 
nawska 32 po godz. 12.

34733g

Kupię nadwozie Fiata 
126p po wypadku. Rocz­
nik 1980 — 81. Oferty

4. 11723: Złotów 10.00 — Piła 10.44.
— 11720: Piła 12.05 — Złotów 12.58.

5. 3319; Poznań 8.00 — Wronki 9.02/9.03 — Krzyż 9.37.
— 3320: Krzyż 9.55 — Wronki 10.29/10.30 — Poznań 11.35.

Odwołane na odcinku Wronki — Krzyż — Wronki
6. 6729: Oleśnica 23.01 — Krotoszyn 0.37/0.55 — Jarocin 1.33 

— 7630: Jarocin 3.20 — Krotoszyn 4.05/4.22 — Wrocław 7.15
Odwołane na ■ odcinku Krotoszyn — Jarocin —

, Krotoszyn. 2406-K1

Piekarza oraz uczniów 
przyjmę. Piekarnia, Dą­
browskiego 43. 35139g

Przyjmę do szycia kraw­
cową, do przyuczenia u- 
ezennlcę. Komorniki, ul. 
Nowa 6, dojazd autobu­
sem nr 103 z Góroayna.

38133g 
i .

Panienkom pokój wynaj­
mę. Żwirowa 8. 34883g

Kupię daczę lub domek 
wiejski (drewniany) nad

Sprzedam nowy obiekt o- 
grodniczy — 1000 m« szklą

Ślusarz* — narzędziowca 
precyzyjnego zatrudnię 
zaraz. Zgłoszenia: godz. 
7—9 oraz 14—16. Poznań- 
Raszyn — Junacka 27.

35346g

Spodnlarka biegła potrze 
bna. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35336g.

Kożuch włoski sprzedam. 
Ul. Kopernika 2 m. 21.

35?85g

Łódź wędkarską z silni­
kiem elektrycznym. Tel.
33-39-18 po godz. 16.

35016g

Kożuszek krótki damski 
haftowany z kawałków z

Zamienię mieszkanie wła 
snościowe w ‘blokach na 
Winogradach (3 pokoje, I 
ptr., z telefonem) na pół 
willi lub mały domek. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35135g.

Kupię własnościową kawa 
lerkę lub M-2. Winogra­
dy, Rataje, Ogrody. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
35258g.

Student pracujący poszu-

jeziorem niedaleko Poz­
nania. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 34800g.

Sprzedam uzbrojoną dział 
kę — prąd* woda,—- 1000 
mi w Przeźmierowie z 2 
tunelami foliowymi ogrze 
wanymi c.o. Rozliczenie 
bony PeKaO. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 35015g.

rni, 650 ml tuneli folio­
wych ogrzewanych wraz 
z mieszkaniem 1 zaple­
czem, w miejscowości 
wczasowej. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 35175g.

Kupię działkę budowla-
Przyjmę do szycia na do 
brych warunkach — kra-

„Prasa”, Skryta 1 dla 
34781g. Mieszkanie własnościowe 

M-3 lub M-4 kupię, naj­
chętniej Grunwald. Ofer

kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 34347g.

Wynajmę 2 pokoje. Po­
znań, Ostrowska 96 m. 1.

35197g

ną Poznań — okolice. Mo 
że być rozpoczęta budo­
wą. Tylko poważne ofer 
ty. Telefon grzecznościo­
wy 588-15 po godz. 16.

35225g
„Prasa”, Skryta 1 dla 
35120g.

Rencistkę, rencistę z u- 
miejętnością szycia, za­
trudnię na pół etatu. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35335g.

Panienki do lekkich prac 
przy wyrobie galanterii 
metalowej, zatrudnię za­
raz. Zgłoszenia: godz. 7 
—9 oraz 14—16. Poznań, 
Raszyn — Junacka 27.

35333g

kapocą sprzedam. Poz­
nań, Os. Czecha 45 m. 7.

33097g

Kurtkę skórzaną damską 
i dzieła Karpińskiego, tel. 
77-82-07. 35036g

Zastawę 1978 — zamienię 
na nową lub kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla

ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
35150g. Zamienię piętrowy dom 

z dużym ogrodem w Lu­
boniu na 3-pokojowe mie 
szkanie własnościowe. Po 
zamianie wolne piętro. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35403g.

Przyjmę elektromontera, 
os. Manifestu Lipcowego 
38 m. 8. 35119g

Spawacz — ślusarz podej 
mie praeę w sektorze 
prywatnym, w 'Wągrow­
cu lub Gnieźnie. Możli­
wość zainwestowania. O- 
fetty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35111g.

34797g.

Samochód osobowy do 
39 roku, stan obojętny 
kupię. Oferty „Prasa”,

Wynajmę pomieszczenie 
na ciche rzemiosło, naj­
chętniej okolica Grun­
wald. Anna Rozmlarek, 
Głogowska 114a m. 1,

Do wynajęcia pok^j nie- 
umeblowany — płatne z 
góry. Krakowska 30 m. 4. 

85051g

Kupię willę z ogrodem, 
ewentualnie do remontu. 
Oferty „Prasa", Skryta 1 
dla 35295g.

Kiosk — kwiaty sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35062g.

Sprzedam 1500 3-letnlch 
krzewów porzeczki czer­
wonej. Zenon Napierała. 
Zakrzewo k. Poznania.

35069g

Frezje cebule sprzedam. 
Tel. 67-92-55. 35080g

Skryta 1 dla 34834g.

Sprzedam Fiata 126p, ro­
cznik 1980. Poznań, Lud­
miły 73. 34897g

godz. 18 — 20. 35155g

Poszukuję mieszkania z 
wygodami na okres 1 ro­
ku. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
35174g.

zamienię Poloneza na mie 
szkanie własnościowe. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35204g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat krawiecki na 
Nowym Mieście. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 

35031g

Kupię działkę budowla­
ną w okolicy Poznania, 
Suchy Las. Możliwość roz 
liczenia w bonach PKO. 
Oferty „Prasa”, Skryta i 
dla 34976g.

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na sklep w 
Poznaniu lub w którymś 
z miasteczek wojewódz­
twa. Może być do remon 
tu. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
35296g.

Przyjmę tokarzy. Złotnl- 
ki, ul. Działkowa 1. 35276g

Poloneza 1800, skrzynia 5
# Nieruchomości

Kupię działkę budowla­
ną lub rekreacyjhą. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 34796g.

Restauracja Turystyczna, 
Stary Rynek 91 zatrud- 
ii: kelnerów, kelnerki, 
utetowe, pomoce kuchen 

:ie, 35083g

bieg., rocznik 1978 oraz
Volkswagena 1300, rocz- Kupię do 5 ha ziemi, po­

między Gnieznem a Poz­
naniem. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 34325g.

Działkę 13000 m«, willę 
koło Poznania ogrodniko 
wi sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 32846g.

Przyjmę pracowników do 
produkcji metalowej lek 
klej. Praca stała. Poznań, 
Paczkowska 22 (Juniko- 
wo). 35275g

Zatrudnię pomocników
murarskich. Tel. 32-1 s-1 ’ ■ 

35272g

nik 1973 sprzedam. Tel. 
474-38 godz. 7.30—8, 15.30— 
16. 35546g

O Zguby
W okolicach Os. Lecha 
zaginął czarny pudel.

Ogrodnictwo przyjmie pra 
równików. Kasztelańska 
69. 35G79g

Kiosk warzywa — owo­
ce — kwiaty sprzedam. 
Teł. 77-83-68 od godz. 14.

35096g

Sprzedam lub zamienię 
Tarpana na Fiata 126. Po 
znań Piątkowo, Omań- 
kowskiej 70, Gniot. 34963g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 49 mi w Po 
znaniu na Gdynię lub So 
pot. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 35219g.

Kupię działkę w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
35012g.

Zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 77-89-46. 36093g

O Różne
Wykonam prace ziemne, 
wraz z wywozem. Miko­
łajczak, tel. 41-17-41.

84T24g

Uczeń, uczennica i pr«- 
- cownica do Pracowni Ka 

letniczej potrzebni. Poz­
nań, ul. Polska 74. 3S049g

Sprzedam Fiata 125p — Sprzedam działkę budo­
wlaną 3700 mi z budyn­
kiem — wysoki parter w 
stanie surowym w Swa- 
dzimiu. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35121g.

Sprzedam meble Swarzędz 
kie, telewizor Neptun 17 
cali. Tel. 756-07. 35103g

kuplę dom jednorodzin­
ny tylko dobre położenie, 
w rozliczeniu może być 
M-6 własnościowe, nowa 
Dacia lub bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 34827g.

Segment jednorodzinny z 
garażem, ogrodem, zamie 
nię na warsztat lub dział

Dziewiarka posiadająca 
maszynę poszukuje pra­
cy. Tel. 475-44, 10 — 17. 

35245g

rok 77. Poznań, Trybu­
nalska 27. 34973g Spokojny, pracujący, nie 

palący — poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35222g.Potrzebna godz. 8 — 14 

opiekunka do dzieci (5 — 
fi lat), Skuratowica, Grun 
waldzka 68. 32650g

Owczarki niemieckie — 
szczenięta sprzedam. Ko­
morniki, ul. ■Młyńska 19, 
tel. 61. 35117g

Sprzedam nową Ładę z 
Polmozbytu. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 34985g.

Sprzedam Fiata 125p, 1500,

Rozbiórka 1 zmontowanie 
szklarni stalowych ca 1000 
mi. Poszukuję wykonaw 
cy, tel. 596-07 po godz. 20. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 34801g.

• Nauka
Pracownia dziewiarska

Małżeństwo bezdzietne za 
opiekuje się starszą oso­
bą w zamian za mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 35253g.

Działkę do 3000 mi w Sre 
mie lub okolicy kupię. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35134g.Murarza 1 pomocników 

na stałe przyjmę. Choci­
szewskiego 27 m. 1,. godz. 
16 — 18 . 34478g

"racownicę do Zakładu 
Dziewiarskiego, może być 
' przyuczeniem przyjmę. 
Luboń, Kilińskiego 35.

34444g

Poznań, Półwiejska 30 
przyjmie do nauki zawo 
du dziewiarskiego uczen­
nicę lat 17. 34790g

Matematyka —, korepety 
eje. Strzelecka 30 m. 10. 
Tel. 38-34-02. Plnlarskl.

3450«g

• Kupno
Zgrzewarkę folii PCV ku 
plę. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 35318g.

Silnik 1300 Fiata okazyj­
nie sprzedam. Śrem tel.

rocznik 1974. Tel. 562-21.
34986g

45-96 po godz. 18. 33133g

Sprzedam cięty aspara­
gus Sprengerl. Przeźmie­
rowo k. Poznania, Pias­
kowa 25. 35144g

Tucznika po obowiązują 
cej c®nie, w rozliczeniu 
grubościówka do drew­
na. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 35147g.

BMW — 728 automatic, 
metalik, rocznik 1979 z su 
per wyposażeniem sprze­
dam. Tel. 203-204 wieczo­
rem. 34948g

Sprzedam Fiata 126p S za 
bony PKO. Oferty „Pra-

Poszukuję na półtora ro­
ku nleumeblowane M-2.
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35257g.

Kupię sklep galanteryj­
ny lub pomieszczenie. Te 
lefon 33-08-80. 36128g

kę w Poznaniu, lub po­
za, lub sprzedam za bo­
ny PKO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 34889g.

Zamienię działkę nad je­
ziorem (2500 m) na Gol­
fa lub Garbusa. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
34905g.

Z powodu starości właś­
ciciela sprzedam okazyj­
nie dom narożnikowy w 
rynku, wolne mieszkanie, 
wolne lokale oraz teren 
na rozbudowę, dogodny 
wjazd, dobry punkt na 
handel, rzemiosło, usługi. 
Tel. Czempiń 377 lub 515. 

34933g

Sprzedam dom. Luboń, 
Konopnickiej 16 m. 3.

32096g

Punkt dorabiania kluczy 
dobrze prosperujący oraz 
altankę mieszkalną zamie 
nlę na gospodarstwo rol­
ne do 5 ha z budynkiem 
gospodarczym — blisko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 35146g.

Zlecę wykonanie stolarki 
w wilii. Oferty tylkp pi­
semne. Ryszard Korpys, 
Dojazd 4 m. 1. 34884g

Poszukuję dostawców wa 
rzyw 1 owoców. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla

Kobiety ratrudnię — two 
rzywa. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35055g.

sa”, Skryta 1 dla 35281g. Sprzedam dwa domy z 
dużym ogrodem w Pozna 
niu. Wiadomość: Kostrzyń 
ska 20 m. 1. 35167g

Kupię działkę budowlaną 
do 30 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35198g.

O Lokale
Dwie studentki przyjmę 
na pokój. Tel. 67-51-88.

34730g

Nowy Sącz — mieszka­
nie 2-pokojowe stare bu­
downictwo, centrum za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 34799g.

Pokój * kuchnią samo­
dzielne oddam murarzo­
wi na 6 lat, za pomoc w 
wykończeniu domku — 
segmentu. Oferty „Pra­
sa”, Skrył* 1 dla 34843g.

Cudzoziemiec poszukuje 
M-2 z wygodami, telefo­
nem na rok — płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35274g.

Kuplę mlcazkanie wł>«- 
nościowe, działkę budo­
wlaną, może być z roz­
poczętą budową. Warun­
ki do uzgodnlęnia. Ofer­
ty „Prasa”, Skrytń 1 dla 
35292g.

Uczennice lub studentki

Telewizory turystyczne: 
Elektronika C-430, Junost 
naprawiam — termin 3 
dni. Osiedle Boi. Chrobre 
go 1 m. 57 — godz. 17 — 
18, Inż. Plank, 35385g

Murarza 1 dwóch pomoc 
ników — betoniarka, po­
trzebni do praey w piąt­
ki i soboty. Tal- 448-96.

35054g

Szopę składaną lub bara 
kowóz 20 me kupię. Tel. 
422-86 po godz. 18. 3S231g

Jadalnię rzeźbioną, począ 
tek XX w. sprzedam. Te 
lefon 429-86. S5148g

Kupię świecznik srebrny Elektryczny nóź krawiec 
ki sprzedam. Tel. 20-59-68. 

35161g
Zespół muzyczny na wese 
la, bale, zabawy. Misie­
wicz, tel. 77-84-10. 34609gzakład laeźnlcko - wędll 

niarskl Poznań — Pogod 
na 16, przyjmie czeladni­
ków, kueharaa, garmaże­
ra. »SM«g

dla 35O53g. sprzedam działkę budo­
wlaną 634 m? w Łagowie 
k. Świebodzina, telefon 
460-21 wewn. 236 do godz. 
13. 35202g

Agregat prądotwórczy 
pompę o napędzie silni­
kiem spalinowym, krze­
wy róż szklarniowe ku­
plę. Zgłoszenia: ogrodnic 
two Janikowo, Topolowa 
1«, tel. 725-22 Poznań.

35227g

Kuplę taksometr — Pol- 
tax 2, tel. 33-32-60. 24697g

Vermonę 600 G kupię. Te 
lejo* 776-410. 84808g

Sprzedam białą suknię 
ślubną. Osiedle Manife­
stu Llpeowego N m. e.

35164g

Wynajmę lub kupię ga­
raż, najchętniej śródmieś 
cle. Hauke, Wrocławska 7 
m. 2- 35137g

Przyjmę instaletora, po­
mocników c.o. Szymko- 

iak, Robekowe 125 p-te
Gadki. »5044g

przyjmę na wspólny po­
kój. Poznań, Zgoda 30.

35048g

M-4 48 mi własnościo­
we zamienię na fabrycz­
nie .nowego Fiata 125p, Ła 
dę lub podobny. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
35072g

Kupię dom w Mosinie. O- 
ferty „ńrasa”, Skryta 1 
dla 35220g.

Małżeństwo, obcokrajow­
cy poszukuje willi lub 
mieszkania, chętnie z te­
lefonem na rok lub wię­
cej. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 352B6g.

20 ton ziemniaków jadał 
nych (myszki) sprzedam. 
Jarczak, Poznań, Skibo­
wa 9. 35195g

Kupię , parcelę. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
35003g.

Sprzedam duży dom w 
stanie surowym — wolno 
stojący. Osiedle Plewls- 
ka. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 35014g. 

z

Wykonuję, montuję kon­
strukcje stalowe. Pacz­
kowski, teł. 33-20-88.

35152g
brych warunkach. Os. Ple 
wiska, Polowa M (dojazd 
z „Bałtyku” autobusem 
T^. 2S»»g

Lekarstwo zagraniczne 
„Synadrin S”, 300 'draże 
tek sprzedam. Telefon 
33-21-75, 85179g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. 
Bydgoszcz, tel. 22-56-47.

. 34964g

Garaż do wynajęcia — 
okolice Sródkl. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
35301g.



• Praca
Panią do szycia kombi- 
nezonów przyjmę. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla
33925g. *

Gospodyni na dogodne 
probostwo pilnie potrzeb 
na. 64-412 Chraypsko Wlel
kie. 734p

szewskiego U, tel. 473-66.
35401g

Zatrudnię również eme­
ryta, rencistę przy wul­
kanizacji artykułów gu­
mowych. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 36532g.

Tokarz, pracownik fi­
zyczny stały lub doryw­
czo potrzebni. Zakład Po
znań, Polna 6. 36592g

Przyjmę do szycia na ca­
ły lub pół etatu. Kordec-

MeMe Htne, nfywane po 
wojenne kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
36283g.

klego 34B. 35390g

Pomoc do dziecka i drob­
nych prac domowych po 
trzebna na 8 godzin lub 
na stałe ze spaniem. Wa 
runki bardzo dobre (Os. 
Warszawskie). Tel. 731-05. 

32877gpr

Przyjmę solidnych, uczci 
wych pracowników do Za 
kładu Tworzyw Sztucz­
nych. Tel. 130-846, godz.

Kobietę, mężczyznę — 
praca fizyczna na 1/2 e- 
tatu przyjmę. Gromadzka

Folię kuplę. Kmiecik, Su 
chy Las, ul. Bogi-sław­
skiego. 35370g

Pawfioii ffMŃflewy Ipw- 
jekt 4- pozwolenie) w a- 
trakcyjnym punkcie Słu­
bic sprzedam. Między­
rzecz, tel. 19-75. 35287g

Sprzedam kompletne nad 
wozie Fiata 125p. Telefon

17 — 19. 36143g

14. 35456g

Elektromonterów, pomoc­
ników oraz uczniów przyj 
mę. Niestachowska 52 m.
79 (Bonin). 34774g

Zatrudnię na pół etatu 
ślusarza narzędziowego, 
frezera oraz kobiety. Tel.
32-09-89. 36437g

Ogrodnictwo szklarniowe 
zatrudni kobietę, chętnie 
prowincji, samodzielny po 
kój. Szczepankowo, Gle-
bowa 10.

Przyjmę pracownika do
gospodarstwa rolnego.
Szewce, gmina Buk. Tel. 
183, Stanisław Zieliński.

36309g

Panią do lekkich prac do 
• mowych przyjmę na sta 
łe, może być z prowincji. 
Samodzielny pokój. Lu- 
beckiego 19a lub oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
36337g.

Pilnie poszukuję pani 
do opieki nad dwojgiem 
małych dzieci — warun­
ki bardzo dobre. Oferty
„Prasa”, Skryta 
36277g.

dla

Zatrudnię ślusarza i ślu­
sarza spawacza gazowego. 
Wł. Jaskuła, Poznań, O- 
strówek 8 na Sródce.

36365g

YWBWfa MW — ważna r« 
jestracja, niekompletny 
na części sprzedam. Mię­
dzyrzecz, tel. 19-75. 35288g

Silnik, nadkola, części Fia 
ta 127p sprzedam. Tel.

Posiadam gotówkę przy­
stąpię do spółki. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
35313g.

Potrzebny krawiec do kro 
ju i szycia konfekcji cięż 
kiej w Obornikach Wlkp. 
oraz krawcowa. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
36203g.

Przyjmę blacharza samo 
chodowego. Warsztat Me 
chaniki Pojazdowej Poz­
nań, św. Antoniego 65.

35481g

© Sprzeda?
Asparagus sprengeri — sa 
dzonki duże z nasion ho­
lenderskich tanio sprze­
dam. Poznań, Nad Wierz

32-57-85 po 16. 35249g
729-05. 35304g

bakiem 3. 36436g

© Samochody
Zastawę, Fiata, Ładę ku 
pię. Tel. grzecznościowy 
67-40-65, Lubeckiego 19a.

36338g

Volkswagena garbusa ku 
pię. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 35320g.

Poszukuję wspólnika, po 
siadam ziemię, budynki 
gospodarcze. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 35325g.

Fotografie barwne Jak 
śluby cywilne, kościelne, 
wszelkie prace amator­
skie w terminie 7 dni 
wykonuje Pracownia Fo
tografii
Jankowski,

Barwnej Jerzy
Pozńań, Mo-

stówa 5, tel. 22-29-13.
32350g

Fiata 650 zamienię na

Malowanie mieszkań. Szy 
pulski Konopnickiej 15.

35434g

Małżeństwo prowadzące 
zakład krawiecki w Po­
znaniu poszukuje pani 
do prowadzenia domu. Wa 
runki bardzo dobre, po­
kój samodzielny. Mile wi 
dziana pani z. prowincji. 
Rutkowska, Poznań. Zró 
dlana 14, tel. 475-85, godz. 
16 — 20. 362l)2g

Ucznia kamieniarskiego i 
przyjmę na dobrych wa- j 
runkach. Zakład Kamie- i 
nlarski Poznań, Mołdaw- I 
Ska 42. 3G315g

36276g Ucznia, ukończone 18 lat 
przyjmie Stolarnia. Poz­
nań, Daleka 18. 35310g

Zakład ogrodniczy zatru­
dni panie do pracy w 
szklarniach. Wiry, ul. Ko 
mornicka 48A. 35328g

Monter wyrobów jubiler­
skich podejmie pracę. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35445g.

Cholewkarz przyjmie pra 
ce (posiadam surowiec). 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35418g.

Potrzebne pracownice i 
pracownicy do wytwórni
nasiennej, 
wewn. 24.

Tel. 12-06-03
35405g

Potrzebna krawcowa do 
szycia spodni. Praca w 
zakładzie. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 35408g.

Zatrudnię dziewiarkę — 
krawcową na 1/2 oraz ca 
ły etat, uczennicę powy­
żej 17 lat. Czajcza 2, tel. 
32-59-38 wieczorem. 35435g

DYREKTOROWI

inż. Zygmuntowi CHEŁMINIAKOWI
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki
składają: 

współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka
1490-K3

t22 sierpnia 1981 roku zmarł nagle w War­
szawie w wieku 66 lat, śp.

MICHAŁ JAGŁA 
wieloletni działacz Związku Młodzieży Wiej­
skiej „Wici”, Stronnictwa Ludowego oraz 
PSL i ZŚL. Uczestnik kampanii wrześniowej 
w drugiej wojnie światowej, współorganizator 
i zastępca kierownika tajnej organizacji Ru­
chu Ludowego i Batalionów Chłopskich w wo­
jewództwie poznańskim, zastępca komendanta 
BCh na okręg X (wojew. poznańskie). Poseł 

do KRN.
Pogrzeb odbędzie się 31. 8. br. w Warszawie 

o godz. 12 na cmentarzu powązkowskim (daw­
ny cmentarz wojskowy).

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne 
współczucie.

Koledzy 1 przyjaciele
36488g

tDnia 25, sierpnia 1981 roku odszedł od 
niespodziewanie nasz kochany ojciec, 

i dziadek, śp.

nas 
teść

IGNACY ZIELONACKI
się w piątek 28 bm. oPogrzeb odbędzie , . .

dżinie 10 na cmentarzu w Zydowie.
go-

O czym zawiadamia w smutku pogrążona

Rokietnica, ul. Rolna 17a.

RODZINA
36486g

tW dniu 26 sierpnia 1981 roku zmarła po 
długiej chorobie przeżywszy lat 63 nasza 
kochana żona, synowa, bratowa, szwagierka 

i ciocia, śp.

JANINA PIWOSZ,
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

Poznań Wojskowa 23 m. 8.
mąż z rodziną

36496g

W dniu 26 sierpnia 1981 roku, po długich 
1 ciężkich cierpieniach zakończył swe praco­
wite życie namaszczony Olejami św. nasz 
drogi mąż, ojciec, brat, teść, szwagier, dziadek 
1 pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

STANISŁAW STRÓZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w żalu

żona z córkami 1 rodziną

Poznań Głogowska 144 m. 9. 36557g

W dniu 25 sierpnia 1981 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

IGNACY ZIELONACKI
Rodzinie Zmarłego a w szczególności, Jani­

nie, Mieczysławowi 1 Marianowi Zielonackim 
wyrazy głębokiego współczucia składają:

pracownicy

WSPPS w Rostworowie
14C7-K3

Potrzebna bardzo dobra 
krawcowa do szycia blu 
zek i skafanderków. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35502g.

Do szycia damskich tore­
bek zatrudnię. Telefon 
67-31-95. 35522g

Cukiernika zaraz zatrud­
nię. Poznań tel. nr 
67-62-65. 35305g

Pracownika do ogrodnic 
twa przyjmę zaraz. Ko­
morniki, tel. 77. 35547g

Potrzebny pracownik z 
pełnym utrzymaniem. Po 
znań, Starołęcka 184.

36059g

Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracowników na sta 
łe. Chomęcice, Stęszew- 
ska 7. 35348g

Potrzebni pracownicy: ku 
charz, bufetowe, pomoce 
kuchenne, kalkulator na 
pół etatu. Bar „Piastun”. 

35541g

© Kupno
Kupię zamrażarkę. Tel. 
66-58-58 po południu.

36419g

Sklep branży odzieżowej 
w Poznaniu lub okolicy 
Oferty „Prasa” Sktyta 1 
dla 36536g.

Odkupię starą przedpłatę 
na Fiata 125p, rok 1982. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35315g.

Sztruks zachodni w 15 ko 
lorach sprzedam. Oferty 
„Prasa”,. Skryta 1 dla 
34219g.

Kożuch damski zagranlcz 
ny za bony PeKaO. Poz­
nań, ul. Załęże 6 m. 11 
(godz. 18 — 20). 36456g

Walce 
my

używane do gu-
sprzedam. Oferty

1 dla
36533g

„Prasa” Skryta 
36533g.

Maszynę do pisania, en­
cyklopedię PWN za bo­
ny PeKaO sprzedam, Pol

Kiosk warzywa — owo-'
ce. Wiadomość — Po-
znańska 44 m. 6, godz.
18.30—20. 3G538g

na 1 m. 16. 36472g

Kasę pancerną, dobre pia 
nino, asparagus cięty. Tel. 
Pobiedziska 29 (wieczo­
rem). 36130g

Maszynę do szycia prze­
mysłową Łucznik LZ-3 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 35443g.

Płytki elewacyjne mrozo 
odporne, płyty pilśniowe 
drewnopodobne. Mosina, 
Jeziorna 5, tel. 543. 35203g

Sprzedam pianino. Tel 
608-63 po 16. 35317g

Cebulki tulipanów oraz 
siewkę Apeldoorn z ho­
lenderskich matecznych 
do reprodukcji sprzedam. 
Ogrodnictwo Specjalisty­
czne, Poznań - Szczepan 
kowo, Rodawska 25.

35209g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 sierpnia 1981 roku po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. mój ukochany mąż, ojciec, 
teść 1 dziadek przeżywszy lat 64

WŁADYSŁAW MAĆKOWIAK
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 sierpnia br. ■ 
o godz. 14 na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążona
żona z rodzin^

36507g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 sierpnia 1981 roku, zmarła po długich 

1 ciężkich cierpieniach nasza kochana mania, 
teściowa 1 babcia przeżywszy lat 55, śp.

FRANCISZKA ZIELIŃSKA
z domu Porada

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nleskładanie kondolencjl 
Poznań Głogowska 158. .36497g

*■ 1 I 'I 1  
tDnia 26 sierpnia 1981 roku, zmarł nagle 

przeżywszy lat 51 mój kochany mąż, oj­
ciec, teść 1 dziadek

HENRYK BADZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

na Junikowie.
Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskła danie
Poznań Osiedle Kraju

dnia 28 bm.

R O 
kondolencjl 
Rad 36 m.

o

D

7.

godz. 16

Z I N A

36510g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 sierpnia 1981 roku zmarł mój najdroższy 

mąż i przyjaciel, nasz dobry i ukochany wu­
jek, przeżywszy lat 69, śp.

ZENON TOMASZEWSKI
) były starszy inspektor

' wydziału finansowego.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

31 bm. o godz. 13 na cmentarzu 
W smutku

żona z
Poznań, Knlewsklego 15 m. 6.

junlkowskim. 
pogrążona

rodziną
36362g

W dniu 25 sierpnia 1981 roku zmarł w wieku 
29 lat

PIOTR IZYDORCZYK
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracow­

nika 1 nieodżałowanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek ?8 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Cerekwicy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, 
związki zawodowe, KZ PZPR 

oraz koleżanki i koledzy 
Kombinatu Państwowych Gospodarstw 

Ogrodniczych w Naramowicach.
36545g

tDnia 24 sierpnia ‘1981 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św. 
nasz najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68. śp.

ROMAN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 

o godzinie 13.45 na cmentarzu junlkowskim.

O czym w ciężkim bólu i smutku zawiadamia 
łona z rodziną

Zamienię Fiata 126p na 
Fiata 125 lub Ładę, ewen 
tualnie sprzedam. Telefon
33-32-60. 34698g

Zamienię Fiata 125p — 
1974, stan dobry na Fia­
ta 126p 1980 — 81, Osiedle 
Kosmonautów 19 m. 8.

34653g

Peugota 104 sprzedam. Te 
lefon 33-27-10, godz. 16 —
22. W
PeKaO.

rozliczeniu bony 
34822g

Kupię Volkswagena - bus 
rozbity lub do remontu. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 35073g.

Sprzedam Fiata 125p za 
bony PeKaO. Tel. 20-46-14. 

35095g

Jeepa „Renegade” CJ-5 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 35105g.

Zamienię fabrycznie no­
wego Fiata 126p 650S, kom 
fort na nowego Fiata 
125p za dopłatą. Telefon

Kupię karoserię do „Da­
cii”. Buk, tel. 122. 35115g

Sprzedam Warszawę-com-
bi 223. Palkert, Kostrzyn
Wlkp., Cmentarna 8.

35199g

702-69. 35200g

Kupię Warszawę górnoza 
worową w bardzo do­
brym stanie. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 35208g.

Kupię karoserię do Sko­
dy 1000 MB lub S-100, tel.
32-64-50. 35303g

Wartburga do 1978 roku 
za dopłatą. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 35018g.

Materiał budowlany za­
mienię na tucznika, cie­
lę, tel. 20-27-63. ■ 35461g

Zamienię 500 kg kątow­
nika 30 na podobny te- 
ownik. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 36113g.

Przyjmę Namówienia do 
końca roku. Malowanie,

® Lokale
Przyjmę panienki na po 
kój. Zgoda 11, Śmiałek. 

36597g

Zlecę budowę domku jed 
norodzinnego. Tel. 33-35-23
po godz. 18. 36092g

tapetowanie,
własny 
wybór

materiał
lub powierzony

Zielona 2.
tapet. Lesińśki 

35521g

• Nieruchomości
Pilnie kupię nieduże go­
spodarstwo lub ziemię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 36291g.
Wydzierżawię, względnie 
odsprzedam duży dom 
piętrowy, 5 ha ziemi, na 
dający się na przemysł, 
warsztaty lub gospodar­
stwo. Sieraków Wlkp. 
plac Powstańców 3, 
tel. 47. 36201g
Małą. działkę z domkiem 
gospędarczym lub bez 
przy Poznaniu dobry do­
jazd kupię- Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 36058g.
Sprzedam działkę budów 
lano - ogrodniczą 1300 m* 
w Przeźmierowie, tel. 
grzecznościowy 20-35-17 od
17—20. 36115g

© Różne
Poszukuję odbiorcy kwia 
tów ciętych 1 doniczko- 
Skryta 1 dla 36449g.
Uwaga Mlniserwis
drobne naprawy kalkula 
torów wymiana baterii 
do zegarków na poczeka 
niu. Serwis magnetofo­
nów kasetowych, radio­
magnetofonów odbiorni­
ków telewizyjnych - tu­
rystycznych krajowych i
zagranicznych. ,Okrą-
glak” parter Poznań ul. 
Mlelżyńsklego 14 Marek 
Kubiak. 35410g

■■
tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 

dnia 27 sierpnia 1981 roku, zakończyła swe 
pracowite życie opatrzona Sakramentami św. 

przeżywszy 83 lata nasza ukochana mama, te­
ściowa, babcia i prababcia, śp.

ANASTAZJA CHEŁMINIAK 
z domu Skibińska

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 ‘ na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań Łąkowa 9 m. 7.

sobotę dnia 29 bm. 
górczyńskim.

RODZINA

S6575g

fz głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 25 sierpnia 1981 roku przestało bić 
"serce w 51 roku życia, namaszczonej Olejami 

św., po ciężkich cierpieniach, mojej najdroż­
szej żony, matki, teściowej 1 babci, śp.

wandy Swiderskiej
z domu Grzebnej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 sierp-
nia br, 
skim.

mąż, 
Autobus

godzinie 9 na cmentarzu junikow-

Pozostają w bólu 1 żałobie
synowie, synowe, wnuczek i rodzina 
odjedzle sprzed domu żałoby, ul. Ja-

wornicka 11 o godz. 8.
Poznań, Galileusza la m. 2, dawniej, ul. Sza-

marzewskiego 63 m. 3. 36424g

t . Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
25 sierpnia 1981 roku w wieku 57 lat, odeszła 

od nas na zawsze, najtroskliwsza, pełna dob­
roci i poświęcenia żona, *nasza najukochańsza 
i nigdy niezapomniana mama, teściowa, bab­
cia, siostra i córka, śp.

LEOKADIA PIOTROWSKA 
x domu Czachowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim talu 1 smutku pogrążeni 
mąt, eńrka, syn 1 rodzina

Poznań, Sierakowska 7. 36369g

tZ bólem zawiadamiamy, 
sierpnia 1981 roku zmarł

że dniu 16
w wieku 59 lat

nasz drogi mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

ZYGMUNT KACZMAREK
Pogrzeb odbył się dnia 24 sierpnia 

cmentarzu na Junikowie.

RODZIN
Poznań, Bydgoszcz, Gdynia Leszno.

br. na

36547g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 sierpnia 1981 roku zakończyła swoje pra­

cowite życie, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia, siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia, śp.

JOANNA SZELĄG
Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w poniedzia­

łek, 31 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu na Ju- 
nikowiea

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Poznań, Engestroema 16 m. 62. 36386g

tDnia 26 sierpnia 1981 roku przestało bić 
szlachetne serce męża, syna ojca, dziadziu­
sia, brata, wujka

HENRYKA RYCHLIKA
żył 58 lit

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Międzychód Poznań.

Żona z rodziną

36527g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRO­
DUKCJI LEŚNEJ „LAS” — Zakład Przetwór­
stwa Mięsnego w Poznaniu, ul. Garbary 72 — 
zatrudni do produkcji elementów z dziczyzny: 

— RZEZNIKÓW oraz osoby przyuczone 
w zawodzie rzeźnika.

— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 
(mężczyzn i kobiety).

Wynagrodzenie akordowe w/g Układu Zbio­
rowego Pracy oraz deputaty 1 świadczenia 
obowiązujące w przemyśle mięsnym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
kierownik Zakładu. 2372-K1
„WŁÓKNIARZ” SPÓŁDZIELNIA PRACY, Po­
znań, ul. Szczepanowskiego 8 — zatrudni za­
raz:

Z-CĘ KIEROWNIKA OGÓLNEGO Spół­
dzielni d/s Technicznych — , wymagane 
wykształcenie wyższe i 4 lata pracy na 
stanowisku kierowniczym lub średnie
i 8 lat pracy.
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO wy-
kształcenie przynajmniej średnie i odpo­
wiednia praktyka, najlepiej w spółdziel­
czości pracy.

Płaca i inne sprawy do uzgodnienia na
miejscu. 2377-K1
WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
NR 5 w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 252 — 
przyjmą do pracy:

— SPAWACZY 
elektrycznych i gazowych.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dzia­
le Osobowym i Szkolenia Zawodowego, Po­
znań, ul. Wawrzyniaka 43, tel. 439-16. 2395-K1

tDnia 28 sierpnia 1981 roku, odeszła od nas 
na zawsze kończąc swój pracowity żywot 
po krótkiej chorobie pojednana z Bogiem na­

sza najlepsza i najukochańsza żona, mama, 
teściowa i babcia

IZABELA ITKOWIAK
z domu Łacińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Solacklm przy ul. 
Lutycklej.

O czym w głębokim smutku 1 żalu 
zawiadamia

. • ' niąż z rodziną
Poznań Podołany, ul. Zakopiańska 114.

36559g

tDnia 25 sierpnia 
kochany ojciec, 

jek, śp.

1981 roku zmarł nagle nasz 
syn, brat, szwagier, i wu-

JERZY SCHACFER
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września 1981 r.

o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
O czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
36491g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 26 sierpnia 
1981 roku zmarł po długotrwałej chorobie, nasz 
długoletni pracownik, były dyrektor d/s lecz- • 
nictwa i s

HENRYK RYCHLIK
lekarz medycyny

Rodzlnle Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, organizacje społeczno - polityczne 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

w Międzychodzie
1489-K3

tZ głębokim smutkiem 1 żalem zawiada­
miamy, że dnia 27 sierpnia 1981 roku za­
kończyła swe pracowite 1 pełne poświęcenia 

oraz oddania życie, Opatrzona Sakramentami 
św. nasza najdroższa mamusia, teściowa 1 bab­
cia, przeżywszy lat 61, śp.

STEFANIA KOMISAREK
z domu Sierek

Pogrzeb odbędzie się
16.45 na cmentarzu na

dnia 28 bm. o godz. 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, synowie, synowe, zięciowie 

i wnuki
Poznań Górna Wilda 97 m. 25. 36602g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 sierpnia 1981 roku, zmarł w wieku 60 lat

mój 
teść,

najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 
dziadek, syn, brat 1 wujek, śp.

MARIAN KOSOWSKI
major pożarnictwa

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 31 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
żona z dziećmi i rodzina

Poznań Ratajczaka 48 m. 4. 36572g

INŻ. ARCH.
ADAMOWI ITKOWIAKOWI

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci 
Zony Izabelli 

składają
Dyrekcja, współpracownicy

NSZZ „Solidarność” 
Biura Projektów Budownictwa 

Elektrowni i Przemysłu 
„Elpro” w Poznaniu
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Sobota 29 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino TeleferU — „Nasze 
podwórko” (5);

9.30 — „Spojrzenie na wrzesień” 
—film dok.; .

10.50 — Studio-2;
11.00 — Magazyn pana Manna;
11.40 — „Maurlce Bejart 1 jego 

młodzież” — fragmenty filmu 
dok.;

12.00 — „Co słychać w Polsce?*’ — 
ośrodki telewizyjne dla Stu- 
dia-2;

13.00 — z archiwum polskiego ki­
na — „Kobiety nad przepaś­
cią”;

14.15 — „Skojarzenia*,*;
14.40 — Ogień — program rozryw 

ko wy;
13.00 — Klno-Oko;
18.00 — Dziennik;

Niedziela 30 VIII
PROGRAM 1

7 .30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie’*;

8 .00 — „Tydzień” — magazyn roi 
niczy;

9 .00 — „Telewizjada”;
9.30 — Kino Teleranka — „Dot 

i kangurzyce”;
10.40 — Program dnia;
10.45 — ‘„Antena”;
11.10 — „Lud słońca” — ang. 

film dók.;
12.00 — Dziennik;
12.45 — Telewizyjny Koncert Ży­

czeń;
13.30 — „Gorzki smak buraka’’ — 

program red. rolnej;
14.00 — „Przed pierwszym dzwon­

kiem” ;
14.40 — Losowanie Dużego Lotka;
14.55 — „Zgadnij kim jestem”;

Poniedziałek 31 VIII
PROGRAM 1

16.25 — NURT — wykład inaugu­
racyjny;

16.55 — Program dnia;
17.00 — Dziennik;
17.30 — „Ród Gąsieniców’’ (3) - 

„Jędrek Gąsienica Krwawy” 
film historyczny TP;

18.30 — „Dom 1 my”;
18.40 — „Giełda”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Wystąpienie ministra 

światy i wychowania;
20.10 — Rolnicze rozmowy;

Wtorek 1 IX
PROGRAM 1

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Polska Kronika Filmowa;
17.10 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
17.30 — Telewizja Młodych „Cdn”; 

„Studenci”;
18.05 — „Drogi i rozdroża II Rze 

czypospolitej” — „Rok ostat­
ni”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Reportaż filmowy „Gdań­

szczanie”;

Środa 2 IX
PROGRAM 1

16.35 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci „Michałki”;
17.30 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka;
17.40 — „Gorące rytmy Kuby” — 

film muz.;
18.25 — Magazyn motoryzacyjny;
18.40 — Wystąpienie ambasadora 

Wietnamu z okazji święta na-

Czwartek 3 IX
PROGRAM I

6.00 - TTR, RTSS, Język polski, 
sem. 3 — obraz rewolucji w 
„Nleboskiej komedii”;

6.30 — TTR, RTSS biologia, sem. 
3 — składnik chemiczny orga­
nizmów;

8.10 — Dla szkół: przysposobienie 
obronne kl. 8 j 1 lic.;

9.00 — Dla szkół: historia, kl. 6 
— wielka wojna z Krzyżaka­
mi;

11.00 — Dla szkól: muzyka, kl. 2 
— z muzyką do szkoły;

12.50 Dla szkól: język polski, kl. 
1—4 He. _ w muzeum litera­
tury;;

13.30 — TTR, RTSS ehemia, sam. 1

noa»AM i

900 — Teleferle najmłodszych — 
„Graj w zielone”;

9.30 — Kino TeleferU — „Naaze 
podwórko” (4);

10.40 — Redakcja szkolna zapowia­
da;

18.50 —■ Program dnia;
17.00 — Dziennik;
17.30 — „W kręgu rodziny”;
17.00 — „Wesołe melodie” — film 

a nim.;
18.20 — „Skarbiec”;
10.80 — Dobranoc „Makowa panien 

ka”;
19.00 — Reportaż filmowy;
19.30 — Dziennik;

10.30 — Mistrzostwa świata w ko­
larstwie;

17.00 — „Różdżkarze” — repbrtaż 
Włodzimierza Syty;

17.30 — Mistrzostwa świata w ko­
larstwie ;

18.00 — Program firmowy Stu- 
dia-2;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Program publicystyczny — 

„Zakres kompetencji”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Zbuntowany księżyc” — 

angielski dramat psych.;
21.55 — Rozmowa dnia;
22.15 — Studio Sport;
22.30 — Dziennik;
22.45 — Shirley McLaine w „Lido” 

— program rozrywkowy;
23.50 — Dobranoc.

. * PROGRAM 2
13.35 — Program dnia;
13.40 — „Popołudnie przygody i 

podróży”;

15.40 — „Monitor sejmowy”;
16.10 — „Taczanka z południa” — 

film fab. ZSRR;
17.35 — „Przyjaciele” — post 

scriptum;
18.05 — „Jerzy Milian zaprasza”. 

Wyst. R. Danel, E. Snieżanka, 
G. Świtała, J. Wojdak 1 inni;

18.45 — „Proste pytania”;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Rodzina Boussardelów” 

(4) „Złote kraty”;
21.50 — „Westerplatczycy” — film 

dokumentalny;
22.05 — Sportowa niedziela;
22.50 — „Krystyna Jamroz” — syl 

wetka znakomitej polskiej 
śpiewaczki;

PROGRAM 2
12.00 — Program dnia;
12.05 — „W obronie Wybrzeża’’ — 

program wojskowy;

20.20 — Teatr Telewizji — Studio 
80 — Z. Pietras, K. Rodowicz 
— „Ostatnie tygodnie, ostatnie 
dni, ostatnie godziny”;

21.40 — Zapis autoryzowany — 
program publicystyczny;

22,10 — Dziennik;
22.25 — Kulturą 81 — „Program i 

działanie”;
PROGRAM 2 ’

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
20.00 — Wieczór wietnamski w 

TP — „Zapowiedź wieczoru 
oraz , Walka znaczy wolność*

— film dok.;
20.30 — „Zdobyć Kosmos” — film 

o pierwszym wietnamskim kos

19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka DT;
20.15 — „Szpital Przemienienia" 

dramat wojenno-psychologicz- 
ny prod. poi.;

21.50 — „Czas teraźniejszy” — fo­
rum ekonomistów;

22.35 — Dziennik;
22.50 — Sztalugi 1 konsolety — Ry 

szard Winiarski — widowisko 
publicystyczne;

23.10 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

PROGRAM t

18.45 — Program dnia;
18.50 — Przemówienie sekretarza

rodowego Wietnamskiej Rtpu- 
bliki Socjalistycznej;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Wędrówki z kamerą” — 

„Kraina .wężówki” — kanadyj 
ski film dok.;

19.30 — Dziennik;
20.10 — Mecz piłki nożnej Polska 

— RFN;
22.00 — Dziennik;
22.15 — Goście „Old Jazz Męeting” 

Wyst.: zespoły Jazzowe „Lund 
Jazz Kapel” (Szwecja) 1 „Old 
Timers’> (Polska);

22.45 — Telewizja w sprawie mi­
liardów

— Dlaczego uczymy się che­
mii?;

14.00 — TTR, RTSS biologia, sem. 
1 — przedmiot 1 zadania bio­
logii; ,

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla młodych widzów 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców - „O mnie, o to­
bie, o nas” 1 odcinek serialu
'„Spadła z obłoków”;

18.00 — Informator turystyczny;
18.20 — „Patrol” — „Sojusznicy, 

przyjaciele, sąsiedzl”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 - „Sonda’’ - „Świat na su­

cho";
.19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka DT;
20.15 — Rolnicze rozmowy;

*•00 — Monitor rządowy;
30.00 - „Przyjaciele” (0) oatatnl 

odcinek;
21.45 — „Listy o gospodarce”;
22.30 — Dziennik;
33.45 — „Shlrley BaMey” — pro­

gram rozrywkowy.
PROGRAM 3

18.58 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Człowiek 1 środowisko"'
30.30 — „Tltlna" (1);
21.05 — Taaka ryba — poradnik 

wędkarski;
31.35 — 24 godziny;
21.45 — „Uśmiech spod parasola”;
22.15 — „Stop-klatka”.

15.10 — „Niedziela w parku” — 
komedia;

16.00 — Mistrzostwa świata w ko­
larstwie;

16.30 — „2ywiec-«l” — program 
folklorystyczny;

17.00 — Mistrzostwa świata w ko­
larstwie;

17.30 — „Tamten sen niedorzecz­
ny” — film poetycko-muzycz­
ny;

17.45 — „Miecz Damoklesa” — film 
animowany;

,17.50 — „Moi drodzy chłopcy...”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Godzina jazzu”;
21.00 — „Głosy świata” — program 

muzyczny;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — „Książę regent” — „Osza 

lały z miłości” — ang. serial 
historyczny;

22.45 — „Poeci i ich wiersze” — 
Tomasz Jastrun.

12.35 — „Przyjaciele” (5);
13.45 — „Przeboje tygodnia”;

14.45 — „Mudra”. Maurlce Bajart 
i jego młodzież film o szkole 
baletowej;

15.45 — „Przez Andaluzję z bie­
giem Gwadalkiwiru” — film 
dok.;

16.10 — „Popołudnie fauny i flo­
ry”;

16.55 — Studio Sport;
17.35 — Teatr Telewizji — Fryde­

ryk Schiller — „Don Car- 
lo®”;

19.30 — Dziennik; *
20.00 r- „Rock w Opolu” — występ 

zespołów: „Pastor gang” 1 „Bo 
nlk”; .

20.50 — „W pracowni” — malar­
stwo Stefana Gierowskiego;

21.50 — Filmoteka Narodowa — 
filmy Stanisława Różewicza 
— „Echo” — dramat wojenny.

monaucie;
20.40 — „Muzyka, muzycy, instru­

menty” — wietnamska muzyka 
ludowa i współczesna;

21.00—Laureat — reportaż o 
wietnamskim pianiście, lau­

reacie Konkursu Chopinow­
skiego;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — Obyczaje, przyroda, po­

dróże;
22.00 — Inspiracje — plastyka i 

malarstwo Wietnamu;
22.10 — Legendy — reportaż o za­

bytkach Wietnamu;
22.40 — Ocalić od zapomnienia — 

reportaż filmowy o pracach 
polskich konserwatorów w 
Wietnamie;

Komitetu Ludowego Biura Lu­
dowego Libijskiej Arabskiej 
Dażmahirijl Ludowo-Socjalisty 
cznej;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik; •
20.00 — „Rodowody” ...„rcin 

Kasprzak”;
20.30 — Wtorek Melomana — An­

drzej Ratusińskl gra dwie so 
naty e-moll Beethov«na;

21.30 — 24 godziny;
21.45 — Teatr Telewizji — ’ Jerzy 

Korczak „Armia Poznań”. Heż. 
Henryk Kluba. Wyst.: Zbig­
niew Józefowicz, Michał Paw­
licki, Michał Grudziński 1 inni.

PROGRAM 2

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Wieczór filmowy — w 

programie: W Starym Kinie 
— „Wojenne losy polskich ak­
torów” — polski film dok., 
„Kolumbowie raz jeszcze";

21.25 — 24 godziny;
21.35 — Ekran reporterów — „Ka 

llfornijskie azlaki” 0);
22.05 — „Operowe skarby” — pro 

gram muzyczny TV NRD.

20.25 — „Aniołki Charllego” — 
„Gem, set, śmierć”;

21.20 — „PEGAZ”;
22.05 — „Bydgoszcz 1939”;
22.30 — Dziennik;
22.45 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM II

18.55 — Program dnia;
19.00 - TELESKOP;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — wykład inaugu 

racyjny;
20.30 — „Świat na małym ekranie ’
21.30 - 24 godziny; »
21.40 — „Wieczorne rozmowy w 

kręgu rodziny”;
22.10 — Gra kwartet ,,Varsovla’ 

— koncert współczesnej muzy- 
M kameralnej.

Przygotowania siatkarzy 
wkraczają w decydującą fazę

Z wolna zbliża się sezon spor­
tów halowych. Obecnie sportow­
cy wszystkich tych dyscyplin są 
w okresie przygotowawczym 
charakteryzującym się szczególnie 
wytężoną pracą treningową. Nie 
mają również ulg w zajęciach 
drugoligowe siatkarki AZS AWF 
przygotowujące się do nowego se­
zonu podobnie jak w ubiegłym 
roku pod wodzą trenera Henry­
ka Skrobańskiego. Najpierw od 
26 llpca były na dwutygodnio­
wym obozie w Drzonkowie, gdzie 
rozegrały także kilka gier kon­
trolnych. Warunki do treningów 
były tam znakomite. Gorzej było 
już po powrocie do Poznania. 
Okazało się bowiem, że sala w 
której zwykle ćwiczą wymaga 
remontu i trzeba było się prze­
nieść do dużo mniejszej przy ul. 
Rocha.

W zespole nie zaszły poważniej 
sze zmiany kadrowe. Wszystkie 
zawodniczki występujące w ubieg 
łej edycji rozgrywek nadal pozo­
stały wśród akademiczek. Do dru 
żyny została wprowadzona dyspo 
nująca dobrymi warunkami fi­
zycznymi juniorka Doro-ta Mło­
dzianowska i myśli się o grze 
w AZS AWF Jolanty Ostrowskiej, 
która podjęła studia na pierw­
szym roku poznańskiej AWF 
(dotychczas grała ona w HKS). 
Łódź)

Już 23 września w Poznaniu po­
dobnie jak w ubiegłym roku, 
odbędą się Akademickie Mistrzo­
stwa Polski. Poznanianki wystą­
pią w tym turnieju z pozycji 
obrończyń tytułu, a to obliguje 
do jak najlepszej formy, więc po­
trzebne jest ogranie, a tego chy­
ba dziewczętom trochę brakuje.

Trener Skrobański na obecnym 
etapie przygotowań jest zadowo­
lony z dyspozycji podopiecznych,

Kompromitujący występ 
polskich kolarzy |

(PAP) Pierwsza konkuren- i 
cja tegorocznych kolarskich [ 
mistrzostw świata — drużyno 1 
wy szosowy wyścig na 100 km - 
zakończyła się zdecydowanym F 
zwycięstwem reprezentantów 
NRD p-rzed ZSRR i CSRS. :

I ligi lekkoatletycznej, w któ­
rych startuje 8 zespołów kobie­
cych 1 10 męskich. Po pierwszym 
dniu Imprezy w rywalizacji męż 
czyzn prowadzą lekkoatleci Olim 
pil 87 pkt. 1 wyprzedzają Flotę 
Gdynia — 62 pkt. oraz AZS War 
szawa — 50 pkt. Miejsce dziesią­
te zajmują zawodnicy poznańskie 
go AZS, którzy zdobyli 25 pkt. W 
punktacji kobiet na pierwszym 
miejscu. Jest Start Lublin — 60 
pkt. przed warszawską Gwardią 
— 59 pkt. 1 AZS Warszawa — 47 
pkt.

Podczas ligowych zmagań zano 
towaliśmy kilka wartościowych 
wyników. Wśród pań najlepiej 
zaprezentowały się specjalistki 
skoku wzwyż U. Kielan (Gwardia 
Warszawa) 1 E. Krawczuk (AZS 
Warszawa). Obie zawodniczki u-

15—18, wolne »ob. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—18.

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9:) — Galeria Malarstwa 
Obcego Sztuki Średniowiecznej, 
g. 9—18, niedz. 1 św. g. 10—15 wol 
ne sob., g. 8—18, wt. g. 15—18, 
śr. g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— ozw. i piąt. 9—15, śr. 12—16, 
niedz. 1 św. 10—15, wt. 1 30. VIII 
zamknięte.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. 1 św. 
g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. 10—16, wolne 
sob. 9—18 — wystawa „W 100 rocz 
nicę urodzin Władysława Sikor­
skiego”, wt nieczynne.

MUZEUM b obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz 
g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzażewo) — g. 
10—17.

Bardzo słabo wypadł zespół 
polski zajmując 14 miejsce. 5

Polacy pierwsze 25 km prze- I 
jechali zdecydowanie za wolno * 
tracąc do najszybszej drużyny I 
— czwórki NRD „prawie 2 
min. Już w tym momencia । 
stało się jasne, że medalowe 
pozycje znajdą się poza zasię 
giem naszego zespołu. Na dru 
gich 25 km nasi kolarze wy­
raźnie przyspieszyli uzyskując 
dobry czas 30.10 i przesunęli 
się z 9 na 8 pozycję. Zryw był 
jednak zbyt mocny i na następ 
nych 25 km Polacy opadli z 
sił spadając po 75 km na U 
miejsce, a na mecie na 14 po 
zycję.

Pozycja naszej drużyny jest 
najsłabsza w historii wystę­
pów Polaków w mistrzos­
twach świata.

Rekord na 1 milę
(PAP) Podczas lekkoatletycznego 

mityngu w Koblencji Steve Ovett 
(W. Brytania) ustanowił rekord 
świata w biegu na 1 milę wyni­
kiem 3.48,40. Poprawił on do­
tychczasowy rekord świata swe­
go rodaka Sebastiana Coe, który 
przed 8 dn-Łamd w Zurichu uzys­
kał 3.48,53.

W poniedziałki muzea — nie­
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
27) — codziennie g. 10—16, wysta­
wa. „Białystok dawny 1 dzisiej­
szy” oraz „Tatariana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe­
go w Białymstoku”.

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15, śr. i piąt. 
12—19, sob., dni przędśw. zamkn 
wt.. czw. 9—15.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) — g. 8—17, 
niedz i św 10—16.

MUZEUM FORTU VII — g. 
1—16, niedz 1 św. g 10—16

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g. 9—18, śr. 

narzeka tylko trochę na zmniej­
szone zainteresowanie siatkówką 
ze strony władz klubowych prze­
jawiające się choćby w kłopo­
tach sprzętowych. O swe zawod­
niczki jest spokojny, a czy jest 
to spokój uzasadniony okaże się 
podczas rozgrywek mistrzowskich, 
które rozpoczynają się 10 paź­
dziernika. Poznaniankl zainaugu­
rują nowy sezon spotkaniem 
wyjazdowym w Białymstoku, a 
przed własną publicznością zapre­
zentują się po raz pierwszy 17 
tego samego miesiąca w meczu z 
Radomką Radom. (leg)

*
Z Nowego Targu powróciła ka­

dra siatkarzy drugoligowej Pos- 
nanil. Podopieczni trenera Wies­
ława Kwieka doskonalili tam 
sprawność ogólną i technikę, a 
także rozegrali w Zakopanem to­
warzyskie spotkanie z warszaw­
ską Legią. We wszystkich pięciu 
setach (taka była umowa pomię­
dzy trenerami) lepsi byli aktual­
ni wicemistrzowie Polski.

Obecnie Posnania trenuje na 
własnym boisku i tak będzie do 
końca Sierpnia. W dniach 4—6 
września Posnania organizuje tur 
niej z udziałem Płomienia Milo- 
wice, Stoczniowca Gdańsk, Lechii 
Tomaszów, BBTS Bielsko, AZS 
Gorzów. Czynione są także sta­
rania, • aby do Poznania przyje­
chały drużyny TSC Berlin i Lo- 
komotivu Charków. .Na początku 
października poznaniacy wyjadą 
do Łodzi na kolejny turniej siat­
karski/

Do rozpoczynających się w paź­
dzierniku rozgrywek mistrzów-. 
skich poznaniacy przystąpią w 
dość mocno zmienionym składzie. 
Nie zobaczymy już w drużynie 
Marka Jankowiaka (przeszedł do

Żużlowy turniej w Ostrowie

0 puchary „Klubu Kibica"
Nowo powstały „Klub Kibi­

ca” przy klubie sportowym 
Ostrovia ufundował trzy pu­
chary dla zwycięzców żużlo­
wego turnieju, który odbędzie 
się w niedzielę o godz. 16 na 
torze ostrowskiego Stadionu 
30-lecia;

Na starcie tych zawodów 
stanie kilku czołowych żużlów 
ców kraju między innymi zdo 
bywca „Złotego Kasku’’ B.

I liga lekkoatletyczna

Wśród mężczyzn Olimpia na czele
W środę w Poznaniu ha stadio­

nie Olimpia rozpoczęły się zawody 

Górnika Siemianowice),. Marka 
Grzybowskiego i Jerzego Jackow­
skiego (wyjechali za granicę) oraz 
Andrzeja Godzieszewsklego, który 
postanowił zakończyć swoją ka­
rierę sportową. Przybyli nato­
miast Janusz Damski (wznowił 
treningi) oraz utalentowany Pa­
weł Rozesłaniec z MKS Gorzów.

Pierwsze mecze mistrzowskie 
Posnania rozegra 9—10 paździer­
nika na własnym boisku. Przeciw 
nikiem jej będzie z.espół Narwi 
Ostrołęka.

*
Drugo ligowa Calisia podobnie 

jak większość Innych drużyn po 
zakończeniu rozgrywek w czerw­
cu miała przerwę wypoczynkową. 
Brak funduszy uniemożliwił dzia­
łaczom klubu zorganizowanie 
obozu szkoleniowego. Dlatego też 
cały lipiec podopieczni trenera 
Jerzego Kopacza pracowali nad 
formą w Kaliszu, a obecnie są 
w trakcie obozu dochodzeniowe­
go w czasie, którego rozgrywają 
spotkania kontrolne.

Do zespołu powrócił po zakoń­
czeniu służby wojskowej Wiesław 
Kościelak, a także dołączyli mło­
dzi wychowankowie klubu: Zbig­
niew Chrzan 1 Stanisław Klup. 
Zakończył natomiast karierę spor 
tową Stanisław Sikorski, który 
zajął się pracą szkoleniową w 
klubie. Nieznany trenerowi J. 
Kopaczowi jest los Krzysztofa 
Korbuta, który po zakończeniu 
przerwy wypoczynkowej nie pod­
jął treningów nie podając nawet 
przyczyny swojej nieobecności na 
zajęciach. W planach zawodników 
P działaczy'' Calisii jest wywalcze­
nie w pierwszej piątce
zespołu II ligi. Pierwszy mecz 
Calisia rozegra- na wyjeździć z 
Włocławkiem. (kar)

Proch 1 zwycięzca ostatniego 
memoriału im. A. jSmcczyka 
L. Raba, a także M. Okoniew­
ski i R Buśkiewicz (obaj z 
Uni; Leszno), L. Kujawski, W. 
Kaczmarek (Start Gniezno), B. 
Skrobisz, A. Marynowsk. (Wy­
brzeże Gdańsk). Wystartują 
również żużlowcy z Ostrovii 
— E. Jaziewicz, J. Brucheiser, 
R. Tajcherc i M. Jamont. 
Wielkie emocje zagwaranto­
wane. (leg)

zyskaly po 188 cm, wygrła jed­
nak ta druga. W rzucie dyskiem 
najlepszą była D. Gwardecka 
(Gwardia Warszawa) — 54,82.
Wśród mężczyzn udny występ mle 
li kulomiocl. Zwyciężył M. Kro- 
pelnbcki (Bałtyk) — 19,28 pokonu 
jąc J. Gąssowskiego (Zawisza) 
19,07, w dal wygrał S. Jaskułka 
(AZS Warszawa) — 7,52 I wyprze 
dzlł o t cm S. Oporskiego (Gwar 
dia Warszawa). W biegu na 300 
m najlepszym okazał się R. Ostrów 
ski (AZS Poznań) — 1.52,43. Zawle 
dli oczekiwania kibiców tyczka- 
rze. Do Poznania przyjechał 
wprawdzie. W. Kozakiewicz lecz 
kontuzja uniemożliwiła mu start. 
Pod jego nieobecność najlepiej 
skakał Z. Radzikowski (Lechia 
Gdańsk) — 5,30 przed M. Klim­
czykiem (Zawisza) — 5,20. Dzisiaj 
dokończenie zawodów — począ­
tek o godz. 16. (jz)

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smlełów) — g. 10—16, niedz. g. 
10-16.

MUZEUM W KORNIKU — g. 
0-16.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
^Kościuszki 12 — g. 10—15, śr. 1 
piąt. g. 12—18.

IZBA' M. KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 4) — śn 1 piąt. g. 11—14.

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. 12—17, śr., i piąt. 
g. 12—18.

BWA — „Arsenał” Stary Rynek 
— Rysunek i grafika Tadeusza 
Czobera (Katowice) -„Postawy 81” 
— prezentacja fotografików śro­
dowiska poznańskiego. Czynna g. 
11—18, niedz. i św. g. 10—16, 
poniedz. nieczynne (do 30. VIII).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — Wystawa sztuki hinduskiej 
ze zbiorów prywatnych — g. 10—20 
(do 31. VIII).

PTF (Paderewskiego 7) — ,,Ve- 
nus-79’’ g. io—jo, wolne sob. i 
niedz. g. 10—16 (do 18. IV).


